
MAGAZYN Spofkanio 

z delegatami

0 przestrzeganiu prawa
1 dyscyplinie społecznej

W C ZO R A J delegat na X  Z jazd  PZPR. S T A N IS Ł A W  B A ­
N IA K . spotka ł sie 7. członkam i p a r t ii w  W O JE W Ó D ZK IM  
pR ZED SlĘ E IO R S TW IE  P R ZE M Y S ŁU  M IĘ SN E G O  W SZCZE- 
C IN IE -D Ą B IU . K a n w a  te j rozm owy, bo ta k i charak te r m ia ło  
zebranie, b y ły  p rob lem y praworządności, um acniania dem okra 
c ji, przestrzegania zasad d yscyp lin y  społecznej.

J A K IE  są źródła przestąp- ra to rem  w o jew ódzk im  — przed 
czości? Jakie pod jęto p rzec iw - s ta w ił w iec zebranym  rzeczo- 
działania? Jak  oceniać po- we odpow iedzi na nurtu jące  
w strzym an ie  fa li przestępstw w  ich w ą tp liw ości, zapoznał z 
Szczecinie i  wo jew ództw ie? — dz ia łan iam i orsanbw  ścigania, 
oto tv lk o  n iek tó re  z py tań  n u r- p ro fila k ty k a . N igdy  nie może 
tu iącvch  załogę. W PPM . pow rócić zatrw ażaiaca w  po-

S tan is ław  B an iak  jest p ro ku - (Dokończenie na s ir. 2)

i\'a  placu boju 
już tylko 

8 zespołów

Noc bez p iłk i
NARESZCIE mieliśmy noc bez powtórka), a później zupełnie nor 

Mundialu i bez p iłki, O zwykłej malnie i zwyczajnie zakończył się 
porze był w TV Teatr Sensacji program telewizyjny.
(szkoda, że nie najwyższego lotu

Syreny statków 
zainaugurowały 

„Dni Morza ’86”
D Z IŚ  o ąodz. 13.30 g los sy ­

re n  s ta tk ó w  o ra z  za k ła d ó w  
o b w ie ś c ił rozpoczęc ie  w  Szcze 
c in ie  ..D n i M orza  ’86” . W  D o ­
m u  K u l tu r y  „ K o r a b ”  odbędzie  
się u ro czys ta  a k a d e m ia  z te j 
o k a z ji,  a w  a m fite a trz e  w  P a r 
ku  K a s p ro w ic z a  k o n c e r t  d la  
m ie szka ń có w  S zczec ina .

N a  p ro g ra m  te g o ro czn ych  
szczec ińsk ich  D n i M orza  t rw a  
ia c y c h  do 29 bm . z łoża s 'ę  u- 
ro czys to śc i za k ła d o w e , in te re ­
su jące  im p re z y , m . in .  J a r ­
m a rk  M o rs k i, k a rn a w a ł na 
O drze , m o rs k i t u r n ie j  r e k re ­
a c y jn y , fe s ty n  . .B a łty k  m o ­
rzem  p o k o ju ” . O tw o rz y  swe 
d rz w i d la  zw ie d z a ją c y c h  w ie  
le szcze c iń sk ich  p rze d s ię ­
b io rs tw  g o s p o d a rk i m o rs k ie j.

Nasi piłkarze, zamiast grać d a ­
lej, sromotnie przegrali i od 
wczoraj sq już w domu. Powita­
nie na Okęciu nie wypadło zbyt 
okazale, chociaż kapitan polskiej 
drużyny Zbigniew Boniek wydaje 

(Dokończenie na str. 3)

25 bm. obrady w Szczecinie

Sesja Stowarzyszenia
Kongresów Żeglugi

W C ZO R A J w  gdańskim  N O T odbyła się pierw sza część kon- zainteresowanych środow iskach 
fe re n c ji poświęcona w yko rzystan iu  osiągnięć X X V I  M iędzy na- techniczno-gospodarczych osiąg 

* rodowego Kongresu Żieglugi na potrzeby p o lsk ie j gospodarki n ięć naukow ych  technicznych i  
m orsk ie j. Kongres ten odbył sie w  czerwcu ub. r. w  B ru kse li ekonom icznych oraz w y n ik ó w  
w  siu lecie is tn ien ia  stałego M iędzynarodowego Stowarzyszenia prac m iędzynarodow ych komgre 
Kongresów Ż eg lug i (P IANC ). Obecnie należy do niego 2 779 sów żeglugi w  celu w ykorzysity- 
różne j ka te g o rii członków z 65państw całego św iata. Polska (Dokończenie  na str. 2) 
należy na zasadzie w ie lk iego  członka państwowego.

Fraszki prosto 
z... morza

Grosze zarabia, z dala od chaty  
Nie jest szczęśliwy an i bogaty.

(Dokończenie na str. 3)

^  Jarmarki Festyny 

^  Wystawy ^  Zawody

program 
irrprez „G łosu'
Z A P R A S Z A M Y  do udzia łu  

w  in te resu jących  im prezach 
zorganizowanych dla C zy te ln i­
kó w  przez redakc ję  ..Głosu 
Szczecińskiego”  z o ka z ji je j 
św ięta.

21 B M . (sobota) godz. 10—18 — Za 
m e k  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  ora.z d a g  
u lic z n y  od o l. Ż o łn ie rz a  P o lsk ie g o  
d o  Z a m k u  — J a rm a rk  M o rs k i (czyn  
n v  w  o k re s ie  21—29 b m .): w y s tę o y  
a m a to rs k ic h  zespo łów  a r ty s ty c z ­
n y c h  na d z ie d z iń c u  z a m k o w y m .

(Dokończenie na str. 2)

W 45 rocznicę napaści hitlerowców na ZSRR

Twierdza f  rześka broniła się 
przez cały miesiąc...

K O N K R E T N A  datę napaść; k tó ry c h  s tra c i l i  łą czn ie  N ie m cy  h l-  
i i  , ,w  t le ro w s k le , 10 m ilio n ó w  zg inę ło , zo­

na Zw iązek Radziecki, u k ry te j si^ lo  ra n n y c h  lu b  w z ię ty c h  do  nie-
pod k ryp to n im e m  p lanu  .B a r ­
barossa’ ’, u s ta lił H it le r  w  dn iu  
30 k w ie tn ia  1941 roku. In w a z ja  
m ia ła  się rozpocząć 22 czerw ­
ca tegoż roku.

Dobrze pam ię tam  ten ranek. 
M ieszkałem  wówczas w  Cheł 
m ie. w odległości dw udziestu 
k ilo m e tró w  od Bugu. O budził 
m nie  w a rko t sam olo tów , któ re  
fa la m i p rzew a la ły  się nad m ia ­
stem. Ż odda li dochodził huk 
w ystrza łów . N ie  b y ło  w ą tp li­
wości — w o jna  weszła w  ko ­
le jn ą  fazę. a .b łyskaw iczna 
kam pan ia ”  w kró tce  p rzyb ra ła  
zupełnie in n y  ob ró t n iż  założy­
l i  to sobie napastn icy.

PO  la ta c h  m a rsza łe k  G . Z u k ó w  
w s p o m in a ł: ..Z  13 600 ty s ię c y  lu d z i.

3 lata pozbawienia wolności

Droga przejażdżka 
skradzionym samochodem
W A R S Z A W A  P A P . K ra d z ie ż «  p o ­

ja z d ó w  p o  to  ty lk o ,  a b y  u żyw ać 
sa m ochodu  p rzez  k r ó t k i  czas. a 
o ó ź n ie j p o rz u c ić  go w  p rz y p a d k o ­
w y m  m ie js c u  i  to  n a jc z ę ś c ie j u - 
szko d zo n v , o s ta tn io  n a s ila ją  s ę  i  
w y m a g a ją  s u ro w s z y c h  re p re s ji — 
s tw ie rd z ił Sąd N a jw y ż s z y  uzasad­
n ia ją c  s w ó j w y ro k  z m ie n ia ją c y  
o ra w o m o e n e  ju ż  o rz e cze n ie  sądo­
w e w  s p ra w ie  Je rze g o  Z . U k ra d ł 
on m a łe g o  ..F ia ta ” , a re m o n t o d ­
n a le z io n e g o  p ó ź n ie j w  o p ła k a n y m  
s ta n ie  o d ja z d u  k o s z to w a ł w laści-cie-

(Dokończenie na sstr. 2)

(Dokończenie na str. 3)

Cd soboty 
astronomiczne 

lato
W  S O B O TĘ  21 czerw ca 

g o d z in 'e  17.30 czasu ś ro d k o w o - i 
e u ro o e js k le g o  — a o godz. , 
18.30 o b o w ią z u ją c e g o  u nas w 
o k re s ie  le tn im  czasu w schód - 1 
n io e u rc -p e jsk ie g o  — S łonce i 
w e jd z ie  w  z n a k  R aka i ry s - , 
po czn ie  się a s tro n o m ic z n e  la ­
to .

W  P o lsce la to  k lim a ty c z n e  
p o ja w iło  się o  k ilk a n a ś c ie  d n i _ 
w cz e ś n ie j n iż  la to  k a le n d a rz e  
w e  — p o d  ko n ie c  ma ja  i  w 
p o c z ą tk a c h  cze rw ca . W  ty m  
ro k u  oogoda w  c z e rw c u  dop 
sala. B y ło  dość c ie p ło  i  s ło­
n e czn ie . O b se rw a c je  m e te o - 
vo ’ og iczne  p ro w a d zo n e  od 
ko ń c a  X V I I I  w ie k u  w ska zu ją , 
że n a w e t w  ta k  c ie p ły m  m ie  
s acu ja k  c z e rw ie c  mogą w v - 
s*ępow ać duże  k o n tra s ty  pogo 
d y .  W  W a rsza w ie  n a jc ie p le j­
szy p o c z ą te k  la ta  b y ł w  1917 
ro k u . k ie d v  te rm o m e try  wska 
z y w a łv  35.4 s t. N a jc h ło d n ie j 
b y ło  w  s to lic y  w  1923 ro k u  — 
z a n o to w a n o  w ó w czas  te m p e ra ­
tu rę  m a ksv  ro a ln ą  w ynosząca 
z a le d w ie  13 st. N a to m ia s t w  
S zczec in ie  d z is ie js z e j n o cy  b y ­
ło  b a rd z o  c ie p ło , gdyż  ok. 
18 st. C. W  d z ie ń  te m p e ra tu ­
ra  m oże p o d n ie ś ć  s e  do  23 
st. C.

N A SZE uczestn ictw o w  p ra ­
cach P IA N C  da tu je  sie od 1957 
roku  od X IX  Kongresu. Na cze­
le polskiego stałego ko m ite tu  
stoi podsekre tarz stanu w  U - 
rzedzie G ospodarki M orsk ie j 
m g r inż. A dam  Krzysztoporsk i. 
W łaśn ie zadaniem kom ite tu  jest 
udostępnianie i  popu la ryzacja  w

Prosto z Sajmu

Wspólny
mianownik

D Z IE S IĄ T E  ju ż  plenarne po­
siedzenie Se jm u w ybranego 
przez nas jesionią ubiegłego ro ­
ku  w yp e łn iły  — je ś li pom in ie­
m y tu  zwyczajowe in te rpe lac je  
i  zapytania poselskie — dw ie 
sp raw y: debata nad stanem u -  
mac n ian ia  zdrow ia  m oralnego 
społeczeństwa, zapobiegania z ia 
w iskom  pa to log ii i ich zwalcza- 

(Dokończenie na str. 3)

Izba Reprezentantów USA 
wzywa Reagana 

do przestrzegania SALT—2
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  c z w a r­

te k  Izba  R e p re z e n ta n tó w  K o n g re su  
U S A  p rz y ję ła  s to s u n k ie m  g łosów  
2&6 za. 145 p rz e c iw k o , re z o lu c ję  
w z y w a ją c ą  p re z y d e n ta  R ona lda  
Reagana do p rze s trze g a n ia  Posta­
n o w ie ń  u k ła d u  SAL.T-2 z re k u  1979 
o  o g ra n ic z e n iu  z b ro je ń  s tra te g ic z ­
n y c h . Jest to  p ie rw sza  re z o lu c ja  
Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  k r y ty k u ją c a  
s ta n o w is k o  a d m in is t ra c j i  w  sp ra w ie  
u k ła d u  1 w y ra ż a ją c a  jednocześn ie  
b ra k  za u fa n ia  d o  p o l i t y k i  k o n t r o l i  
z b ro je ń  p re z y d e n ta  Reagana. P rze  
w o d n ic z a c y  k o m is j i  s ił z -b ro jnych  
Iz b y  Les A s p in  s tw ie r d z i ł  lż  de­
c y z ja  R ona lda  R eagana o  o d e jś c ia  
o d  u k ła d u  S A L T -2  je s t n a jw ię k ­
szym  b łędem  a d m in is t ra c j i  w  p o ­
l i ty c e  k o n t r o l i  zb ro je ń .

Na blachach można piec placki

U p a ł
'  O S T A T N IE  upa lne dn i da ją  dz ia łu  zaopatrzenia Stoczni 
się w e znaki tak  pracu jącym  W arskiego A n to n i Parus — 
w  zam kn ię tych  pom ieszczeniach nasz sezon zaopatryw ania  zało- 
ja k  i na o tw a rte j przestrzeni, g i w  napoje chłodzące trw a  od 

— Na blachach m ożna p iec czerwca po październ ik, ale. n ie - 
p la ck i —  s tw ie rdza  k ie ro w n ik  (Dokończenie na str. 2)
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Upał
(Dokończetitę ze str. 1) ró  w n ic  tw o  zak ładu F W F wcześ-

k tó re  zaw ody o trzym u ją  napo- n ie j p rzygo tow a ło  się do zw ię k - 
je  przez ca ły  rok . W praw dzie  szonego popytu  na napoje w  
m am y określone zarządzeniem okresie upa łów  a zgrom adziło  
d y re k to ra  ile  napo jów  w in n o  dostateczną liczbę tran sporte - 
s ie  znaleźć na poszczególnych ró w  z b u te lk a m i w ody m ine - 
w ydzia łach, lecz n ik t  n ie ro b i ra ln e j i  d latego teraz, gdy p i-  
p rob lem u  gdy te ilośc i zostają je  się  na p o jó w  chłodzących 
przekroczone. D zienn ie  zużyw a- w ięce j —  n ie  m a żadnych k ło -  
m y średnio 16 725 bu te lek  w o - po tów  z dostarczaniem  ich  na 
d y  m ine ra lne j, kaw a i  napar w y tw ó rn ie . N a m ły n o w n i na - 
z m ię ty  dostarczane są bez torni&st, gdzie je s t duże zapy- 
ograniczeń. Na sta tkach i  na len ie , wodę podaje się p racow - 
nabrze iach fu n kc jo n u je  ponad- n iko m  przez o k rą g ły  rok. co 
to  39 sa tura torów . Obecnie n ie  też należy przyp isać in ic ja ty w ie  
m am y jeszcze w iększych p ro -  w yd z ia łow e j o rgan izac ji zw iąz- 
b lem ów  z o trzym an iem  z ha n - kow e j.
d lu  odp ow iedn ie j ilo śc i w ody w  .
m t n e r a l iv o w n n e i  P r z v  t i l  F i r  - W  Z A K Ł Ą D Z IE  K w a s u  fi la rk o w e -  m m era iizow ane j. r r z y  U i. t  i r -  g0  ro z m a w ia m y  r. a p a ra to w y m  S ta-
l ik a  zna jdu je  się roz lew n ia  w ód n is ła w e m  G ó ra ls k im . T a m  ró w n ie ż  
gazowanych PSS „Społem ” , k tó -  n !e  k ło p o tó w  z w oda m in e ra j-  
r a  « r c n ip r a m v  i  lu d ź m i  na 1 k a w a  zbożow a, k tó ra  z n a ld u lerą  w sp ieram y t a k ż e  i  m azrm . sie w  te rm osach  w  w  u d z ia ło w e  1 sto 
B y ły  ska rg i na  b ra k i o ranza- iów ce . S ek tes-t te d v n ie  w  tv m . że 
dy W  stoczniow ych bufetach, b ra k u je  le tn ie j  o b s łu g i ja d a ln i i  d la  
ale tm is im y  w  p ierw szym  rze-
dzie zapewnić dostaw y w ody iść do „s ą s ia d ó w ”  z z a k ła d u  B ie li 
m ine ra lizow ane j. W  bufe tach T y ta n o w e j.
woda jest. Na w yd z ia ły  ro zp ro - Nasz rozmówca n arzeka  ró w n ie ż
w a d z iliśm y  pewne ilośc i „S u r- !J .̂.,tasie?lcoT,,.e kole1?{i przed ,rak]a iirt,,¡t .,M a d/owym kioskiem spożywczym .(..jeśliDOVltu , ta k  Żg gdyby naw et sje chce na/pić mleka trzeba postać 
zabrak ło  w ody s to łó w k i p rz y -  20 minut” ). Korzvstata bow'em Z 
gotowane są do zapew nienia Kt^ 'k<>i>r^,cownioy .Poiic” .

"  ^ , . 7  a le  ta ,k ie  b u d o w la n i, k tó r z y  z a tru d -tego napo ju . O bok nap o jów  nieni sa p rz y  m o d e rn iz a c ji w v -  
chłodzących podawane j e s t  ta k -  twórni. s ta d  ta k i t ło k  że p ra .k tvcz  
że m leko, Z którego k o r z y s t a -  •nl*  trzeba  k o rz y s ta ć  ze śn iadań  
\a im n w n ip n i lecz n ie  czvn i- Drzvg<>to w a n v c h  w d om u. Z lo k a liz o -  ją  up raw n ien i, le c z  n ie  czyn i- wa<na w p o b liż u  sm aża ln ia  r v b  też 
m y spraw y, j e ż e l i  chce się n ie  nastaircza w s z y s tk im  ch ę tn ym , 
m leka  nap ić  k t o k o lw ie k .  Często zdarza  sie że b ra k  u te r v b

l  f r y te k .
— N A  ra z ie  n ie  m a  k ło p o tó w  z W  tra k c ie  p o b y tu  w  P o lic a c h  zat

n a p o ja m i c h ło d z ą c y m i — p o w ie d z ia ł n a , b u d o w ę  szp ita la  p rz y
n a m  W ła d y s ła w  M a rc in k o w s k i z u l. S ie d le c k le l. Nasz rozm ów ca  — 
d z ia łu  so c ja ln e g o  P a p ie rn i — n te w y -  B ogdan G u lc z y ń s k i, z-ca k ie ro w n i-  
k iu czo n e . że m ogą na rosnąć . O k o ło  ka  b u d o w y  N ad o d rza ń sk ie g o  P rzed - 
1000 naszych  p ra c o w n ik ó w  m a do s ie b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  O gó lnego 
d v s p o z v c ii 7 tvs . b u te le k  w o d v  m i-  a z ie ll sie w ła s n y m i o d c z u c ia m i: 
n e ra iiz o w a n e j dz ie n n ie , a ta kże  500 1 — W odę m in e ra ln a  o trz v m u ie m v
k a w y . W y d a liś m y  ta kże  ka żd e m u  re g u la rn ie  2 nasze l b a zy  w  J a s ie n i- 
p ra c o w n ik o w i p o  p ó ł l i t r a  „S o rb o v i-  c v - s ta m ta d  d o c ie ra  też ka w a . N a - 
t u ” . b y  m o g li p rz y g o to w y w a ć  so- rze ka  m y  te d n a k  w szvscv  na takośó 
b ie  n a p ó i w e d łu g  w łasnego uznan ia , w o d y . Je s t n iesm aczna, często za-

Zasteoca  d y re k to ra  ZP O  ..O d ra ”  W iera osad. Po nasze l in te rw e n c i!  
M ic h a ł O sostow icz ty lk o  g łę b o ko  o t r z v m u ie m v  ró w n o le g le  w o d ę  m i-  
w e s tch n a ł. g d y  z a p y ta liś m y  o  te rn - n e ra tn ą  w  l i t r o w y c h  b u te lk a c h  z 
p e r a lu r y  pan u  lace  w  zak ładz ie . D la  b ro w a ru . Jes t ona  z d e cyd o w a n ie  lep  
sch łodzen ia  z a k ła d u  w y m ie n io n o  1uż S7̂ -
cześć o k ie n  za s te p u ia c  1e s ia tk a m i. S p o lrz e liś m y  na e tv k ie tc  n a k le to -  
n ie b a w e m  w y m ie n i s ie  resate. na na b u te lk i  o  p o je m n o śc i 0.33 l i -  
C h ło d n e  noce s p ra w ia ła , że za k ła d  t ra .  k tó ra  d o c ie ra  na p la c  b u d o w y , 
m ożna tro c h ę  p rz e w ie trz y ć . W e n - JaJ  się o k a z u ie  te s t to  p łv n  o  n a - 
ły ia c ta  w  ..O drze ’  test b a rd z o  zła . zw ie  . .G rv f in ia n k a ” . p ro d u k o w a n y  
Je s t tu ż  d o k u m e n ta c ja  na n o w a . b rzez GS ..S am opom oc C h ło p s k a ”  w  
le cz  t rw a ła  p o s z u k iw a n ia  w vko m a w  G ry f in ie ,  rze czyw iśc ie  n ie  za ba rdzo  
cv . Z a k ła d  bezsku teczn ie  zabiega o  n a d a la c y  s ie  do  p ic ia . 
w e n .ty la .to rv . k tó re  w p ra w d z ie  n ie  Z ło ż y liś m y  też  k ró tk a  w lz v te  w  
c h ło d zą  a le  „m ie lą ”  t ro c h e  po-w ie- K o m ite c ie  M ie ts k o -G m ln n v m  P ZP R . 
t rz e .  Józe fa  C h ila . se k re ta rz  K M G  ln fo r -

— N asi z a o p a trz e n io w c y  n ie  tv lk o  ro u te  nas. że p o ta w iły  s ie  też narze  
o b d z w o n ili a le  o b je ź d z il i bezsku tecz  k a n ia  na  ja ko ść  w o d y  p ro d u k o w a ­
n ie  c a ły  k r a j — m ó w i z-ca d y r .  O so- ne1 w  p o lic k im  GS (z b v t m a ło  ga- 
s to w icz . — I  je ż e li k to ś  z p ro d u k c j i  zowarna). S p raw a  t r a f i ła  n a w e t na 
d e n e rw u le  sie na up a ł. m oce m u pos iedzen ie  E g z e k u ty w y  M ie js k o -  
je d y n ie  p rz y z n a ć  ra c ję , a le  je s te m  G m in n e g o  K o m ite tu .  P rezes GS o b ie  
b e z ra d n y . I  ta k  w  ta k ic h  w a ru n -  c a ł oo-prawe.
k a c h  a p rzec ież  trze b a , żądać od Na za kończen ie  naszego p o lic k ie -  
naszvch  p ra c o w n ik ó w  ta k o ś c l i  w v  go ra jd u  w a r to  dodać, co  s tw ie rd z i-  
d a tn o śc i. N ie  m a to  n ic  w sp ó ln e g o  l i  w szvscv  n as i ro zm ó w cy , że b a r-  
z te m a te m , a le  n ie  m s m v  n a w e t dzo  s łabe test za o p a trze n ie  w  naoo - 
Ja rze n ió w e k . In s p e k c ja  P ra c y  na - 1e ch łodzące w  p o lic k ic h  pVeo-’ eh 
k ła d a  k a rv . „S p o so b e m ”  z a ła tw il i-  w z o rc o w y c h . Poza drogą  „ m ir in d a ”  
śm v  za ku p  a le  z a le d w ie  10 p ro c e n t 1 „p e p s i-c o łą ”  o fe ru je  s ię  m ie - 
naszvch  p o trz e b  na ja r z e n ió w k i szkańcom  m ias ta  1edvnie w a tn iw e i

W  ..O drze ’ n ie  oo d a te  sie w o d y  Jakości „ la n d ry n k o w ą ”  o ra nżadę , 
m in e ra liz o w a n e j. Z ao b se rw o w a n o , że C ie k a w i je s te ś m y  co  na te n  te m a t

0 przestrzeganiu prawa
(Dokończenie ze s ir. 1) row o karać m. Ln. za n ie leg a l- 

prąedn ich la tach fa la  ana rch ii, ny  hande l a lkoholem . N ie każ- 
Z rodz ila  ona b ra k  pos.za.nowa- dy jednak w yro ić w  ta k ich  spra 
n ia  p raw a —  gdy w  1979 r .  w  wach zysku je  społeczna apro- 
Szczecinie i  w o jew ództw ie  no - batę...
tow ano 12 tys. przestępstw, to Delegat p o d z ie lił sie z zebra- 
ju ż  w  1981 liczba ta  wzrosła n y m i re fle k s ja m i z w ie lu  spot- 
do 12 tysięcy, aby w  1984 o- kań  w  organizacjach p a r ty j-  
siagnąć 24 tys. naruszeń p raw a ! nych  Szczecina, k tó re  o d b y ł w  
Falę tę zahamowano. O d ub. ro  osta tn ich  dniach. O zn a jm ił, że 
k u  n o tu je  się spadek liczb y  ja ko  delegat na X  Z jazd p a r t ii 
przestępstw, ro k  bieżący ró w - n ie  t ra k tu je  swego uczestn i- 
nież w yka zu ję  tendencję spad- ctw a w  najwyżs-zym fo ru m  par 
kow ą. Pozwala to na optym izm , ty jn y m  statystycznie . P lanu je  

Zaham owanie groźnej fa l i  —  udz ia ł w  pracach zespołu zjaz- 
podkreślano na zebraniu — to dowego zajm ującego się prób ie - 
przede w szys tk im  wyn-ik w ię k -  m am i um acn ian ia  dem okrac ji i  
szej św iadom ości społecznej, lep praworządności, 
sza dyscyp lina  i  znajomość p ra  (W. Ju r.)
wa.

Od młodych

ze szczecińskiego ZOMO

Dar życia
W C Z O R A J do  W o je w ó d z k ie j S ta­

c j i  K rw io d a w s tw a  z g ło s ił s ię  p od ­
o d d z ia ł p o r. K la c z k o w s k ie g o  z je d ­
n o s tk i ZO M O . P rz y b y ł ta kże  de lega t 
na X  Z ja z d  p a r t i i  — st. ch o r. Z b ig ­
n ie w  K o w a ls k i.  F u n k c jo n a r iu s z e  
p rz e k a z a ń  p o n a d  20.6 l i t r a  k r w i .  
B y ła  to  k o le jn a  a k c ja  h o n o ro w e g o  
k rw io d a w s tw a  p rze p ro w a d zo n a
w ś ró d  m ło d z ie ż y  w  m i l ic y jn y c h  
m u n d u ra c h . J e d n y m  z Jej in ic ja to ­
ró w  Jest w ła ś n ie - s t. c h o r. Z b . K o ­
w a ls k i.

O d p o c z ą tk u  b ieżącego ro k u  o d b y ­
w a ją c y  s łużbę  w  szcze c iń sk ie j je d ­
n o s tce  ZO M O  p rz e k a z a li h o n o ro w o  
p o nad  300 l i t r ó w  n a jce n n ie jsze g o  z 
le k ó w  M ło d y m  h o n o ro w y m  k r w io ­
d a w co m  p rz e ka za n o  w c z o ra j ser­
deczne p o d z ię k o w a n ia  od  s łu ż b y  
z d ro w ia  i  p a c je n tó w , k tó r y m  n ie ­
je d n o k ro tn ie  k re w  ra to w a ła  życ ie .

(J u r.)

Nie bez s ku tkó w  są bardizdej 
surowe represje wobec spraw ­
ców. ia k  rap. ustawa sejm owa 
o zaostrzonej odpow iedzia lnoś­
c i k a m e i za n iek tó re  rodzaje 
przestępstw.

„W obec spraw ców  należy 
działać ostro, szybko i bez­
w zg lędn ie”  — m ów iono na ze­
bran iu . — Od łam an ia  praw a 
odstraszają wyższe niż niegdyś 
ka ry  grzyw ny, ale...

Zan iepoko jen ie  budzi zby t l i ­
beralne — zdaniem  w ie lu , nie 
ty lk o  p a rty in y c h  — tra k to w a ­
nie lu d z i n igdzie nie p racu ją ­
cych. ty ją cych  dostatnio. Paso­
ży ty  społeczne kosztu ją  nas sta 
nowezo za drogo n ie ty lk o  l i ­
cząc w  zło tów kach. Powodują 
też dem oralizacje.

N ie n a jle p ie j jest z przestrze 
ganiem  ustaw y o w ychow an iu  
w  trzeźwości, zwłaszcza gdv 
chodzi o zakaz p ic ia  a lkoholu 
w  m iejscach pracy.

P ro ku ra to r St. B a n iak  usto­
sunkow ując się do w ypow iedzi 
p racow n ików  W PP M  zauważył, 
iż nie w e w szystkich  środow is­
kach ostre sankcje  wobec prze­
stępców sa akceptowane. Obo­
w iązujące ustaw y pozw ala ją  su

Dziś wodowanie
T S T O C Z N I S z cze c iń sk ie j im . 

A d o lfa  W a rs k ie g o  z w o d o w a n y  zo­
s ta n ie  dz iś  n o w y  s ta te k  b u d o w a ­
n y  w  n ie j d la  Z w ią z k u  R adz iec­
k ie g o  ,,N ie ftie g a z-5 2 ” . Jest t o  spe­
c ja lis ty c z n y  h o lo w n ik  p rzeznaczo ­
n y  do  o b s łu g i m o rs k ic h  p la t fo rm  
w ie r tn ic z y c h  i  ich  załóg.

Sesja Stowarzyszenia
(Dokończenie ze s tr. 1) w prow adzen iu  przez sekretarza 

w an ia  ich w  dzia ła lnośc i gospo- Po lskie j k o m is ji kongresów że- 
d a rk i narodow ej. g łu g i doc. m gr inż. S tanis ław a

Tem u ce low i b v ła  poświecona M ierzyńskiego re fe ra ty  w yg ło- 
wczorajsza kon fe rencja  w  D o - SŁa: ó r  K . Jaworska o p ro je k - 
m u Technika. Zosta ły  zaprezen tow an iu  i  eksp loa tac ji po rtów  
towane re fe ra ty  poświęcone ryback ich , p ro f. d r hab. inż. B. 
tra n sp o rto w i m orsk iem u i prze- M a zu rk ie w icz  o portach i bu- 
ladunkom  węgla. w yb ra n ym  dow lach hydro techn icznych w  
problem om  rozw o ju  p o rtów  za- k ra ja ch  rozw ija jących  się. doc. 
ła dunkow ych  w ecla  oraz n isz- A ftanas o portach
czeniu k o n s tru k c ji hyd ro techn i- ja ch to w ych  i  doc. d r inż. St. 
cznyeh w  środow isku m orsk im . M ie rzyńsk i o ochronie brzegów 
Ten os ta tn i tem at zaorezemto- w  re jonach p rzypórtow ych .
w a ł p ro f. d r hab. inż. Bo lesław  P rzew idziano dyskusje i  uchwa 
M azurk iew icz, k tó ry  p o w ró c ił len ie w n iosków , 
przed k ilk u  dn iam i z sesji ko n - W . Ś.
gresu żeglugi ią k i obradow ał w f
P o rtlan d  w  U ^ \ .

J A K  nas po in fo rm o w a ł profe­
sor M azu rk iew icz  Polska p rzy­
go tow u je  się do zorganizowa­
nia X X V I I I  Kongresu w  1994 
roku . W  zw iązku z tym  ju ż  w  
1988 ro ku  w  Szczecinie p lanu je  
się zorganizowanie dorocznego 
zgrom adzenia generalnego sta­
łe j m iędzynarodow e j kom isji- 
składa jące j się ze 120 przedsta­
w ic ie li państw  członkowskich, 
będącej najwyższa w ładza sto­
warzyszenia. - D latego druga 
cześć wczorajszej ko n fe renc ji 
odbędzie się 25 bm. w  Szczeci­
nie.

O brady toczyć się będą w  sa­
l i  kon fe rency jne j O ddzia łu  M or 
skiego In s ty tu tu  M orskiego. Po

Bogaty program imprez „Głosu”
(Dokończenie ze S tr. 1) w v c h . zd ó b vwainie k a r tv  ro w e ro w e t.

G odz. 8 — 14 — P o lm o z b y t G odz. 11—13 — P a rk  K a sp ro w icza
u l. B ia ło-w ieska i  M ieszka  I  — im -  (b o isko  o rz v  P o m n ik u  Czvmu P o la - 
preza d la  zm o to ry z o w a n y c h  — ..E a - k ó w ); pokaz tre s u ry  psa. pokaz  psów

---------------------------- ------------------------- -- , .  -----------  —  - —  —------ ;w im y  sie 2 ..G ło se m ": k o n tro la  usta ra so w ych , pokaz p ta k ó w  o zdobnych ,
a d a rz a ły  się p rz y p a d k i p rze z ię b ie ń . W sądzą p o lic c y  h a n d lo w c y  spod zn a k u  w ia n ia  ś w ia te ł,  be zp ła tn a  d ia g n o s ty  in fo rm a c ie  i p o ra d y  d la  o o te n c ia l-  
z w ia z k u  z tv m .  w  p o ro z u m ie n iu  z ..S p o łe m ” ? L a to  p rzec ież  d o - I ka s iln ik a ,  p o ra d n ic tw o  techn iczne . n v c h  w ła ś c ic ie li psów.
z a k ła d o w a  s łużba  z d ro w ia  dos ta r -  o i« ro  p rze d  n a m i. j in fo rm a d a  o ubezp ieczen iach , k ie r -  G odz. 11—15 — K ą p ie lis k o  D z ie w o -

(w a b l m asz części i  a k c e s o rió w  samo-chodo k lic z  — b lo k  im p re z  re k re a c y jn o -
» -s p o r to w y c h  o rg a n iz o w a n y c h  przez 

O gn isko  T K K F  R ek re a c la  iW P E U K

cza się p ra c o w n ik o m  ..R o s a v it” . m ie  
te  i  h e rb a te  o ra z  w rz ą te k , a k a żd y  
sam  Bobie w e d łu g  w łasnego  uzn a ­
n ia  o rz v g o to w u te  napo ie .

(w it )
U P A L N A  pogoda nie zasko­

czy ła  s łużby socja lne Z ak ła ­
dów Chem icznych „P o lice ” . 
W eron ika  Babińska, w iceprze­
wodnicząca NSZZ p racow n ików  
„P o lic ”  uważa, że je s t to po 
części zasługa o rgan izac ji zw iąz­
kow e j. k tó ra  często b ierze 
„pod lu pę ”  sp raw y socja lne za­
łog i. a ponadto na bieżąco rea­
gu je  na  in te rw e nc je  z poszczę 
gó lnych zak ładów  p ro d u k c y j­
nych

Roman Poborski, starszy 
m is trz  z w y tw ó rn i kwasu fo ­
sforowego m ó w i nam, że k ie -

Droga przejażdżka
(Dokończenie ze s ir . 1)

Ła g ru b o  ponad  ISO ty * ,  z ł. S p ra w ­
ca ska za n y  zos ta ł na 1,5 ro k u  p o ­
z b a w ie n ia  w o ln o ś c i. W y ro k  to n  za­
s k a rż y ł w  t r y b ie  n a d z w y c z a jn y m  
m in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i.

O s k a rż o n y  — z w ró c i ł  uw a g ę  SN 
— b y ł ju ż  w c z e ś n ie j d w u k ro tn ie  
k a ra n y  za p o d obne  p rzes tęps tw a , 
z k tó ry c h  je d n o  m ia ło  c h a ra k te r  
c h u lig a ń s k i. W  m ie js c u  zam ieszka ­
n ia  m ia ł zd e c y d o w a n ie  z łą  o p in ię  
n a d u ż y w a ł a lk o h o lu ,  k o n ta k to w a ł 
s-ę ze ś ro d o w is k ie m  p rze s tę p czym , 
W  za k ła d z ie , gdz ie  b y !  z a tru d n io ­
ny . opuszcza ł bez uspra  w ie d iliw le - 
n :a  w ie le  d n i p ra c y .

W szys tko  to  ra ze m  — zaznaczy ł 
SN  w  w y ro k u  — uzasadn ia  w  p e ł­
n i w y m ie rz e n ie  o s k a rż o n e m u  su ro ­
w sze j k a ry  — 3 la t  pozb a w ie n ia  
w o ln o ś c i, *

Tragiczny wypadek w Policach

Śmierć chłopca w wykopie 
wypełnionym wodą

DO TR A G IC Z N E G O  w yp ad - k tó rych  b y ła  n ieste ty  spora lic z  
fcu doszło w czora j w  Policach, ba dzieci bez żadnego nadzoru, 
w  środę późnym  w ieczorem  je d  co wca le n ie  u ła tw ia ło  pracy 
na z m ieszkanek zaa larm ow ała  strażakom . W szelkie naw o ływ a- 
m ie jscow y RUS W  o zag in ięciu  nia o rozejście sde n ie sk u tk o - 
♦ •Syna G utze i- w a ły. D z iw i ta  beztroska ro<izi-
ta. k tó ry  n ie  p o w ró c ił do dom u. ców. k tó rzy  n a jp ie rw  zezw ala li 
W ielogodzinne poszukiw an ia  n ie  swym  pociechom na korzystan ie  

^  rezu lta tu . W czora j z ką p ie li w  w ykopie, którego 
Po po łudn iu  pod jęto decyzję o głębokość dochodziła do 2 m e- 
w ezw an iu  S traży Pożarnej Z. trów . a następnie na ud z ia ł k i l  
U l  „P o lice  w celu w ypom po- ku le tn ich  naw et brzdąców w  
wanaa w ody z w yko pu  p rzy u l. te j trag iczne j, w  sw ym  w ym ia - 
P laskow ej, k tó ry  przez osta tn ie  rze a kc ji. Może sm u tn y  epilog 
upa lne d n i b y ł w yko rzys tyw a - te j spraw y stan ie  sie poważ­
n y  ja k o  „ką p ie lis ko ”  przez dzie nvm  ostrzeżeniem d la  rodza- 
CL ców.
n , S S t ty  fu,nkcJ<?' N iepoko i toż pozostaw ienie
nanuszy  RU SW  okaza ły  się przez przedsiębio rstw o w y ko - 
stuszne 1 po czterogodzinnej nawcze Eiebokie-Eo w yko pu  po 
a k c ji w czo ra j t u i  po 19 znale- p rze rw ane j in w e s tyc ji bez ia d - 
ziono zw ło k i chłopca. Postepo- rieao zabezpieczenia. N ależy w  
wam e w yjaśn ia jące  w  te j sp ra - ty m  m ie jscu dodać, że na te re - 
w ie  prow adz ić  bodzie RUSW  w  n ie  p o lio  teso typ u  m iejsc. 
Po licach pod nadzorem  Protou- s tw arza jących rea lne zasroże-
r0 A k c ii > w , , ,  . ? le dlla iv c ia  daieci je s t nieste-A k c j i tow a rzyszy ł k ilk u s e t-  ty  w ięcej.
osobowy Uum  gap iów , w śród (wab)

Godz. 9—15 — N abrzeże  W e ieck ie
— zaw ody w ę d k a rs k ie  ..Taaka r v -
b a ” .

Godz. 12—15 W aJv C h ro b re g o  — 
pa rada  i re  a ty  „O p ty m is tó w ”  na
O drze  o rg a n izo w a n e  p rzez  A k a d e ­
m ic k i K lu b  J a c h to w v .

22 czerw ca (  n ie d z ie la ) Z a m e k  i  
c’ ag u l ic z n y  od  r>I. Ż o łn le r^a  d o l­
sk iego . godz. 10—17 — J a rm a rk  M o r­
sk i: n ie d z le ’a Z ie m i P v ^ - c k ie l .

G odz. 8—14 — P o lm o z b y t — u l. 
B ia ło w ie ska  — g ie łd a  sam ochodów  
u ż y w a n y c h  z u d z ia łe m  e k -n e rtó w  
P o łm o z b y tu , prze taTg 10 sam ocho­
d ó w  F ia t  126. p o ra d y  d la  z m o to rv -  
zow aovch .

11— 1S — P rz y s ta ń  A k a d e m i­
ck ie g o  K lu b u  Ja ch to w e g o  (tg . Prze 
s trze n n a ) — d z ień  o tw a r te !  p rz y ­
s ta n i (p ły w a n ie  ja c h ta m i d la  m iesz­
ka ń có w  Szczecina).

G odz. 11—14 — O śro d e k  A ka d e m ie  
k ie g o  K lu b u  Je źdz ieck iego  (Osowo)
— o k rę g o w e  za w o d y  je źd z ie ck ie  w  
sko ka ch  przez p rze szko d y  o p u ch a r 
Ś w ię ta  C z y te ln ik ó w  ..G łosu  Szcze­
c iń s k ie g o ” .

A  w ie c  w sp ó ln ie  z ..G łosem  Szez« 
e m s k im ”  zap raszam y do  u d z ia łu  w  
in te re s u ją c y c h  im p re za ch . (bez)

Grzyby-clbrzymy
P R Z E M Y Ś L  P A P . W  lasach  w o j. 

p rze m ysk ie g o  o b f ic ie  o b ro d z iły  
g rz v b v . p rz y  czvm  zb ie racze  i« fo r  
m u  ją  o  n ie  s p o ty k a n y c h  okazach . 
N p. m ie szka n ie c  O leszyc A d a m  StvD 
ka  z n a la z ł p u rc h a w k ę  o  w adze 4.96 
kg . G rz y b  m a ł p ra w ie  30 c m  w y ­
sokośc i 1 ś re d n ice  41 cm.

W ie c e j szczęścia m ia ła  je d n a k  
p rzem yślan ie  a Izabe la  P ła e h c iń s k a . 
k tó ra  n a t ra f i ła  w  p o d p rzem ys ik ich  
lasach  na b o ro w ik a  o  w adze  800 
g ra m ó w , w  p o b liż u , k tó re g o  z n a j­
d o w a ł s ie  jeszcze jeden  d o ro d n y  
p ra w d z iw e k , w ażący  Dół kg .

Z prac WK SD
W  W K  SD w S zczec in ie  o d b y ła  

s ię  w o je w ó d z k a  n a ra d a  p rze w o d ­
n iczą cych  i  s e k re ta rz y  M K  oraz  
p rze w o d n ic z ą c y c h  k ó ł  s tro n n ic tw a  
C z ło n e k  P re z y d iu m  O K. p rz e w o d n i­
czą cy  W K  SD — A d a m  R ó ży łp  
o m ó w ił zadana o g n iw  1 c z ło n k ó w  
SD w  re a liz a c ji u c h w a ły  V I I  P le ­
n u m  w  s p ra w ie  ro z w o ju  b u d o w ­
n ic tw a  m ie szka n io w e g o . P o d k re ś lo ­
no. że in s ta n c je , k o ła  i  c z ło n k o w ie  
w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji s tro n n ic ­
tw a  będą a k ty w n ie  u cze s tn ic z y ć  w  
ro z w ią z y w a n iu  n a b rz m ia łe g o  spo­
łe czn ie  p ro b le m u  m ie szka n io w e g o . 
Z w ró c o n o  u w agę  na ko n ie czn o ść  
lepszego w y k o rz y s ta n ia  w  ty m  ce ­
lu  p o te n c ja łu  u s łu g o w o -w y tw ó rc z e ­
go rz e m io s ł re m o n to w o -b u d o w la ­
n ych .

C z ło n k o w ie  o rg a n iz a c ji m ie js k ie j 
s p o tk a li s ię  z d e le g a tk ą  na X  Z ja z d  
P ZP R  — J a n in ą  H itm aTow icz. p rz e d ­
s ta w ic ie lk ą  ś ro d o w is k a  s p ó łd z ie lczo ­
śc i p ra c y . G łó w n y m  te m a te m  spo t­
k a n ia  b y ły  p ro b le m y  ro z w o ju  d ró b  
n e j w y tw ó rc z o ś c i i  u s łu g  w  ś w ie tle  
p ro je k tó w  d o k u m e n tó w  z ja z d o w y c h . 
W skazano  na ro le  i  znaczen ie  sfe­
r y  d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i i  u s łu g  w  
c a łe j gospodarce  n a ro d o w e j o ra z  w  
z a s p o k a ja n iu  p o trz e b  spo łeczeństw a 
w  za k re s ie  a r ty k u łó w  ry n k o w y c h  i 
ró ż n o ro d n y c h  us ług .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  29 BM .

M /s ..C łe p lic e -Z d ró j”  z W ie l­
k ie j  B ry ta n i i .

m /s ..E ugen ie  C o lt  o n ”  z 
N o rw e g ii.

m/s J a ro s ła w ”  ze S zw e c ji 
na stoczn ię .

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU  29 BM .

M /s .K w id z y n ”  do  R o tte r­
dam u 1 A n tw e rp i i ,  

m /s ..P u c k ”  do  F in la n d ii,  
m /s ..W e jh e ro w o ”  do  F in la n ­

d ii.
m /s  ..M ie le c ”  do  F in la n d ii .  

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU  21 BM .

M /s „W ró ż k a ”  z K o p e n h a g i, 
m /s  .L ę b o rk ”  ze S zw e c ji, 
m /s . .B y to m ”  z N o rw e g ii.

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU  U  BM .

M /s . .K o p a ln ia  S ie m ia n o w i­
ce ”  do E m den.

m /s ..K o p a ln ia  M ie ć h o w ic e ”  
d o  O xe lo a su n d u , 

m /s ..E ugen ie  C ottom ”  do 
R os to cku .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  22 BM .

M /s „C ie c h o c in e k ”  z R o tte r ­
d a m u  1 A n tw e rp i i ,  

m /s  „K a rp a c z ”  z D a n ii,  
m /s  „R a b k a -Z d ró j”  ze Szw e­

c j i .
m /s  „ K a p ita n  K a ń s k i”  z D a ­

n ii.

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU  22 B M .

M /s ..W ró ż k a ”  do  K o p e n h a g i 
ł  Oslo.

m /s  „ B y to m ”  d o  R FN .



KURI ER " «  KRAJ ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  KRAJ +  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  KRAJ +  ŚWIAT ♦  STRONA 3

Noc bez piłki
(Dokończenie ze D  Piątek, jest także dniem wol-

się być pełen... optymizmu » po- nym w turnieju mistrzostw świata, 
lecą swoje usługi nowej reprezen Chwile odpoczynku mają nie tyl- 
tacji i nowemu trenerowi... Tak ko piłkarze, także tysiące porząd- 
w każdym razie opowiadał w ra- kowych i inne służby zatrudnione 
diowym wywiadzie. W ięcej skrom- przy meczach. Tylko w biu-
ności panie Zbigniewie!

Obawy przed meczem 
Anglia -  Argentyna

rach prasowych — tłok. Tematem 
absorbującym wszystkich sprawoz­
dawców są sobotnio-niedzielne 
ćwierćfinały. Czy rewelacyjnie gra 
jący Francuzi powstrzymają wspa 
niałą passę Brazyli jeżyków, któ­
rzy nie stracili dotychczas źadne- 
qo punktu i żadnej bramki, czy 

-  żywiołowy futbol gospodarzy mi- 
w ażne  ro z m o w y  do tyczą ce  sp ra w  strzostw okaże się skuteczniejszy 
bezp ieczeństw a podczas zb liża ją ce g o  ocj wyrachowanej gry wicemi- 
sie ć w ie rć f in a łu  m eczu m ie d zy  A a -  . , > n  n ;it,nrzv RFN iak
K ila  i  A rg e n ty n a . ..K o n ie czn a  te s t Strzow świata pif Korzy n rn . ¡a* 
o d p o w ie d n ia  k o n t ro la  s y tu a c ji,  m u -  wypadnie konfrontacja awocn 
s im y  b y ć  n ie z w y k le  c z u jn i — p o - wspanialych liderów drużyny Ar-
w ie d z ia l p rz e d s ta w ic ie l m e k s y k a n - - » _ _ (;•    r> ;«n rt M a ra -
s k ic h  s i ł  b e zp ieczeńs tw a” . O c z y w is - g e n ty n y  i A n g in  L /ie g o  r a  a
c ie  w szyscy m a m y  n a d z ie lę , że dony i Gary Linekera, który wresz 
m ecz u p ły n ie  w  s p o rto w e ) a tm o s fe  c;e o k a ż e  się lepszy z dwóch dru- 
rze tatr na b o is k u , . la k  i  na t r y b u -  k tó re  s p ra w ity  „  1,8 f in a łu

Hiszpania
.... ______ _ . na t r y b u -  .

nach . A le  m u s im y  b y ć  g o to w i n« zXn ',, . , . . .
w s z e lk ie  e w e n tu a ln o ś c i”  — d o d a ł w ie lk ie  n ie s p o d z ia n k i :
rze czn ik .

Zaskoczeni Amerykanie
czy Belgio?

Mistrzostwa wchodzą w decydu­
jącą fazę, o wokół spotkań, któ­
rych stawka jest coroz wyższa roś 
nie zainteresowanie. No placu bo

połów. 16 innych pożegnało się 
z turniejem, a większość z nich 
już wróciło do domu. Podobnie 
jak Polacy, których wczoraj w i­
tano na Okęciu. (Ag)

T U R Y Ś C I z U S A  n ie  ba rd zo  ana- tw ití«  i ie m  zes-
n a ia c v  sie na n ie z b y t p o p u la rn y m  ju  p o z o s ta ło  ju z  ty lk o  o s ie
w  ic h  k r a ju  fu tb o lu ,  w  ra m a c h  Ł --------- -- e,<*
p ro g ra m u  w y c ie c z k i do G u a d a la ja - 
r v  o t r z y m a li b ile t  n a  m ecz B ra z y ­
lia  — P o lska . r  Jakie  b y ło  ic h  za­
skoczen ie . Sdv za m ia s t s ła w  b ra ­
z y l i js k ie )  p i łk i  ta k ic h  ta k  S ócra ­
tes. Z ic o . M u lle r  czv  C areca  u irz e -  
H na b o is k u  — zgo d n ie  z ty m  co  
p isano  w  p ro g ra m ie  — A r th u ra  A n- 
tunesa  C o im b re . S am pa io  de Souze 
V e ire  de O liv e ire . A n to n io  Coste 
c zy  A n to n ia  O liv e ra  F i l  ho . ..Jes- ■
te rn  p rz e k o n a n y , że B ra z y lii tez v c v  W O S T A T N IM  m eczu  1/8 f in a łu
w y s ta w il i  do tego’ m eczu  re z e rw o - D a n ia  — H iszpan ia  (1:5) sędzia Jan 
w y  s k ła d ”  — p o w ie d z ia ł je d e n  z K e lz v e r p o ka za ł żó łte  k a r tk i  trz e m  
u cze s tn ikó w  w y c ie c z k i 4 6 -le tn i K a -  z a w o d n ik o m : H e n r ik o w l A n d  e r seno

Usta hańby...

l l f o r n i t c z v k  Ed F o rm a n .

Różne plany
Marokaiiczyków

w i (D a n ia ) o ra z  Andond G lo coeche i 
1 Jose A n a to m io  C am aeho  (oba l 
H iszpan ia ), w  re je s trz e  k o m is j i  dvs  
c y p l in a rn e j za n o to w a n o  ic h  pod  po 
ż y c ia m i 107. 108 i  109 ty le  w ła śn ie  
ż ó łty c h  k a r te k  p o k a z a li sędz iow ie  
w  44 s p o tk a n ia c h . C z e rw o n y c h  b y ­
ło  6. P ry m  na te l liś c ie  ..h a ń b y ”  
w io d ą  U rugw a.1czvcv — 2 cze rw o ­
ne i  U  ż ó łty c h  k a r te k ,  w y p rz e d z a ­

ły  R Ó Ż N Y  sposób za in w e s to w a ć  Jac I r a k  — 9 ż ó łty c h  1 1 cze rw o- 
za m ie rz a la  o trz y m a n e  p re m ie  p i ł -  na o raz  A n g lie  1 cze rw ona  1 8 żół 
k a rze  M a ro ka . W iększość za m ie rza  ty c h  k a r te k .
..ro z k rę c ić ”  ia k ie ś  in te re s y  a m e - P o lska  z 4 W óJcle -
k tó rz y  p la n u  Ja d a le k ie  podróże . D -z iekanow sk l — 2, R om an  W ó jc ie  
K r im a u  no . w y b ie ra  sie n a jp ie rw  k i  I  W ło d z im ie rz  S m o la re k ) z n a j­
do N ow ego J o rk u , p ó źn ie ! na H a - du1e s:e w  g ro n ie  d ru ż y n  n a ib a r -  
w a le . ..T rzeba  odpocząć p rzed  l i -  d z ie j z d y s c y p lin o w a n y c h  J e d y n y m i 
ga”  -  p o w ie d z ia ł uzasad-n ia jac sw a n ie  n o to w a n y m i u sędz iów  okrnza- 
decyz ie  m a ro k a ń s k i n a p a s tn ik . l i  sie W ęgrzy .

N a s t ę p n y  p r o s z ę  —
...tzyii o karmeli trenerskiej

a/tttntn T A tT” w  M e k s y k u  k r e u je  p e w n y  b y ł sw ego losu  aż do  m e-
B w ia a d y  *  W  ■ Ł y  7

sa~ n a a s r  «

tu g w a ju ,  k>  t m  W y  sfe m a « M a  p n z e c iw m tó w . W szys tko
< x**» g l J u 5 .  S n  W i S  n ie  w ia  m o ż liw e  Jest też  2 F ra n te m  B ecken

W f f »  M S 9 £  P ^ c b o a a s c w ................... -
Seppa P io n tk a  z D a n ii.  T e n  Ostai m is trz ó w  ś w ia ta  n ie

. g ra  w ie e - 
im p o n u je .

„ j  'o ś w ia d c z y ł po  p rz e g ra n y m  m e­
czu  z H is z p a n ią : ..Jestem  do d ys ­
p o z y c ji d u ń s k ie j fe d e ra c ji.  Jeś li 
m n ie  o>barczy się o d p o w ie d z ia ln o ­
ścią za n ie p o w o d z e n ie  — od e jd ę . 
M a m  dość o fe r t  — z R F N . a ta k ­
ie  A ra b ii  S a u d y js k ie j” .

Jose  T o rre s  tre n e r  P o r tu g a lu  
u d a ł się n a -tyebm ias t po  m is trz o ­
s tw a ch  na u r lo p  i  p o w ie d z ia ł,  że 
d w a  la ta  p ra c y  z d ru ż y n ą  n a ro ­
do w ą  to  w y s ta rc z y . L e d w ie  w ró c i ł  
2 M e k s y k u , a ju ż  s ta ł s ie  osobą 
p ry w a tn a . P o r tu g a ls k i z w ią z e k  p i ł ­
k a rs k i na ra z ie  m ilc z y . P ie rw s z y m  
na liś c ie , k tó rz y -  u t r a c i l i  d o ty c h ­
czasow e s ta n o w is k a  b y ł ten . k tó re ­
go u w a ża n o  za w y ś m ie n ite g o  s t ra ­
tega i  zbaw cą  w ę g ie rs k ie j p i ł k i  — 
G y o e rg y  M ezey. P o  p o rażce  0 3 z 
F ra n c ją  p o d a ł sie d o  d y m is j i .  Se­
le k c jo n e r  re p re z e n ta c ji K a n a d y  T o  
n y  W a lte rs  w y ra z i ł  b ra k  ż a in te re s o  
W ania dalszą p ra ca  w  k r a jo w e j fe ­
d e ra c j i  p i łk i  n o ż n e j. A le x  F e rgüs- 
son, sze f d ru ż y n y  S z k o c ji o ś w ia d ­
c z y ł. że z a jm ie  się o d tą d  w y łą c z ­
n ie  szk o le n ie m  p i łk a rz y  k lu b u  A -  
be rdeen. S z y b k o  z a ła tw io n o  sp raw ę  
w  A lg ie r i i .  M in is te r  ds. m ło d z ie ż y  
i  sp o rtu - z w o ln i ł  bez w ię k s z y c h  ce­
re g ie li c h w a lo n e g o  do  n ie d a w n a  
t re n e ra  R abaka  Saadane o ra z  
d w ó c h  je g o  a sys te n tó w . Z re z y g n o ­
w a ł t re n e r  A n to m  P i echo  icze k ...

K a ru z e la  k rę c i się d a le j. N ie -

Żółta kartka  
dla prasy

W IĘ K S Z O Ś Ć  b ra z y l i js k ic h  d z ie n ­
n ik a rz y  o b se rw u ją c y c h  m ecz z P o l 
ska n a p isa ła  w  s w ych  k o m e n ta ­
rza ch . że p ie rw s z y  r z u t  k a r n y  dla 
ic h  zespo łu  b y ł w ą tp l iw y .  K ie ro w ­
n ic tw o  e k ip y  n ie  p o dz ie la  te ) o p i­
n i i .  N a k o n fe re n c ji p ra s o w e j )eden 
z d z ia ła czy  b ra z y l i js k ic h  z a rz u c ił 
d z ie n n ik a rz o m  ..b ra k  p a t r io ty z m u ”  
i  p o ka za ł sym b o lic z n a  żó łta  k a r tk ę .

Kalejdoskop
O  D W A J  po lscy  k o la rz e -z a - 

w o d o w c y  C zesław  L a n g  i 
Le ch  P ia s e c k i p o k a ja l i  na tra  
sie k ró tk ie g o ,  le cz  t ru d n e g o  /  
w y ś c ig u  T o u r  de 1’ A ude . z e 1 
n ie  za m ie rz a ją  o d g ry w a ć  r o l i  i 1 
s ta ty s tó w  w  p ro fe s jo n a ln y m  , ¡j 
p e le to n ie . Lang . po  u d a n e j u- 
c  Leczce z szóstka z a w o d n ik ó w , 
z d e c y d o w a n ie  w y g ra ł o s ta tn i,  
t rz e c i e ta p  i  a w a n s o w a ł na 
d ru g a  p o z y c je  w  k o ń c o w e j 
k la s y f ik a c j i .

p  A P A T O R  T O R U Ń  o b ro n ił 
p o z y c ję  l id e ra  w  I  l id z é  żu ­
ż lo w e j. Z espó ł z T o ru n ia  od-, 
n ió s ł m in im a ln e  z w y c ię s tw o  
w  w y ja z d o w y m  s p o tk a n iu  z 
g ro ź n y m  zespo łem  U n ii T a r­
nów .

ó . 'C IE K A W IE  za p ow iada  się 
te g o ro c z n y  X IV  m ię d z y n a ro ­
d o w y  b ie g  m a ra to ń s k i o  pu ­
ch a r . .T ry b u n y  L u d u ” , k tó r y  
o d b ę d z ie  się w  n ¡©dzielę w 
O tw o c k u . Na s ta rc ie  o  godz. 
9.30 na s ta d io n ie  O K S  ..S ta r t”  
s ta n ie  HO z a w o d n ik ó w  ( lic zb a  
ta  m oże u le c  z m ia n ie , gdyż  
zg łoszen ia  będą p rz y jm o w a n e  
jeszcze w  sobotę).

O  U C Z E S T N IC Z K I X X I I  M ię 
dz y  n a ro d o w e g o  T u rn ie ju  Sza­
ch o w e g o  K o b ie t  ro zg ry w a n e g o  
w  P io t r k o w ie  T ry b u n a ls k im  
ro z s trz y g n ę ły  8 ru n d ę . N a d a łj i 
^bardzo  d o b rz e  sp isu je  s ią  w a l , »; 
cząca o  n o rm e  arcym lsfcrziotw- 
ską  G ra ż y n a  S izm acińska . k tó  
ra  p o k o n a ła  naszą a rc y m is trz y . , H 

; ndę K ry s ty n ę  R a d z ik o w s k ą  i  } 
> z ró w n a ła  się z p a u zu ją cą  w 1 u 
8 ru n d z ie , l id e rk ą  tu rn ie ju  S iu 
.Lan z C hR L.

Kalendarium 
Dni Morza '86
+  K O N C E R T  d la  m ie szka ń có w  

S zczec ina  — w y s tą p ią : G ra żyn a  Ł o -  
baszew ska. A l ic ja  M a je w s k a , K r y ­
s tyn a  S ie n k ie w ic z . E lż b ie ta  Z a ją ­
có w na . Z b ig n e w  D ro ż d z ia k  K rz y ­
s z to f J a ro s z y ń s k i. A n d rz e j Zaucha 
o ra z  zespół m u z y c z n y  W ło d z im ie ­
rza  K o rc z a . T e a tr  L e tn i,  sobota 
21.06 godz. 17.

+  J a rm a rk  M o rs k i — 21-29.06. 
godz. 10—1®, p l.  Ż o łn ie rz a  P odzam ­
cze. Z a m e k

+  Im p re z y  w  Z a m k u . 21—29.06. 
godz. 16—18 — d z ie d z in ie c  

+  P re z e n ta c ja  w y ro b ó w  i os iąg­
n ięć  „ In te r s te r u ” . 20 —29.03. u l.  L i­
n o w a  (G o łę c ln o ).

ó  C u m o w a n ie  ) p o s tó j ja c h tó w  
p rz e d  re js e m  d o  G d y n i.  21—22 06. 
W a ły  C h ro b re g o .

+  S zczec ińska  S to czn ia  R e m o n to ­
w a, ,,O tw a r te  d r z w i” . 21.06. O d ja zd  
s ta tk ie m  spod M o stu  D łu g ie g o  
godz. 8.30, 9.30 lu b  m o to ró w k ą  z 
u ł.  L u d o w e j. Czas zw ie d za n ia  d o  
godz. 11.

♦  Z w ie d z a n ie  s ta tk u  W SM  .«Azy­
m u t”  21—22.06, godz. 9—!5 — W a ły  
C h ro b re g o .

♦  Z w ie d z a n ie  pc baczy Ż e g lu g i 
na O d rze  „ M u f lo n ” . 22.03. godz. 
Ii2—18, W a ły  C h ro b re g o .

♦  Z w ie d z a n ie  je d n o s te k  . P Ż M . 
P LO  i  ta b o ru  p o rto w e g o . 22 —29.96, 
W a ły  C h ro b re g o  (Ś w in o u jś c ie  — N a ­
brzeże W ła d y s ła w a  IV )

♦  M ię d z y n a ro d o w a  W ys ta w a  F i­
la te lis ty c z n a . 21—28.08, sa la  w ys ta ­
w o w a  Z a m k u .

♦  W ys ta w a  fo to g ra fic z n a . d o  
30.08. D o m  R yb a ka .

♦  W ys ta w a  „D z ie ń  p ra cy  na m o ­
rz u ” , „T ra n s o c e a n ” . O d row ąża  1, 
20—29.06.

♦  S p o tk a n ia  sp o rto w c ó w  R ostoc- 
ku , W is m a ru  i  S zczecina, s ta d io n  
p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie g o  20 —22.08.

♦  R e g a ty  „O p ty m is tó w ”  na 
O drze , 21.03 godiz. 12—15.

♦  F e s ty n  s p o r to w o -re k re a c y jn y  
. .B a łty k  m o rze m  p o k o ju ” , s ta d io n  
i  basen P o g o n i, 22.06

Fraszki prosto 
z.« morza

(Dokończenie ze str. 1) 

M aryn arz  z dala bywa od
dom u

Nie w ie  k to  je m u  ow ieczki
pasie

l  żeby k rz y w d y  nie było
n ikom u

M usi m ieć drugą żonkę w
zapasie

* *  *

K w ia tk ie m  go z morza
wdzięcznie w ita ła  

K i j  jednak w  dom u zawsze
trzym ała .

Fala zielona, niebieska, szara 
To m oich m iesięcy m orskich  — 

gitara-

M iłość do morza poczuł dlatego, 
Ze się spodziew ał morza

„m ętnego'’

B y ł p rym usem  w  wyższej
szkole

Sto jąc p raw ie  na cokole 
A na m orzu  — bez zawiści 
M it  w ie lko śc i się nie ziścił.

S tan is ław  C hrostow ski 
kap ita n  żegl. w ie lk ie j

Wspólny mianownik
(Dokończenie ze str. 1)

K rz y s z to f  S T R Z E L E C K I

d a rc z a  ju ż  przecież, z m ie n iła  s y tu -  
. . . a c ję  p ra w n ą  p rz e d s ię b io rs tw  p a ń -

n la  O ra z  Pierwsze czytan ie  p ro - s tw o w y c h , z m ie n ił Się znaczn ie  sy - 
iekfcu now ej us taw y kodeksu sten} i  o rg a n iz a c ja  za rządzan ia  gó- 
n r a c v  T c h o c ia ż  n  m r a w ip  sp o d a rką  n a ro d o w ą , inna  je s t też pracy, i  cnociaz o_ spraw ie  .niA prZ€d r&kiem ¡930 L bczpośrad- .
p ierw szej, uw ieńczonej stosow- n io  po  n im  s t ru k tu ra  i  p o zyc ja  ru  
na uchw ała  W ysokie j Izby  m ó- c h u  z w ią z k o w e g o  w  naszym  k r a j i
wiono w  środę a o d ru a ie i za- D y s k u tu .iący na d  p ro je k te m  o rze d - w iono  W  sroae. a o a ru ^ ie i. za  s ta w io n y m  przez m in is tra  S ta n is ła - 
konczonej re iiu la rnm ow ym  sk ie  wa G ęba lę  p o s ło w ie  dość zgodn ie  
row an iem  p ro je k tu  do dalszych S tw ie rd z a li, że n o w y  ko d e k s  m oże 
opracow ań na szczeblu ko u tó H
sejm ow ych. we czw artek. to Cy  w  naszym  k ra ju ,  nos i u lo w a  ne­
nie trud no  d la  obu znaleźć s o  jeszcze p rzez  p a m rę tn y  IX  Nad 
w spólny m iano w n ik . zwyczajny Z ja s d  p z p r

Jest n im  po prostu  praca, 
je j e fek ty  m ate ria lne  i  n ie ty l-«  
ko tak ie .

S E JM O W Y  c z w a r te k  w  ja k im ś  
sensie p rz e d łu ż y ł i  r o z w in ą ł te n  
w ą te k  p o p rzez  d y s k u s ję  nad  rzą d o  
w y m  p ro je k te m  n o w e g o  kodeksu  
p ra c y , je d n e g o  z ty c h  fu n d a m e n ta ! 
n y c h  d o k u m e n tó w , k tó re  P o w in n y  
sensow n ie  i  c z y te ln ie  o k re ś la ć  za­
sady. na ja k ic h  w  sam e j t y lk o  go 
sp oda rce  u sp o łe c z n io n e j każdego 
d n ia  p o d e jm u je , a p rz y n a jm n ie j 
o o  w,In no  p o d e jm o w a ć  p ra cę  b lis k o  
10 m il io n ó w  P o la k ó w .

P o trze b a  n o w y c h  u re g u lo w a ń  w 
te j d z ie d z in ie  Jest bezsporna . D o ­
tych cza so w y  m o d e l u k ła d ó w  zb io ­
ro w y c h  p ra c y  — a o b o w ią z u je  ic h  
o b e c n ie  aż 77 — z ro d z ił s ę  w
w a ru n k a c h  z u p e łn ie  in n y c h  n iż  te. 
k tó re  ju ż  m a m y  w  p o ło w ie  ro k u  
1986. Zaarw ażm y ty lk o ,  że w d ra ż a ­
na n ie  bez o p o ró w  re f-o rm a gospo-

P rz e g lą d
w y d a r z e ń
O  PO D p rz e w o d n ic tiy c iin  sze 

fa  d e le g a c ji p o ls k ie j am b. Sta 
n is ła w ą  P rz y g o d z k le g o  o d b y ło  
się w  c z w a r te k  427 posiedze­
n ie  p le n a rn e  w ie d e ń s k ic h  ro ­
k o w a ń  z u d z ia łe m  s ie d m iu  
p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  i  12 
k r a jó w  N A T O  w  sp ra w ie  
w z a je m n e j r e d u k c j i  s ił z b ro j­
n y c h  i  z b ro je ń  w  E u ro p ie  
Ś ro d k o w e j.

O  P R Z Y JĘ C IE M  u s ta w y  o 
p a ń s tw o w y m  p la n ie  ro z w o ju  
gospoda rczego  i  spo łecznego 
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  na la ­
ta  1936—90 na K re m lu  za k o ń ­
c z y ła  się w  c z w a r te k  d w u ­
d n io w a  sesja R ady N a jw y ż ­
sze j ZSRR.

D o k u m e n t te n  — z re fe ro w a ­
n y  w  p ie rw s z y m  d n iu  o b ra d  
p rzez p re m ie ra  ZSR R  N ik o ła ­
ja  R y ż k o w a  — p rz e w id u je , że 
dochód  n a ro d o w y  zw ię k s z y  się 
w  1090 r . o 22,1 p ro c ., p ro ­
d u k c ja -  p rz e m y s ło w a  — o  25 
p ro c ., a w y d a jn o ś ć  p ra c y  w  
p rze m yś le  o 25 p ro c .

P rz y ję ty  p rzez ra d z ie c k i p a r 
la m e n t p la n  za k ła d a  p o n a d to  
w z ro s t w y n a g ro d z e ń  ro b o tn i­
k ó w  i  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h  o  14.7 p ro c ., a ko łc h o ź ­
n ik ó w  — 18 p roc .

a  J A K  p o in fo rm o w a ła  agen 
o.i a T A S S , na zap roszen ie  rzą 
cłu ra d z ie c k ie g o  w ic e k a n c le rz  
i m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n ych . R FN  H a n s -D ie tr ic h  Gen 
sener z łoży  o f ic ja ln a  w iz y tę  
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  w  d ru  
g le j p o ło w ie  lip c a  b r.

N O W Y  p ra w ic o w y  rząd 
F ra n c ji p o s ta n o w ił o g ra n ic z y ć  
su b syd ia  d la  b o ry k a ją c y c h  się 
z tru d n o ś c ia m i f in a n s o w y m i 
s to c z n i f ra n c u s k ic h . P o in fo r ­
m o w a ł o  ty m  w  c z w a r te k  w  
P a ry ż u  p rz e d s ta w ic ie la  m in i­
s te rs tw a  p rze m ys łu .

NASA na ław ie  
oskarżonycii

W A S Z Y N G T O N  P A P . Jane J a r-  
r e l l  S m ith , w d o w a  po  p ilo c ie  z wa 
h a d io w ca  ..C h a iie n g e r” , k tó r y  w ra z  
z pozos ta ła  szóstka  a s tro n a u tó w  
a m e ry k a ń s k ic h  z g in ą ł w  czasie Wa 
g iczn e g o  s ta r tu  p ro m u  kosm icznego  
28 s ty c z n ia  b r „  ja k o  p ie rw sza  p rzed  
s ta w ie ie ik a  rodaiin  o f ia r  t e j  k a ta ­
s tro fy ,  z d e cyd o w a ła  s ię  w y s tą p ić  
na d rogę  sądow ą p rz e c iw k o  N A S A .

W w y w ia d a c h  u d z ie lo n y c h  w  
ty c h  d n ia c h  re d a k c jo m  d w ó ch  n a j 
p o w a ż n ie js z y c h  a m e ry k a ń s k ic h  
d z ie n n ik ó w , „W a s h in g to n  P o s t”  i  
„N e w  Y o rk  T im e s ”  p a n i S m ith  
s tw ie rd z iła ,  że k ra jo w a  agenc ja  
a e ro n a u ty k i i  p rz e s trz e n i k o sm icz  
n a j d o p u śc iła  się „n ie s a m o w ity c h  
b łę d ó w  w  oce n a ch ”  i  w yka za ła  
„s z o k u ją c y  b ra k  t r o s k i o życ ie  
lu d z k ie ” .

Kongres

Socjalistyczne]
L IM A  P A P . W L im ie ,  s to łic y  Pe 

ru .  m a rozpocząć się dz iś  17 z k o ­
le i (a p ie rw s z y  na  k o n ty n e n c ie  la ­
ty n o a m e ry k a ń s k im ). ko n g re s  M ię ­
d z y n a ro d ó w k i S o c ja lis ty c z n e j, z u -  
d z ia łe m  o k . 400 d z ia ła c z y  s o c ja li­
s ty c z n y c h  z 50 p a ń s tw . G łó w n e  te ­
m a ty  ko n g re su , to  ś w ia to w y  k r y ­
zys go sp o d a rczy  o ra z  z a d łu ż e n io ­
w y . p o n a d to  k w e s tie  ro z b ro je n io ­
we i  w a lk a  z te r r o ry z m e m .

Papież przyjął 
wiceprezydenta 

Nikaragui
R Z Y M  P A P . N ik a ra g u a ń s k i w ic e ­

p re z y d e n t, S e rg io  R am iirez, k tó r y  
p rz e b y w a  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  w e  
W łoszech , zos ta ł w  c z w a r te k  p rz y -  
1ęty na p ry w a tn e j a u d ie n c ji p rzez  
pap ieża  Jana  P a w ła  I I .  Ja k  In ­
fo rm u je  w ło ska  age n c ja  p raso.va 
A N S A . o m a w ia n o  n i.  in . s to s u n k i 
m ię d z y  p a ń s tw e m  l  K o ś c io łe m  w 
N ik a ra g u i.  B y ła  to  p ie rw sza  pa ­
p ieska  a u d ie n c ja  d la  p rz e d s ta w ic ie  
la rz ą d u  s a n d in o w s k ie g o  od sze­
śc iu  la t .  W  M a n a g u i ro zg ło śn ia  
p a ń s tw o w a  po d a ła , iż  S e rg io  R a m i- 
rez p o z y ty w n ie  w y ra z i ł  się o  spo­
tk a n iu  z pap ieżem . W  c z w a rte k  
w ic e p re z y d e n t N ik a ra g u i s p o tk a ł 
się ró w n ie ż  z sze fem  w ło s k ie j ay- 
o lo m a c ti-  G iu l io  A n d re o tt im .

Twierdza Brzeska broniła się 
przez cały miesiąc...

(Dokończenie ze s tr .  1) przez c a ły  dz ień . Pod 
N ie m c y  zo s ta ją  o d p a rc i.

B ezu s ta n n ie  lo tn ic tw o  b o m b a rd u je  
tw ie rd z e , w d la  s ie  wyższe k o n d y g  
n a d e  kosza row e . N ie k tó re  um o cn ie ­
n ia  zos ta ła  przez h it le ro w c ó w  zdo­
b y te . a le  z a ża rty  bó t to c z y  się o  
k a ż d y  m e tr .

Jesit 1 lip c a . BóJ trw a  na d a l. B re  
n la  sie sam odz ie lne  g ru p y  żo łn ie ­
rz y .  n ie je d n o k ro tn ie  d o ch o d z i do 
w a lk i na ba g n e ty .

Z aczyna sie Już b itw a  sm o le ń sk i»  
zaczyna ob ro n a  K ijo w a , a T w ie rd z a  

w ie c z ó r B rzeska  n a d a l sie n ie  p o d d a je , cho.
c iąż o b ro ń c y  zd a ia  sobie sp raw ę  *

w  tv m  s :,m vm  czasie n ie ró w n ą , be zn a d z ie jn o śc i sw ego po łożen ia , 
u o l t  na f ro n c ie  radz lec  co -n iem iec- bo,h a te rska  w a lk ę  toczą  s traże  p rz y  D la te g o  za k o p u la  
■ ii«  u /  etim io  t r  n ia m i cz te rech  la t  ____*____  1. _____n  o on m e n ta m i. sz tandar. Po la ta cn  szcza*k im . W sum ie  w  c ią g u  cz terech  la t  a ra.n fC2ne. T aka  np. 13 s tra żn ica  »  ----------- ---------------------- :  -. .
w a lk i  n ie p rz y ja c ie l zawsze u t r z y -  w ło d z im ie rs k o -W o ły ń s k ie g o  o d d z ia - k i  le g ity m a c ji  p a r ty jn y c h , ks tazę- 
m y w a ł p rz e c iw k o  w o js k o m  ra d z ie c -  }u WOl-jslł: p rz y g ra n ic z n y c h  p od  do- 
' ' x~~ nr* Bfi 7,7 r ' r r 'r'c>ni sw o ic h  W5 f jz tw e m  A . Ł o p a tin a  p rzez je d e ­

naśc ie  d n i zm aga ła  się z w ro g ie m .
W szyscy o b ro ń c y  z g in ę li,  a le  p rz e d ­
tem  z d o ła li zadać n a p a s tn ik o m  po­
w ażne s zko d y  w  lu d z ia c h  i  sp rzę­
c ie .

P ie rw sza  noc po  a ta k u  m ija  w  
tw ie rd z y  dość sp o k o jn ie , a le  ra n ­
k ie m  ro zszcze ku ją  się m e g a fo n y , 
w z y w a ją c e  do  po*ddania się. G a r­
n izo n  o d p o w ia d a  o g n ie m .

24 cze rw cd  p o w s ta je  sztab o b ro ­
n y  tw ie rd z y  i  w spó lne  d o w ó d ztw o .
Na czele s ta le  k a p ita n  I. Zubaczew . 
le g o  zastępca do sp ra w  p o lity c z ­
n y c h  — Ę. Fom im .

k im  od  56 do 77 p ro ce n t sw o ich  
d y w iz j i .  P rzez trz y  la ta  na in n y c h  
f ro n ta c h  m ó g ł pop rzes taw ać n-a 20 
d y w iz ja c h , co s ta n o w iło  od 0.9 do  
8 p ro c . ca łośc i jego  s ił. N aw e t iw 
ro k u  19:5 w y s ta w ił p rz e c iw k o  na­
szym  z a c h o d n im  sp rzym ie rze ń co m  
k o a l ic j i  a n ty h it le ro w s k ie j t y lk o  38 
s w ych  d y w iz j i . . . "

cze k  w o js k o w y c h , n ie  w y s ła n y c h  l i ­
s tów  i  sam sz ta n d a r z n a ld a  sie w  
M u ze u m  T w ie rd z y . Na w ieczna  rze­
czy  p a m la tke ...

B ro czą cy  k rw ią  a n o n im o w y  żo ł­
n ie rz  r y je  na Jednym  z m u ró w  k o ­
szar s ło w a : „U m ie ra m , a le  n ie  p od  
d a ję  9ię. Ż e g n a ł O jc z y z n o ! 20.VII.41

„B ły s k a w ic z n a  k a m p a n ia ” ... Ge­
n e ra ł A l f r e d  J o d l b y ł zdan ia , że 
w y s ta rc z ą  z a le d w ie  t r z y  tyg o d n ie , 
a b y  p o w a lić  Z w ią z e k  R a d z ie c k i na 
k o la n a , a tu  je d n a  T w ie rd z a  B rz e ­
ska  b ro n i ła  się p rze z  p ra w ie  m ie ­
s iąc! H is to r ia  s p ra w iła , że w  s tu ­
le c ie  u k o ń c z e n ia  b u d o w y  te.1 tw ie r ­
d z y  p rze z  R osję  c a rską  r^ z S o rz a ł 
t u ta j  b ó j, k tó r y  m y . P o la cy , m oże ­
m y  t y lk o  p o ró w n a ć  
s te rp la t te .

I  w ła ś n ie  d a ta - 20 lip ca  1941 soku .
u w a ż a n a -te s t za o s ta tn i dz ie ń  o b ro  
n v  T w ie rd z y  B rz e s k ie j...

S p a c e ru le  tera-z po  tv m  zroszą* 
n v m  k r w ią  te re n ie . Jest to  1eden 
w ie lk i  p a n te o n  b o h a te ró w . P io n ie ­
rz y  trz y m a ła  w a r te  o b o k  g ro b u  
o b ro ń có w . P ło n ie  w ie c z n y  og ień . 
W eszło 1uż w  zw ycza j, że tu  ta l 

D z ień , p o  d n iu  h it le ro w c y  p o d e jm u  k o m s o m o lc y 'o trz y m u ją ';  le g ity m a c je . ' 
1a a ta k i,  a le  one  w s z y s tk ie  z a ła m u - s k ła d a ja i u ro czys te  p r z W z ^ z e n iK  0;, 
Ja sie. D o  ą k c i i  w k ra cza  ia  d z ia ła  A  m o n u m e n ta ln e  p o m n ik i,  k tó re  

o b ro n ą  W e- 540 m m . O g ień  n iszczy  łączność, s ta n ę ły  w o k ó ł, o d s ło n ię to  tu  w  1971 
o b ro ń co m  zaczyna b ra k o w a ć  a m u -  ro k u . w  trz y d z ie s to le c ie  h it le ro w -

J u ż  ra n k ie m  p ie rw sze g o  d n ia  w o j-  n ic  i i .  ż yw n o śc i, a nade w szys tko  s k le j in w a z ji.  Jch tw ó rc a  Jest maro­
n y , k o rz y s ta ją c  z zaskoczenia, h i -  w o d y . P od  osłona  n o c v  k ra s n o a r-  d o w v  a rty s ta  ZSR R . la u re a t N a g ro -
t le ro w c y  w d z ie ra ją  się na te re n  m ie lc v  u s iłu la  Ja cze rpać  z rz e k i d y  L e n in o w s k ie ) . A . K ib a lra k ó w ,
tw ie rd z y .  Sądzą, że uda im  s ię  za - M u ch a w ie c . a le  w ie lu  z n ic h  g in ie
ją ć  ją  z  m a rszu . W a lk i t r w a ją  pod  o b s trza łe m . M a re k  A . J A W O R S K I
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P R Z E D S T A W IA M Y  dziś część korespondencji, ja ką  o trz y ­

m a ł w  osta tn ich  tygodn iach delegat na X  Z jazd  PZPR, ro ­
b o tn ik  w  Fabryce K a b li „Z a ło m ”  A dam  A rc im ow icz . A u to ­
ra m i lis tó w  są jego współtowarzysze pracy, ja k  też ludzie, 
k tó rz y  go po p ros tu  znają, a chc ie liby  znanem u sobie czło­
w ie k o w i przekazać w łasne op in ie  i  poglądy. Jak  ła tw o  bę­
dzie spostrzec w  tra kc ie  le k tu ry  — piszący n ie  za jm u ją  się 
ty lk o  p rob lem a m i je d n o s tk o w y m i Poruszone w  korespon­
de n c ji do delegata sp raw y m a ją  częstokroć szersze tło , od­
dają też zainteresowania lu d z i p racy, ich  op in ie , re fleks je .

U dostępnia jąc nam  część bogate j korespondencji —  A. 
A rc im ow icz  pow iedzia ł, że zgłoszone do niego uw a g i posłu­
żą nie ty lk o  podczas obrad X  Z jazdu. W ykorzysta  ten  boga­
ty  m a te ria ł w  sw o je j dz ia ła lnośc i p a r ty jn e j w  ,¿Załomiu”.

Listy do delegatów • Listy do delegatów •

M IJ A  ju ż  k ilk a  la t  re fo r-  
|m y gospodarczej. W  d a l­

szym ciągu je dnak przed­
s ię b io rs tw a  są lim ito w a n e  cen­
tra ln y m  rozdz ie ln ic tw em  m ate ­
r ia łó w . G dybyśm y m ie li m ate­
r ia łu  w ięcej —  by ło b y  wszyst­
k iego w ięce j na ry n k u , le p ie j

j|fx  ZJAZD
îU Ł ń iŁ ¿1 i fSPÓLNT

Zawiodłeś-ustąp...
„ ^ ov __ __ _______ U staw a o re fo rm ie  m ó w i w y -  m a ty k ó w  znających się na rze-
sta łab y  ca ła  gospodarka.' Rozu- raźnie o lik w id o w a n iu  n ie re n - czy.
m iem , że z pustego Salom on tow nych , źle p racu jących  (—) j  sp raw a trzecia k tó rą  
n ie na le ;e, ale... p rzedsięb io rstw . A  ile  s p la jto -  —  uw ażam  — pan ja ko  dele-

M óg łb ym  w ym ie n ić  m nóstw o wało? I le  w ch łonę ły  dobrze gat  p ow in ien  poruszyć, k to  
zakładów , je ś li n ie  p racu jących  pracu jące zak łady, czy ko m b i- w ie< czy n ;e na x  Zjeździe. 
źle. to  ..na pó ł gw izd ka ”  i  to naty?  W ystępu je  u nas specyficzne
n ie dlatego, że n ie  m a ją  rą k  To je dna  sprawa, z  k tó rą  tra k to w a n ie  surow ców  w tó r-  
do pracy. Po prostu  k iepska  chc ia łbym  się z panem podzie- nych. Po prostu  m a rn u ją  się. 
je s t tam  organ izac ja  robo ty. Na lić , d ruga  dotyczy p o lity k i k a d - W  ta k im  Dąbiu, gdzie m iesz- 
dodatek — w ie le  z n ich  w y -  ro w e j, ja k  to się p rzy  różnych kam , je s t za ledw ie jeden p u n k t 
tw arza  zw yk łe  bub le. Po co okazjach o fic ja ln ie  m ów i. skupu  m a ku la tu ry . Prasa n ie -
zatem — skoro jeszcze u trz y -  P raw o do awansu p o w in ien  m a i codziennie pisze o....... p ro ­
m u je  się cen tra lne rozdz ie l- m je£ ty lk o  ta k i cz łow iek, k tó -  b ie rn ie  skupu  pustych bu te le k ” , 
n ic tw o  m a te ria łów  i  surow ców  r y  poza „p a p ie rk ie m ”  okreś la - I  co? Dlaczego n ik t  z korńpe- 

zak łady tak ie  uw zg lędn ia  ją cym  poziom  form a lnego  w y -  ten tn ych  czynn ików  nie za jrzy
się w  rozdzie ln iku?

„Bez zbędnych słów “
kszta łcen ia  posiada jeszcze do sąsiadów za Odrę? W arto  
rzeczyw iste k w a lii ik a c je . W ca- ta m  pojechać i przenieść dobre 
le n ie  m am  na  m y ś li w y łączn ie  wzory. M y tymczasem  opraco- 
lu d z i starszych, dośw iadczo- w u je m y sążniste p lany oszczęd­
nych. chodzi m i także o m ło - ności m ate ria łów , p a liw , ener- 
dych fachow ców. A le  m łody g ii. N ie m yś lim y  o najprostszych 
czy s tarszy —  musza le g itym o - rezerwach i  ła tw ych  m oż liw o-

M A  38 ła t, ukończy ł tech- coś d la  n ich  rob ić  
n ik u m  ko le jow e, w  „Z a - da o sw o je j pasji. Jest

wać się w iadom ościam i facho- ściach odciążeni, 
po w ia - ch o m io n o  o d p is y  de w izo w e . C zy  to w y m i i  p o w in n i p o tra fić  k ie ro -  lansu 

a r^»imrauić« 9 nwra,nhv ciA wać lu d z k im i zespołam i. Jak

napiętego b i-

■ zasługa A rc im o w ic z a ?  O b ra z iłb y  się. 
m ą  g d y b y  m u  ta ką  rzecz zasugerow ać.

ło m iu ”  pracu je  od 1974 działa lność społeczna. Z ap y ta - Przec ież — p o w ie  p ó ź n ie j — tę za - zdobyć w iedzę na ten temat?
roku . Jest b rygadzis tą  w  w y - pozazawodowe zajęcia sprawę załatwiało wielu ludn D la  chącego n ic  trudnego...

A leksander RO LA 
Dąbie

(— ) Z aczn ijm y  też wreszciedziale P-17, cz y li c ią g a m i m ie - m ó w i ja k b y  z u s p ra w ie d liw ię - jTOMemi 'zd ïw S ob|e!?iePS 1cn idS roz- - -
dzi i  a lu m in iu m . M a dw o je  n iem : „N ie  m am  jakiegoś hob- w ik ła n ia ,  ponieważ ludzi zła krew rozliczać lu d z i na  stanow iskach 
dzieci — syn  uczy się w  p ie rw - by, w ę dka rs tw a  na przyk ład , za le w a ła , poza ty m —każdemu musi każdego szczebla. Zaw iod łeś, 
szej k las ie  szko ły  podstaw o- Przed w ie lu  la ty  wciągną łem  zależeć na e§° robocie zakładzie... n ie  um j ai e§ ^  po tra fisz

*
*

*

w e j. có rka  w  lice u m  ogó lno- się do harcerstw a. B y ło  to 
kształcącym . M ieszka w  fa -  jeszcze w  w o jew ódz tw ie  zie lo. 
b rycznym  b lo ku  w  pob liżu  za- nogórskim , gdzie m ieszkałem  z oświacie, 
k ła dów . rodzicam i. B y ła  wówczas wspa- czytać.

P ow iada ją : „Beczkę soli zjesz, n iała  akc ja  Z H P  —  „N ie w i-  
zan im  poznasz cz ło w ie ka ” . W dz ia lna  rę ka ” . Po prostu  m ło - zagadnięty 
„Z a ło m iu ”  A dam a A rc im ow icza  dzi pom agali s tarszym , chorym , w iedzia ł: 
znają, choć z n im  so li n ie  je d - potrzebu jącym  pomocy. Chyba głową, 
l i .  S łucham  k ró tk ic h  o p in ii je -  w te d y  m nie  to  w zię ło . Tak  zo- oddają 
go w spółtow arzyszy pracy. K a ż- stało do dziś” , 
dy  chc ia łby, żeby o n im  tak  O d 1980 ro ku  p e łn i fu n kc ję  
m ó w ili:  I  sekre tarza OOP n r  3, jest

—  Pracu ję  z A rc im ow iczem  cz łonk iem  E gzeku tyw y K o m i-
od w ie lu  la t. U k łada  nam  się te tu  Zakładowego. W spółpracu- 
idealn ie. M a jedną cechę, szcze- je  z terenow ą organizacją 
góln ie cenioną w  środow isku  p a rty jn ą , skup ia jącą zak łado- 
robo tn iczym : p o tra fi pow iedzieć  w ych  em ery tów . M a k o n ta k t z 
w ie le  tak  abyś zrozum ia ł, ale fabryczną organ izac ją  ZSMP. 
bez zbędnych słów...  ̂ —  N ig d y  nie będę czuł się

—-  Cenię go za o tw artość. Po staro — pow iada — może d la - 
p rostu  m ó w i to, co m yśli... tego zawsze b io rę  udzia ł w

—  Szczerze się ucieszyłem , pracach społecznych in sp irow a - 
gdy usłyszałem , że w y b ra li go nych przez tę organizację. 
d e le m te m  na  X  Z ja zd  p a r t ii.  po  rM  pieTWS!y M tkn»tan „ 
la k lC h  tam  potrzeba, R obo tn i- A rc im o w ic z e m  na Z a k ła d o w e j K o n ­
ic ó w ,  lu d z i Św ia tłych , k tó rzy  fe re n c j i  P rz e d z ja z d o w e i P Z P R  P o - |: 
wiedza czea/t chra  i  um* u t r ą -  ru s z y ł w  d y s k u s ji sp ra w ę , k tó ra  * wieazą czego cncą i  rwe u ira -  p 6 ż n ie j p rze w lT ię ła  się p rze z  różne
C u l. n a t u r a ln e j  w ię z i  ze  s w o im  g re m ia , ta k ż e  m in is te r ia ln e :  n ie -  
Ś ro d o w is k ie m . . .  sku te czn o śc i w d ra ż a n ia  re fo rm y  go-

C a  n r 7e d  l a t v  c -M n n fto  m ło -  sp o d a rcze j. N ie  w ie d z ia łe m  w te d y  p r z e a  ia iy  s K io r m o  m io -  k im  je s t_ są< łz iłem . ie  b yć  m oże to
dego męzczyznę z dyp lom em  k tó ry ś  z in ż y n ie ró w , a lb o  e k o n o m i-  
te ch n ika  do p rzy ję c ia  pracy s tó w . M ó w ił z w ię ź le  i  fa ch o w o  
m b o tn ik a  w  Fabryce K a b li ,.Za - i i o ' V s t i
ło m  ? M ógł spoko jn ie  p rzy ją ć  p ie n iu .
posadę W  a d m in is tra c ji, w  b iu -  T ru d n ą  d la  „Z a ło m ia ”  sp ra w ę  b ra - 
T 7 *  n rn io k tó w  n o r a  k u  m a te r ia łu  na w y k o n a n ie  zam ó-r z e  p ro je k tó w . wszędzie poza w ie ń  e k s p o rto w y c h  p rz e n ió s ł na fo -  
la b ryczn ą  halą. Czemu w y b ra ł ru m  W o je w ó d z k ie j K o n fe re n c j i  
ta k ie  zajęcie? P rz e d z ja z d o w e j p a r t i i  w S zczecin ie .

__  M ie  łu b ie  b e z r u c h u  I n h ie  S łu ch a n o  go  z uw agą.  .  ,  * “ D1*  ®e * r u c n u ,  lU D ię  N ie  s k o ń c z y ło  się na d y s k u s ja c h -
hyc z  lu d ź m i ,  m ię d z y  n im i  i ,.Z a ło m ”  m a te r ia ły  o trz y m a ł,  u ru -

M O Z N A  z n im  rozm aw iać m usisz ustąpić m ie jsca temu. 
cybernetyce, kom pute rach  k tó ry  spe łn i w ym agania  i  spo- 

w ychow an iu . L u b i łeczne oczekiw an ia. Ta zasada 
(m oim  zdaniem , bardzo prosta) 

Pew ien in żyn ie r z „Z a ło m ia ”  m usi obow iązyw ać w  gospodar- 
o A rc im ow icza  po- ce, ale także w  p a r t ii,  zw iąz- 

R obo tn ik  z o tw a rtą  kach zawodowych i  w  ogóle 
S łowa te chyba dobrze wszędzie tam  gdzie w  grę 
cha rak te r delegata z wchodzi k ie row an ie  ludźm i, 

„Z a ło m ia ” . zaspokajanie ich dążeń. Dość
(W. Ju r.) m ie liśm y „ in żyn ie ró w  naszych 

F o t. , Jerzy B a ran ow sk i m arzeń”  —• po trzebu jem y prag-

Młodzi nie ciicą niczego darmo
DR O G I pan ie! W praw dzie  

m ogłabym  przekazać pa­
n u  n in ie jsze uw a g i pod­

czas spo tkan ia  w  naszym  
w sp ó lnym  zakładz ie  pracy, w o ­
lę  je d n a k  „u trw a lić ”  je  l  stąd 
lis t.

Jestem  m łodą  kob ie tą  w ięc 
n ic  dziwnego, że in te resu je  
m n ie  wszystko co dotyczy lu ­
dz i w  m o im  w ieku . O d d łuż­
szego czasu obserw uję, że o 
m łodzieży bardzo dużo się mó­
w i. a le n iew ie le  ro b i. b y  rze­
czyw iśc ie  spełniać to  wszystko 
co należy. N a w e t n a  naszych 
zebraniach w yd z ia łow ych  m nó­
s tw o  gadano o m łodzieży. N ie 
wspom nę ju ż  o tym . że od n ie ­
daw na m am y ustaw ę o m ło ­
dzieży.

I  co z tego? C iągle zarzuca 
się. że jesteśm y poko leniem  
konsum pcy jnym . Taka obiego­
w a op in ia  po prostu  nas k rz y w  
dzi Przecież m łodzi p racu ją  
so lidn ie, n ie  pow iem , że le p ie j 
n iż  s tarsi, a le przecież m łodym  
p racow n ikom  s taw ia  s ię  b a r­
dzo wysokie wymagania i wy­

soką „poprzeczkę” ! Chcemy 
pracow ać rze te ln ie  ale prze­
cież, ja k  wszyscy obyw ate le, 
m am y określone praw a. (— )

M ieszkan ia  o trzym u ją  dziś 
w  Polsce w  w iększości ludzie, 
k tó rzy  daw no p rzek roczy li 
..trzydz iestkę” . Są to tacy, k tó ­
rzy  ko rzys ta ją  z pom ocy sw ych 
zak ładów  pracy. Ten m łody, 
k tó ry  lic z y  na  „k o le jk ę ”  po 
s-półdzielcze m ieszkanie, m usi 
czekać dwadzieścia la t. Rozu­
m iem . że je d yn ym  rozw iąza­
n iem  je s t zw iększenie budow ­
n ic tw a . Is tn ie ją  chyba też In ­
ne ś ro d k i łagodzące problem .

W  kó łko  m ó w im y  o kon iecz­
ności zm ian w  p ra w ie  lo ka lo ­
w ym . Ktoś. kto chce przeka­
zać w iększe m ieszkan ie m łode j 
rodz in ie  jes t obciążany w ysoką 
opłatą. W  Szczecinie !  n ie  t y l ­
k o  n ie  należą do rzadkości 
p rzypadk i, że d w o je  starszych 
lu d z i za jm u je  lokal o duże j 
pow ie rzchn i, n ies te ty  chcą, ale 
n ie  mogą otrzymać mniejszego 
locum .

Nadal są pustostany. Tego 
być n ie  pow inno! M am y w 
Polsce m nóstwo ro d z in  w  ba r­
dzo tru d n ych  w a runkach , po 
prostu  m ieszkań b ra ku je . Po­
w iedz ia łab ym  w pros t że pusto­
stany i opieszałość a d m in is tra ­
c j i  w  za ła tw ia n iu  sp raw  z ty m  
związanych to  na jw iększe m a r­
no traw stw o !

M ó w im y  ty le  o potrzebie 
s tw orzenia m łodym  znośnych 
w a run ków , tym czasem  sprzęt 
gospodarstw a dom owego ja k i 
p o jaw ia  się w  sklepach je s t po 
prostu  d la nas zb y t drogi. N ie 
pom aga zw iększony w  osta tn ich  
la tach  k re d y t M M . Niczego nie 
chcem y darm o, ale trzeba s tw a ­
rzać m łodym  rodz in om  rzeczy­
w is te  a n ie  teoretyczne pre fe ­
rencje . D o tyczy  to  także w a­
ru n k u  s ta rtu  m łodych.

WRÓCĘ jeszcze d o  »praw b u d o w ­
nictwa. Dlaczego przekazywane lo ­
k a to ro m  m ie s z k a n ia  m  f a ta ln e j Ja­
kośc i?  K to ś  p o w ie  -  re to ry c z n e  p y ­
ta n ie . w ie le  s ię  •  t y m  m ó w i. p i ­
sze w gaze tach . I  « •  s ię  z m ie n ia ?  

L o k a to r  d o p ie ro  po d w ó c h  m ie s ią ­

cach m oże p rz y g o to w a ć  lo k a l do  
za m ieszkan ia . Z n o w u  id ą  w  b ło to  
p ie n ią d ze  szuka się m a te r ia łu  i td .  
T o  zn ó w  o g ro m  m a rn o tra w s tw a , z 
k tó r y m  w a lc z y m y  n ie s k u te c z n ie .

P roszę w y b a c z y ć  m i zd e n e rw o w a ­
n ie  i  m oże z b y t e m o c jo n a ln e  p o d e j­
ście  d o  p o ru szo n ych  w  ty m  liś c ie  
s p ra w . T ru d n o  je d n a k  s p o k o jn ie  p i­
sać o  ra żą cych  p rz e ja w a c h  z ła , k tó ­
re  c ią g n ie  nas d o  t y łu  P o d z ie li pan  
m o je  zd an ie  — to  m ło d z i lu d z ie  
m uszą b y ć  w  czo łó w ce  ty c h , k tó r z y  
k r y t y k u ją  i  w a lczą  z m a rn o tra w ­
s tw e m . U w ażam , że za m a ło  m ło ­
d y c h  je s t w  In s p e k c ji R o b o tn ic z o - 
C h ło p s k ie j,  m a ło  nas ró w n ie ż  w 
In n y c h  o rg a n a c h  k o n t r o l i .  W iem . 
w ie m  ta m  lic z y  się do św ia d cze n ie  
n a b yw a n e  z w ie k ie m , a le  l ic z y  się 
ta k ż e  k r y ty c y z m  m ło d y c h .

D Z IE L Ą C  się z panem  "moi­
m i uw agam i m am  nadzieję, że 
przydadzą się one n ie  ty lk o  w  
dz ia ła lnośc i delegata na X  
Z jazd, ale też w  poznaniu op i­
n i i  zw yk łych  lu d z i p racy  i  
w yko rzys tan ie  ich  w  dz ia ła l­
ności p a rty jn e j.  P rzekazu ję  w y ­
razy  szacunku.

Leo narda  G N IE W S K A  
G o len iów .

* t  Jedność! N a rod ow e j

najtrudniej 
załatwić sprawy 
najprostsze
JESTEŚM Y po prostu z 

Tobą ko legam i w  jednym  
w ydz ia le  TM . Cieszę się. 

że zostałeś delegatem  na X 
Z jazd. M am  nadzieję że zno­
w u za ła tw isz coś d la  zakładu, 
bo przecież w  sw o je j społecz­
n ik o w s k ie j pas ji uczyniłeś ju ż  
d la lu d z i i  fa b ry k i n ie jedno. 
T ym  razem  jednak chodzi o 
spraw ę znaną Tob ie i każde­
m u z nas. z naszych brygad.. 

N iech w ażn i ludz ie  po m in i­
s te ria ln ych  urzędach zastano­
w ią  się. dlaczego nie m am y 
na jprostszych narzędzi? B ra ku ­
je  k lu czy  „trzyn a s te k ” , n ie  m a­
m y sz lifie re k  i  w ie rta rek . Do­
chodzi do tego. że prace, k tó ­
re  pow inn y  być w ykonyw ane 
m echanicznie ro b im y  ręcznie!

Pow iem  Ci. a w łaśc iw ie  
przypom nę, bo o tym  chyba 
dobrze w iesz — z p ros tym i na­
rzędziam i jest w ie lk i k ło p o t nie 
ty lk o  u nas w  „Z a ło m iu ” . To 
nęka większość zak ładów  prze­
m ysłow ych . przeważnie w y ­
d z ia ły  głównego m echanika, 
k tó re  za jm u ją  się nap raw am i 
m aszyn i  u trzym yw a n ie m  ru ­
chu.

Spraw a druga: od dawna 
b ra ku je  śrub i n ak rę tek  D la ­
czego gospodarka w  końcu nie 
na jm n ie jszego k ra ju  nie może 
uporać się z ta k im i dupere la­
m i?

P rzedstaw iam  C i do rozw a­
żenia jeszcze jeden wniosek: 
pow inno  się zdecydować, żeby 
o  zakupach now ych techno log ii 
w spó łdecydow a li ludzie, k tó ­
rzy  z im portow anych , czy k u ­
pow anych w  k ra ju , urządzeń 
będą ko rzys ta li. Nada l m am y 
sytuację , że o kosztow nych 
w yd a tka ch  decyduje b liże j n ie ­
znany u rzędn ik  m ało znający 
s ię na  naszej robocie. Tak  być 
n ie może. M am y sw o ich lu d z i 
—  fachow ców  w  zakładzie i 
o n i muszą m ieć głos w  tak ich  
sprawach.

W iem . te  pasjonu ją  C ię spra­
w y  re fo rm y  gospodarczej, te 
n a  p a r ty jn e j n iw ie  walczysz o 
rea lizac ję  podstaw ow ej zasady 
re fo rm y : o sam odzielność
przedsiębiorstw a. Słusznie, rób  
to  da le j z dobrym  sku tk iem !

Leon fcE M A JT IS
Husarz w  wydz. W -5
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O  iatciifiox nad Horzem Czarnym O  Dewizowe wakacje w klasztorze
NA P O K Ł A D Z IE  srebrzy­

stego TU-154 bu łgarsk ich  
l in i i  lo tn iczych  . B a lka n ” 

do ciepłego pos iłku  Dodaje sie 
francuska m usztardę; d o  obłę­
dzie stewardesa zaparza w rzą t­
k ie m  jednorazow a d o rc le  zna­
ko m ite j zachodnion iem ieckie i 
„n e sk i”  Wszędzie na opakow a­
niach napis in fo rm u ją cy , że 
p ro d u k ty  te są w yrab iane  na 
wyłączność bu łgarsk ich  l in i i  sa­
m olo tow ych. W  p ie rw szym  z 
brzegu napotkanym  w  B u r­
gas sklepie z upo m inkam i 
za 2,5 lew a można kup ić  
sam ochodziki d la  dzieci, popu­
la rne  resorak i f irm y  ..M atch­
box”  z adnotacja  na Dudełku 
„M ade  in  B u lg a ria ” . G dy do te 
go siądziem y w na jb liższym  ba 
rze p rzy  szklaneczce s iln ie  
schłodzonego ..Schweppsa”  ! 
zobaczymy że towarzyszący 
nam  dz ienn ika rz  z ..Czernomor 
skiego F ro n tu ”  ub rany jest w  
sportow a baw e łn iana  koszulkę 
z  napisem  firm o w y m  ..Pum a” 
zrozum iem y, że s łowo koopera­
c ja  w  B u łg a r ii to otaczajaca 
nas na każdym  k ro k u  rzeczy­
wistość.

N asi ba łkańscy p rzy jac ie le  
Już pare la t  tem u w ysz li z  za­
łożenia. że n ie m a sensu w y ­
ważać o tw a rtych  d rz w i tam. 
gdzie in n i m a ja  iu ż  na sw oim  
koncie  duże osiągnięcia. Lep ie i 
w iec wejść w kooperacje z re ­
nom ow ana firm ą , za inwesto­
wać a nasteonie czerpać z te­
go określone, naiczeście i d ew i­
zowe p ro fity .

N a jb a rd z ie j czyte ln ie  te spra­
w y  można zaobserwować w  tu ­
rystyce, a w zasadzie w  ca łym  
kom pleks ie  przem y s łow o-hote- 
low o-gastronom icznym , k tó ry  ro 
b l wszystko by przyciągnąć nad 
w span ia łe  bu łgarsk ie  wybrzeże 
M orza Czarnego ja k  n a jw ięce j 
g lo b tro tte ró w  z całego św iata, 
n a jch ę tn ie j tych. k tó rzy  za u- 
s łu g i tu rystyczne  zapłaca w 
m arkach, szylingach lu b  do la ­
rach.

B u łga rzy  doskonale wyczuwa 
ja  św ia tow e tendencje w  b ra n ­
ży. P iękno k ra jo b ra zu  i kąp ie l 
w  c iep łym  m orzu n ie w ys ta r-

cza. Dziś mieszczuch w yrusza­
jący na dw u tyg o d n io w y  odpo­
czynek na B a łkany  w ra z  z ro ­
dziną. sp ragn iony jest k o m fo r­
tu  i  w yso k ie j jakośc i usług 
Spokojnego w ypoczynku  w  in ­
ty m n e j rodz in ne j atmosferze 
n ie  zastąpią iu ż  nowoczesne ho 
te low e wieżowce. T u rys ta  do-

s ty liza c ja  na k lasyczny b u łg a r­
s k i renesans. Z  daleka z szosy 
w yd a je  sie. że je s t to  po p ro ­
stu  zabytkow a wieś. a okazu je 
sie. że to  ty lk o  znakom ity  
e fek t pom ys łu  bu łgarsk ich  
a rch itek tów .

Na m ie jscu  spo tykam y p ra ­
co w n ikó w  generalnego w y k o -

S T A N D A R D  d la  100 w cza so w i­
c z ó w  Jest o k re ś lo n y  ta k im i p a ra ­
m e tra m i ja k  16 o b ie k tó w  g a s tro n o ­
m ic z n y c h  (re s ta u ra c je , k a w ia rn ie ,  
no cn e  b a ry ), k i lk a  basenów , s k le ­
p y , k o r ty  te n iso w e  po łą czo n e  z na ­
u k ą  g r y  d la  p o c z ą tk u ją c y c h , w y p o ­
życza ln ia  ja c h tó w  l  s p rzę tu  s u r f in ­
gow ego  i  o b o w ią z k o w o  p rze d szko ­
le  cz y n n e  d o  pó źn ych  g o d z in  w ie ­
c z o rn y c h , w  k tó r y m  w y c h o w a w c z y ­
n ie  ze zn a jo m o śc ią  ję z y k ó w  o b cych

śc ia n y  k o n s tru k c y jn e  poszczegól­
n y c h  o b ie k tó w . R ó w n ie ż  m o n ta ż  
p rze n o śn ych  basenów  (s ta low a  k o n ­
s tru k c ja  p lu s  gu m o w e  śc ia n y  i  dno) 
p rzysp iesza  znaczn ie  p race.

PIE R W S ZY  zespół na 1000 
łóżek to dopiero jedna trzecia 
tu rys tyczne j w iosk i. O bok p ie rw  
szego. w  s ty lu -ru s ty k a ln y m  w y ­
budowanego kom pleksu, budo-

K o o p e ra c ja  to  f e s t  t o !
m aga sie obecnie znacznie w iek  
szych wygód.

I  ta k  sie w łaśn ie  dzieje. W 
okręgu  b u łga rsk im  pow sta ły  
dw ie  w io sk i turystyczne, odpo­
w iada jące na jw yższym  m iędzy­
narodow ym  standardom . N ieda­
leko Słonecznego B rzegu kom ­
pleks „E le n ”  to  p ię trow e sze- 
regowce o bardzo różnorodne j 
zabudowie — charak te rys tycz­
ne czerwone dachów ki, dużo 
drew na, wspan ia łe  w nę trza  z 
obow iązkow ą kuchn ia  w  każ­
dym  dom ku. potężna in f r a ­
s tru k tu ra  — baseny, sauny, skle 
py , k o r ty  ten isow e, k ilk a  ob iek­
tó w  gastronom icznych, wspania 
ła  p laża — to  znakom ite  w ręcz 
m ie jsce d la  w ypoczynku  ze 
w sze lk im i w ygodam i.

Iw a n  Janew. k ie ro w n ik  częś­
c i ho te low e j zw ierza sie ' nam. 
że m a iu ż  obłożone m ie jsca w  
sezonie dz ięk i zam ów ieniom  tu  
rys tó w  z F in la n d ii.  S zw ecji i 
RFN. Jednodobow y koszt poby­
tu  w ynosi 15 do larów , d la  B u ł­
gara lu b  PoJaka koszt w ynosi 
11 lewa. ale o m ie jscu raczej 
tru d n o  m arzyć. Znacznie ta n ie j 
(6.5 lew a za dobę) i ła tw ie j o 
w o lne  m ie jsce w  m a ju  i  cze rw ­
cu.

Jeszcze p iękn ie jszy  kom pleks 
pow sta je  w  oko licach P rim o r- 
ska na po łudn ie  od zabytkow e­
go m iasteczka Sozopol. Tam  w
osta tn ich  dn iach m a ja  p rzeka­
zano do u ży tku  pierw sza cześć 
tu rys tyczn e j w iosk i o nazw ie 
. D iu n i”  ob liczona na 1000 łó ­
żek. A rc h ite k tu ra  kom pleksu to

(Korespondencja własna z Bułgarii)

Turys tyczna  w ioska o w yso k im  standardzie.

nawcy. k tó ry m  jest Poznańskie 
P rzedsiębiorstw o Budow n ictw a  
Przem ysłow ego funkc jonu jące  
tu  pod f irm ą  „B u d im e x ” . M a ­
re k  G ilu ń , z-ca k ie ro w n ika  gru 
py  robót, oprowadza nas po o- 
biekcie. Sam jest zachwycony 
nowoczesna technologia orać 
budow lanych  i znakom itym  pro 
je k te m  op a rtym  o m ate ria ły  
na św ia tow ym  poziomie.

m a ją  za zadan ie  z o rg a n izo w a ć  za­
baw ę d la  d z ie c i w  deszczowe d n i.

B u łg a rz y  c e n ią  p o ls k ic h  b u d o w la ­
n y c h . K o le d z y  z „C z a rn o m o rs k ie g o  
F ro n tu ”  p o w ta rz a li nam  to  na ka ż ­
d ym  k ro k u .  N asi b u d o w la n i pozy­
ty w n ie  zaś i w y ra ż a ją  się o  w a ru n ­
k a c h  p ra c y  na te j  b u d o w ie . T u  l i ­
c z y  s ię  in te lig e n c ja  i u m ie ję tn o ś ć  
rze m io s ła  b u d o w la n e g o  In ż y n ie r  
G ilu ń  szczegó ln ie  c h w a li  n ie znane  
w  Polsce te c h n o lo g ie  o p a r te  na s to ­
so w a n iu  s z a lu n k ó w  w ió ro w o -c e m e n - 
to w y c h , k tó re  p o  w y p e łn ie n iu  ic h  
b e to n e m  p o zo s ta ją  na s ta łe  ja k o

w la n i z  Poznania postaw ia  lesz 
cze k lasyczny ho te low y zespół 
„M a r in a ”  i  na jc iekaw szy fra g ­
m ent w iosk i, w zorow any na 
zabudow ie so fii skiego k laszto­
ru  R ils k i M onastyr, o nazw ie 
„R ob inson” . I  to dopiero bo­
dzie całość!

G ie o rg ij Łukó w , d r nauk h i­
s torycznych, d ługo le tn i I  sekre­
ta rz  B P K  w  Sozopolu (obecnie 
z-ca redakto ra  naczelnego 
„C zem oińorsk iego F ro n tu ” ), k tó  
r y  tak  w ie le  in ic ja ty w y  w ło ży ł 
w  restauracje  zabytkowego So­
zopola, dum ny jest z tego, że 
nowe o b iek ty  położone w  po­
b liżu  m iasta-m uzeum  s tanow ią  
też swoista pere łkę a rch ite k tu ­
ry .

P rzyk ła d y  budow y nowoczes­
nych w iosek tu rystycznych  
św iadczą o tym  ja k  B u łgarzy 
doskonale p o tra fią  korzystać z 
kooperac ji. Zaczyna sie od te­
go. że zaciagaja k redy t, k tó ry  
spłacają p rzy  pom ocy św iad­
czenia dew izow ych usług tu ry ­
stycznych. W  trosce zaś o do­
b ra  jakość w yko naw stw a  za w ie  
ra ją  ko n tra k ty , o t chociażby z 
„B ud im e xem ” , k tó ry  m a niezłą 
na B a łkanach m arkę. I  w  ten 
sposób po k i lk u  la tach, po za­
kończeniu sam ospłaty, nowe o- 
b ie k ty  tu rystyczne  ze względu 
na dob ry standard  przynoszą 
B u łg a r ii czysty zysk. Dobrze po 
m yślana kooperacja stanow i 
w ięc znako m ity  p rzyk ła d  na 
zdobywanie cennych dewiz.

W łodzim ie rz A B K O W IC Z

Stara Prap, świeża szynka i miękkie lądowanie
Dw a n a ś c i e  l a t  n ie  b y ­

łem  w  Czechosłowacji, a 
k iedyś byw a łem  tam  b a r­

dzo często. Pojechałem  teraz 
zobaczyć czy n ie  przesuną ł sie 
w  Pradze m ost Ka ro la , czy 
V aclavak nada l jest rozkopany 
i  czy w  „B ia ły m  Łabędziu ”  cią 
gle słychać rozgorączkow any 
je żyk  po lsk i.
•S p ra w d z iłe m . S ta ry  „K a r lo v y  
m ost”  stoi n ieporuszony, p iln o ­
w any przez św ię tych i  b isku ­
pów, z tą  samą św ińską płasko 
rzeźbą u w y lo tu . Vaclavskie  
N am esti — pepek z ło te j P rag i 
w yp ię kn ia ło , w yrzuca  ze swo­
ich  podziem i, z dw óch s ta c ji 
m etra, t łu m y  prażan i  gości. 
A  w  „B ia ły m  Łabędz iu ”  —  ju ż  
n ie  na jw iększym  dom u tow aro ­
w ym , rzadko spotyka się Po la­
ków , k tó rz y  zresztą mogą tu  
zapaść na chorobę oczopląsu.

W  hand lu , specjalnością t ra ­
dycy jną  w  Pradze, w  sklepach 
w ę d lin ia rsk ich  b y ła  zawsze w y ­
w ieszka na w ys taw ie  „dnes 
c rs tva  praska szunka”  — d z i­
s ia j świeża praska szynka. A  
praska szynka to  w iekow e t ra ­
dyc je  w yso k ie j jakości, to  to ­
w a r od poko leń znany w  E u ro ­
p ie i  da le j. Pobiegłem  p rz y j­
rzeć się w ystaw om  w ę d lin ia r­
sk im  — wszak to d la  nas w i­
dok egzotyczny. Są w yw ie szk i 
— ich  treść jest nieco inna : 
„Dnes crs tva  hospodarska szun 
ka ” . Ta szynka, pow iedzm y 
w ie jska , też jest dobra i  św ie ­
ża, ale to  ju ż  n ie  ten  s ty l, n ie  
ten  poziom jakości. W idać z 
w ys ta w y  sklepow e j, że b rac ia  
czechosłowaccy zw iększy li eks­
p e rt w łasne j żywności z b ra ku  
pop ytu  na inne ich  tow ary .

Gospodarka czechosłowacka 
zawsze m ia ła  tendencję do

„m iękk ieg o  lą d o w a n ia ”  gdy 
k ło p o ty  ekonom iczne Zachodu, 
lu b  nasze socjalistyczne, tw o ­
rz y ły  p e rtu rb ac je  na ry n k u  m ię 
dzynarodow ym . T u  nad W e łta ­
w ą n ie d ysku tu je  się la ta m i 
czy eksportować czy n ie  — 
pow sta je  py tan ie  co i  za ile  
eksportow ać i bardzo szybko 
zna jdu je  sie p r a k t y c z n ą  od 
pow iedź. W szystko to  n ie  ro ­
dzi się w  id y llic zn ych  w a ru n ­
kach, pow sta ją  napięcia, sprze­
czności i  k ło po ty . A le  zawsze 
rozstrzyga jącą kw e stią  są dw ie  
cechy gospodarki czechosłowac­
k ie j:  w yso k i po tenc ja ł techn icz­
ny, stosunkowo rów no m ie rn ie  i 
w  czasie odnaw iany i  wysoka 
in d yw id u a ln a  w yda jność pracy 
lu d z i bezpośrednio za tru dn io ­
nych w  przem yśle i  ro ln ic tw ie .

(Korespondencja własna 
z Czechosłowacji)

N aw et przerosty  b iu ro k ra tycz ­
ne, k tó re  d la przybysza z Po l­
sk i w idoczne są gołym  okiem  
a k tó re  pub liczn ie  mocno sie 
tu ta j k ry ty k u je , n ie są w  sta­
n ie osłabić w ysoko w yd a jn e j 
p ro d u k c ji i  p łynących stąd po­
ży tków .

P A M IĘ T A M  1ak na p o czą tku  la t  
sześćdz ies ią tych  ów czesnv w ic e p re ­
m ie r  O to k a r  S z im u n e k  zw ie rz a ł sie 
na m . d z ie n r iik a rz o m  D o lsk im , że 
p ra w d z iw y m  k ło p o te m  g o sp o d a rk i 
cze ch o s ło w a ck ie ) 1est te n d e n c ia  do 
p ro d u k o w a n ia  w szys tk ie g o  co iest 
do w y p ro d u k o w a n ia . W  k r a lu  o 
m a ły c h  zasobach su ro w c o w y c h  i

Barokow e budow n ic tw o  w  P p dzc  —  na M alostrancke N a­
mesti.

e n e rg e ty c z n y c h  1est to  n ie  do  u - 
trz y m a n ia . ró w n ie ż  d la te g o , że n ie  
da sie tv m  w s z y s tk im  to w a ro m  za­
p e w n ić  tra d vcv1 n e g o  w y s o k ie g o  p o ­
z io m u  te ch n iczn e g o . W yd a n o  w a l­
kę  a u ta r k i l ,  ch o ć  m ia ła  on a  te  
d o b re  w ów czas s tro n y  że 1eden to ­
w a r  e k s p o r to w y  m ożna b y ło  na ­
ty c h m ia s t na ry n k a c h  zachodn ich  
zas tąp ić  in n y m . M im o  o g ra n icze n ia  
..w szys tko izm u ”  n a d a l p rz e m y s ł 
cze ch o s ło w a ck i o ro d u k u le  na ry n e k  
: na e k s p o rt o g ro m n y  w a c h ja rz  to ­
w a ró w .

S k le p y  sa pe łn e , n ie  tv !k o  k u p u -  
1acvch. a le  p rze d e  w s z y s tk im  to ­
w a ru . cenv . ta k  1u ż  sie rz e k ło , n ie  
rozp ie szcza ła  k lie n tó w . N asi p o łu d ­
n io w i sas iedz i sa oszczędni, zapo­
b ie g l iw i w  w y d a w a n iu  za ro b kó w  
A !e  też  Iest to  1edvnv kra1  so c ja ­
lis ty c z n y . w  k tó ry m  sa m o ch o d y  o - 
sobow e i  sp rzę t m o to rv z a c v in v  cze 
k a la  na k u p u la c y c h . a n ie  o d w ro t­
n ie .

W  c ią g u  ty c h  d w u n a s tu  la t  spo­
sób zarzadzan ia  g o spoda rka  też  u - 
le g ł p o w a żn ym  p o z v tv w n v m  p rze ­
m ia n o m . Z d e c y d o w a n ie  z w ię kszy ł 
sie u d z ia ł w  za rzą d za n iu  p rze d s ta ­
w ic ie l i  za łóg, choć  m a on  in n y  cha 
ra k te r  n iż  w  naszych  w a ru n k a c h  
re fo rm y . D osyć e la s tyczn ie  zosta ł 
zach o w a n y  c z y n n ik  c e n tra ln e g o  p la  
n o w a n ia . w y k o rz y s ty w a n ia  e ko n o ­
m ic z n y c h  s ty m u la to ró w , a le  ró w ­
n ież  zachow ano  n iezbędne  a t r y b u ty  
c e n tra ln e ! dvspozvc1 i. N asi sasie­
d z i n ie  w s ty d z ą  s ie  tego . bo też 
n a z w a łb y m  te n  ro d z a l ce n tra ln e g o  
zarzadzan ia  — ..a b so lu tyzm e m  o- 
ś w ie c ó n v m ” .

T a k im  k tó r y  n ie  trz y m a  sie k u r  
czow o tez 1 za p isa n ych  id e a łó w , a 
re a g u le  p ra k ty c z n ie  n a ty c h m ia s to ­
w o . z d n ia  na dz ień , n ia  p lu s v  1 
m in u s y  g o s p o d a rk i r v n k u  w e w n e trz  
nego i  h a n d lu  zag ran icznego.

B y ł t u  ta ,k i czas. w  le d n e i z n ie ­
d a w n y c h  p ię c io la te k . g d v  zaczęła 
spadać w vda1ność p ra c v . p o ia w iłv  
s ie  s y m p to m y  in f la c i i .  s łow em  spa­
d e k  d y n a m ik i.  P o d ie to  k r o k i  p o l i­
ty c z n e . p ra k ty c z n e  d z ia ła n ia  ceno­
w e . a le  g łó w n a  siłę . k tó ra  zaham o­
w a ła  te  z ła  te n d e n c je  b v lv . . .  zw iaz 
k i  zaw odow e. T o  one o s tro  w y s tą ­
p i ł y  z ta  częścią ic h  o b o w ią z k ó w  
k tó re  n a z y w a m y  d b a ło śc ią  o w y ­
soka  w v d a in o ś ć  ł  ta ko ść  p ro d u k ­
c j i .  R o z licza n o  sie o s tro  w  fa b r y ­
k a ch . w  o rg a n a c h  zarzadzan ia . w  
m in is te rs tw a c h . L u d z io m  z ca ła  o - 
s tro śc ia  u św ia d o m io n o , że p rz y  spa 
d a ia c e l k o n k u re n c  v  jn o ś c i p ra c y  i

p ro d u k c j i  cze ka ła  ic h  pus te  p ó łk i 
1 be zw a rto śc io w e  k o ro n y .

N ik t  zw ią zko w co m  n ie  r o b i ł  w y ­
rz u tó w . że rze ko m o  z a jm u ia  sie 
o b o w ią z k a m i d y re k c j i .  Z w ią z k o w c y  
tego  k r a łu  m a ła  od d z ie s ię c io le c i 
u s ta lo n a  re n o m e  n a p ra w d ę  p i ln u -  
ła c y c h  in te re s ó w  lu d z i p ra c y . G dy  
w  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  zauw ażo­
no . Iż  zm n ie łsza  sie w  C zechosło ­
w a c ji  rozrodczość , w ła d ze  p o d ie ły  
szereg k ro k ó w  za ra d czych , a le  to  
z in ic ja ty w y  z w ią zko w có w  zdecydo ­
w a n o  s ie  na  b a rd zo  n is k ie  (d o to ­
w a n e !) ce n v  w y ro b ó w  d la  dz iec i 
z za b a w k a m i w łą czn ie . T e ł p o l i t y k i  
ry g o ry s ty c z n ie  o i ln u le  sie do dziś.
I  1akoś ta do to w a n a  p ro d u k c ła  n ie  
m a te n d e n c ji zm n ie jsza  la c e l sie. 
O d w ro tn ie .

PO dw unastu  la tach  nieobec­
ności spo jrza łem  na sta rą  P ra­
gę. W yraźn ie  odm łodn ia ła . N ie 
ty lk o  przez szeroko zakrojone 
prace m odernizacyjne i rew a lo ­
ryzacy jne  s tarych dom ów, u lic, 
p laców. W idać, że ciężar daw ­
nych w y d a tk ó w  in w e s tycy j­
nych na rozszerzenie i  rekon­
s tru kc ję  przem ysłu  — co obser 
w ow ałem  w  la tach  sześćdziesią 
tych  i siedem dziesiątych — 
przesunął się na w y d a tk i in fra ­
s tru k tu ry  by tow e j. Nowe szpi­
ta le, n ie ty lk o  na pe ry fe riach  
m iasta, ż łobk i, przedszkola, ale 
także nowe, w yk w in tn e  hotele, 
restauracje, k a w ia rn ie , centra 
k u ltu ry . M im o  b ra ku  rą k  do 
pracy —  czysto. No i m etro. 
Jest ono ciągle w  budow ie, ale 
is tn ie jące ju ż  l in ie  to  p raw d z i­
we dob rodzie js tw o d la  P rag i i  
prażan. G dyby n ie m etro  ko rek  
sam ochodowy w  centrum  Sta­
re j P rag i b y łb y  nie do odetka­
nia. P raw ie  w  osta tn ie j c h w ili 
przed ka tas tro fą  m oto ryzacy jną 
zdążono' ż tą  in w estyc ją . Z nó - 
w u  w  porę zastosowano „m ię k ­
k ie  lądow an ie ” . To n iezła ce­
cha naszych sąsiadów.

Stefan JA N U S IE W IC Z
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Pomóc szkole

Radio w kącie stało...
S T A N D A R D O W E  wyposażę 

nie szkolnych pracow n i przed­
m io tow ych  najczęście j o g ra n i­
cza się do k ilk u  p o rtre tó w  u- 
czonych lu b  wieszczów, w y k re

Ich  w ysoka jakość. bezcenna dziej n iż  w tedv. na drastyczny 
wartość polegająca na dociera- b ra k  podręczn ików  oraz oorao- 
n iu  do u n ik a ln y c h  m a te ria łó w  cy naukow ych, 
a rch iw a ln ych  o raz  prezentow a­
n iu  n a jw iększych  au to ry te tó w  P r z y c z y n y

sów i p laka tów  a n tya lko h o lo - nau kow ych  w  danej dziedzin ie 
w ych  i a n tyn iko tyn o w ych  oraz ich przem yślana i urozm aicona Dlaczego w ięc szkoły nie w y- 
rzadz ie j z adapteru  lu b  ra d ia  m etodyka — n ie  pod legają dys korz.ystuia te j szansy?
I tak na ogół n iespraw nych lu b  ku s ji.  F a k ty  te  podkreś la ją Jak  to zw yk le  byw a. p rzv -

czvn jest w ie le  i  tk w ią  one za-zniszozonych. S k łan ia  to  do wszyscy, k tó rzy  k ie d y k o lw ie k  )(
s fo rm u łow an ia  być może jedne ze tknę li się z ty m i audyc jam i rów no w  tŁW w a run kach  ob iek 
co z na jw iększych  paradoksów  tvw nyoh  ia k  i  w  sam ych lu -
naszej ośw ia ty , m iano w ic ie : po i W y k o r z y s ta n ie  dziach w  ich, chęciach, m o ż li-
ska szkoła zachow uje s:e ta k  .wościach i potrzebach. Najcześ
ja k  gdyby n ie  w iedz ia ła  n:c o Tym czasem  okazu je  sie. te  c iej  w ym ien ian a  trudnośc ią  jest 
program ach rad io w ych  i  te le- ta  bogata i  n ieoceniona pomoc oczyw iście ułożenie p-lanu le k -  
w izy jn ych  przygo tow yw anych  tra f ia  w  próżnię. Z  badań prze cyjnego tak. aby daw a ł on m oż 
specja ln ie  z m yślą  o n ie j. p row adzonych w  m a ju  1985 ro - jjw ość ko rzys tan ia  z porannych

aud yc ji. Jednak w  sy tuac ji, k ie  
dy większość nauczycie li nie 
ma pojęcia o tem atyce, zakre­
sie ł godzinach nadaw ania  p ro ­
gram ów  szkolnych — trud no  
ten a rgum ent brać pod uwagę. 
Inne p rzyczyny to  konieczność 
pracy szkół na zm iany (szcze­
góln ie w  m ie jsk ich  szkołach 
podstaw owych) oraz b ra k  sp raw  
nego sprzętu

A le  w szystkie  te trudności ( 
można przecież pokonać. Is to ta  
spraw y tk w i gdzie indz ie j, 
sub iek tyw nych  odczuciach na­
uczycie li. m etodyków  i pracow­
n ikó w  ośw ia ty. Nie m ożna w y ­
magać od znękanego ciąg li 
zm ien ianym  i poszerzanym  pro 
gram em  obo w ią zkow ym i kon ­
spektam i i. w końcu uczn iow ­
sk im i zeszytami, nauczyciela. 
abv pośw ięcał sw ój w o ln y  czas 
na słuchanie, nagryw anie .

ku  w v n ik a  że w  szkołach śred- potem opracow yw an ie  aud yc ji 
n ich  w yko rzystano  1 proc. p ro - ty lk o  p o  to. abv urozm aic ić  u

„ T . „ . , „ , 5, ™ ___ gram ów  rad iow ych , zaś w szko- czniom  lekc ję  lu b  dostarczyć
W y ^ e c ja la o w a n a  redakc ja  lach rods taw ow vch  _  5 Droc im  wrażeń artystycznych. Prze 

szkolna IV  P rogram u Polskiego Oznacza to. że ze 100 nagranych cięż n ik t  tego nie wym aga. L i 
" L iS S ln i?  a u d yc ji — ty lk o  5 zostało w v - czy s:ę ilość ..p rzerobionej” , i 

k U r ° k ÍRnn90 »?^ * “ 2  Orosrarnu s łu ih a n vch  przez uczn iów . Po- nie w ch łon ię te j, naparte j nrze- 
cz y li 1500 a u d yc ji z ta k ich  , , _  „,v» tn»ha łi
p rzedm iotom , ja k :  ję zyk  po lsk i, 95 w ys łucha li
h is to r ia  w ychow an ie  obyw a te l a n k ie ty  nrzenrowadizonei n ia zarobków  w ośw iacie  spad
«kie. geografia. środow isko. f  a n k ie ty  przeorow aązone i . . to .n n k u  do
Br7v„ . t„ w a n t_ do i vcla  w  r0 _ wsrod uczn iów  w yn ika , ze ra- V* znacznie w  stosunku ao 
przvgoxo-vL ame ao życia w  ro  «słucha <?ie podczas średnie j k ra jo w e j, nauczycieladżin ie, w ychow an ie  m uzyczne dia w  szkole słucna sie poaczas , tk :
i t d  A u d yc ie  te  ob e jm u ją  p ro - tzw . w o lnych  le k c ji,  nag łych Przede w szystkun 
S ram y ^ L w a n i a  O TM dsA ol- zastępstw lu b  godzin w ych ow a- byc ia  p ła tn ych  zastępstw i nad 
n e ™ \ r j Ch~ c h D» w ? y ? L  wczych, k ie dy  nauczycie l chce
k ic h  k las szko ły  podstaw ow ej czymś zająć klasę, aby nie n>a now ych m etod kszta łcen ia

M o ż liw o ś c i

ich życiem, w iedzv. W ciągu os ta t­
n ich  k ilk u  la t. k ie d y  to śred

oraz liceum .

Białystok —  Warszawa

Express „Pogoń”
B IA Ł Y S T O K , W ra z  z n o w y m  ro z ­

k ła d e m  ja z d y  P K P  B ia ły s to k  o- 
t r z y m a ł exp re sso w e  po łą cze n ie  k o ­
le jo w e  z W arszaw ą . P ie rw s z y  e x ­
press ,,P ogoń ”  w y ru s z y ł z B ia łe g o ­
s to k u  1 bm . o godz 7.20, w śró d  pa 
saże rów  b y l i  m  im. z w y c ię z c y  kon - 
k u rs u  na nazw ę tego  poc ią g u  T a ­
k a  n a g roda  im  sie na le ża ła , gdyż 
w y b ó r  b y ł  b a rd z o  t ra fn y .  W iz e ru ­
n e k  ..P o g o n i”  z n a jd u je  się bo w ie m  
w  h e rb ie  B ia łe g o s to k u  i je d n o cze ­
śn ie  p a su je  ja k  u la ł d o  nazw y 
sz y b k ie g o  poc iągu .

przeszkadzała m u w  in nych  za- N a tom iast n ie  sposób zrozu- 
ieciach. Tysiące audyc ji, w  któ  m ieć licznć j g rupy  p raoow n i- 
rych w ystępu ją  w y b itn i ludzie ków  terenow ych ośrodków  me- 
k u ltu ry  i sz tuk i, k tó ry c h  w iek- todvcznvch. w izy ta to rów , pełno 
szość uczn iów  z m a łych  m iast m ocn ików  do program ow an ia  z 
i w s i n ig d y  n ie  będzie m ia ła  resortu  ośw ia ty , c zy li tych  
m ożliw ości zobaczyć lu b  u s ły - wszystkich-* k tó rych  praca m a 
szeć „na  żywo . pozostaje n ie  stanow ić pomoc dla szkoły 
w ykorzystanych. nauczycie li. Przecież p rzy  ich

A przecież n ie zawsze tak pomocy, np, w  zorganizow aniu 
bvło  Praca z rad ie m  w  szkole szkolnych taśm otek z nagran ia 
nie stanow i o d k ryc ia  ostatn ich m i a u d yc ji rad io w ych  oraz kon 
la t. lecz jest zan ika jąca trą d y - k re tn e j pracy. np. opracow a- 
cją. Jeszcze w  1974 roku. m i- n,iu m etodycznych le k c ji z ra ­
mo przecież gorszego wyposa- diem  prow adzen iu  le k c ji poka- 
żenią w  sprzęt rad io w y, w yko - zowvch nie uda łoby sie prze- 
rzystan ie  a u d yc ji b v ło  trz y -  łamać m ilczen ia  i p różn i w okó ł 
k ro tn ie  wieksze. Jest to  tvm  rad ia  w  szkole? 
bardz ie j zastanaw iaiace. że 
szkoły narzeka ia  obecnie, b a r-  M ałgorzata TE R LE C K A

Gdzie się podziała konkurencja?

Spekulacyjny
zielony rynek

Z IE LO N Y  rynek  nie od dziś nom icznych, szw ankuje także 
jest w  cen trum  uw agi żarów - organizacja d ys tryb u c ji i han- 
no k lie n tó w , ja k  i  p racow n ików  d iu . A  przede w szystk im  nie 
P IH . M y narzekam y, że na s tra  rozlicza się lu dz i z nie w yko n y - 
ganach drogo, a z ko le i każda w anych obow iązków  N iczym  in 
nieom al ko n tro la  P IH  końpzy nym  nie można przeeież w y tłu  
się spisaniem  d łu g ie j lis ty  prze- maczyć m arno traw stw a , z k tó - 
w in ień . M ieszanie ga tunków  o- rym  kon tro le rzy  spo tyka ją  się 
woców, przy jednoczesnym  sto- już w magazynach.
sotftaniu cen ja k  za p ierw szy __, . . , , .
gatunek, sprzedawanie p rzyw ięd  i
łych  w a rzyw , zawyżanie cen, odpowiada wymaganiom jafcościo- 
oszustwa na wadze — to re jes tr, wym Dlaczego? Jak do tego do­
ba,rdzo zresztą o k ro io n v  grze- szlo? Przecież pracownik punktu oarazo zresztą OKrojony, grze sk ma obowiązek rzetelnie
chow powszednich „z ie le ń la rz y . sprawdzić jakość odpowiednie za- 
Trzeba przy tym  dodać że kwalifikować warzywa t owoce a
k lie n c i w  zasadzie nie bardzo " le, . . .  n :a  po  p ro s tu  o d rz u c ić ! Cóż, n ie -
m-ogą oszustwa w  sklepach u - k tó rz y  wola wziąć w lape od r«i- 
n iknąć, gdyż zarówno p ry w a tn i, nika cz y  ogrodnika, któremu oartia 
ja k  i  pań stw ow i sprzedawcy idą  ł °. l l S
W te j „k o n k u re n c ji ’ łeb w  łeb naprawdę e x t ra ” . S ku te k?  Psu ją  
i  n ie  dają się zdystansować, sie i dob re  owoce a o ó ż n ie j wciska 
Przerażający jest p rzy tym  fa k t. s!e nam p<> 520 zł za ''ńogram.

na konku rencja . I a jenci, 1 han nou. z has uda ło się kup ić  pleś-
d low cy p ryw a tn i, i  naw et sk le - ^ ¿ ^ “ S S K K
py państw owe trzym a ją  sz tyw - SOK . czy  nadziewane p iaskiem  
no jednakow e ceny. Ten d y k -  "?™2?ne pyzy (komuś się me 
ta t oczyw iście n ie  s łuży pop rą - chc!a l°  m yć .kapusty) Z ie lonym  
w ie  sy tuac ji konsum enta a ryn k ie m  rządzą trzy  duże spół- 
w prost przeciw nie . Czy tych  dz f T  J W ^ le z ą c y c h  do n ich  
identycznych cen nie można zakładach przeprowadzono oce- 
zróżnicować? Czy rzeczywiście n« P rodukow anych tam  prze-

r s  *•■>-><= « • « * ?  r :
Ingram ? Czy handel z ie le n in , ~  £  &  Ä !

tw o ró w  ow ocow o-w arzyw nych.

m usi nas tak powszechnie i jed 
nom yśln ie bić po kieszeni?

Są to problem y nienow e i od­
pow iedź na wszystkie tego typu

stra
ty  w y licza  się w  m ilionach  zło­
tych. Tracą spółdzie lnie ogrod­
nicze i pszczelarskie tra c i „Spo 
łem ”  i „Sam opom oc” . Przede 
w szys tk im  je dnak  tra c im y  my 
sami, gdy bubel p rzejdzie przez

w ą tp liw ośc i n ie  jest chyba m jż  m v i  „  ^liw a  Z in lm w m  ni» »d ko n tro lę  i kup im y  go za nie-liw a . Z ie lonym  ryn k ie m  nie od 
dziś za jm u ją  się różne grem ia, 
us iłu jąc  go uzdrow ić  na na jro z ­
maitsze. przeważnie a d m in is tra ­
cy jne  sposoby. Tym czasem  nie 
tędy droga. P o d k re ś lili to  w 
swoich w ypow iedziach także u-
czestnicy ostatn iego pos: 
C e n tra lne j K o m is ji do W a lk i ze 
Spekulacją.

C złonkow ie ko m is ji są zda­
nia. że c iągle jeszcze n ie  w yko ­
rzystano w  pe łn i rozw iązań eko

m ałe pieniądze. Skup. przecho­
w a ln ic tw o . de ta l — wszędzie 
tam  m arnowane sa tony w a­
rz y w  i owoców Zaprzepaszcza 
m y przy tym  m ożliwość obniżę 
n ia  ceny w w yn iku  praw ig jło - 

j z w ie lkośc ią  p ro -edzenia w e i’ zgodnej eazema j ,,«.«« ««Jał-

Na ślubnym kobiercu i... w życiu

„ ...I U C Z Y N IĘ  wszystko, by go żvcia a 75 proc. rotzwiedzio- 
nasze m ałżeństwo by ło  zgodne nvch orzeżvwa w  stadle n ii 
i  szczęśliwe...”  — zaoew nia ia  w ięcej n iż  13 la t. 
m łodzi w  Urzędach Stanu C y w il­
nego. Jak  zw ykle, ta k  i m in io ­
ne j W ie lk ie iń o cy  znowu w ie le 
nar stanęło na ś lubnym  kob ie r 
cu. M ó w i się. bow iem , te  m a ł­
żeństwa zaw ierane w iosna sa 
na jba rdz ie j trw a łe .

A le  czv to  o ra  wda? Co m a dw o jga  m łodych?
nora ro ku  do trw a łośc i m ałże A W ym ien ia  sie rozliczne przy-
s tw a ?  N atom iast rozw odów  jes t czvnv. m. in. n ie przem yślane 
coraz w ięcej. W 1984 r.. oad ł decyzje oato logię społeczna (a l- 
sm u tn v  re k o rd .  Po raz p ie rw szy koho lizm  lu b  narkom anie) 
w  h is to r ii Po lsk i pow o jenne j ZJT̂ âne postaw  wobec życia ro- 
liczba rozwodów przekroczy ła  dzinnego lib e ra liza c je  norm  
50 tvs i od tego czasu co ro ku  spolecznvch w  tvm  lekceważe- 
sie zw iększa , zarówno w m ia  n -e P ra cy , także — sytuację  
stach iak i na wsiach M łodzi ekonom iczna i m ieszkan iow a, 
zaw ie ra j a m ałżeństw a pochoo- C harakterystyczne, te  najcześ 
n ie  nie t ra k tu ją c  poważnie o- c ie j rozchodzą sie osoby z w y - 
bor>ólnvch zobowiązań, bo aż kszta łcen iem  zasadniczym  za- 
25  ̂proc. ró-zwodizacyćh sie ma w odow vm . na tom iast o w ie le  
zaledw ie 4 - le tn i staż w spólne- rzadz ie j no tu je  się rozpad m a ł-

żeństw w  grupach ludności o n ierzadko waży na postępowa- 
w y tszym  poziom ie w ykszta łcę- n lu  dziecka. M łodz i uczą sie 
nia dobrego i złego na wzorcach

M ożna by n ie wsadzać nosa dorosłych 
w cudze sp raw y i  n ie w trącać 
sie w  czyjeś p ryw a tn e  życie
gdybv nie to że postawa rodz i-

Kto się rozwodzi?
Co składa sie na kruchość nv i je j p rzyk ła d  ksz ta łtu ją  no Rozbicie

we pokolenia. Rozbicie rodz iny  w e t ty lk o

— A  teraz przys tępu jem y do 
przedstaw ian ia  dowodów.

Rozpad m ałżeństw  dotyku 
często rodz in y  w ychow ujące licz  
ne potom stwo. Wówczas w a run 
k i egzystencji dzieci s ta ja  sie 
m n ie j bezpieczne mogą p row a­
dzić do zaburzeń w  ich roz 
w o ju  psychofizycznym  i spo­
łecznym .

w ie lu  rodz in  na- 
z tych  w ym ie ­
n ionych w v te i po 
wodów przecież 
nie w szystk ich  
stanow i ooważnv 
p rob lem  Nie mo 
że on ginąć z po 
ła  w idzenia op in  
pub liczn e j oraz ot 
gan izac ii i Łnstv 
tu c ji za jm ujących 
sie pomocą r od '  
n ie  i op ieka nad 
nia. i nad dzieć­
m i

d u k c ji podaży

W nioski. No cóż, n ie ła ­
tw o  je  wyciągnąć Bo prze 
cięż n ie będzie żadną re­
welacją domaganie się po­
s taw ien ia  w punktach sku 
?u lu dz i uczciwych, n a jle ­
p ie j m ie jscowych, zna ją­
cych się przy tym  na zie­
len in ie , cenach jakości. Ta 
kich , k tó rzy  rze te ln ie  spra­
wdzą to w a r a później za­
dbają o s taranne w m ia ­
rę naszych n iedoskonałych 
m ożliwości, przechowanie. 
P otrzebni są rów nież trans 
portow cy z praw dziw ego 
zdarzenia, k tó rzy  nie będą 
np. ja b łe k  ładować na cię­
ża rów k i w sposób ja k i każ 
dego ogrodn ika  p rz y p ra w ił 
by o a tak  serca N iem ałe 
zadanie stoi też przed han­
d lowcam i. L e p ie j chyba nie 
p rzy jąć zw iędłego tow aru 
niż późn iej wyrzucać to, 
czego n ie  udało się w cis­
nąć k lie n to m  A dużo to ­
waru. tow a ru  dobrego i 
świeżego, pozw o liłoby na 
aowolne, ale sukcesywne 
przyw racan ie  k o n k u re n c ji

S te lla  SA W AJN E R
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PO PARU la tach w a­
hań d yskus ji i  zasto­
ju  w  przem yśle sa­

m ochodowym  — zapadła de­
cyzja . R o zw ijam y m otoryzację. 
Stworzono odpow iedn i fundusz, 
rozpoczęły się p e rtra k ta c je  w 
spraw ie  now e j licenc ji. K ra j 
czeka na in fo rm ac je , ja k i to  be 
dzie samochód, a w o kó ł k ryzys  
p a liw o w y  i gospodarczy. Po pie 
niądze na in w estyc je  rękę w y ­
ciąga bud ow n ic tw o  i chemia, 
e le k tro n ik a  i energetyka. Czy 
napraw dę stać nas w  te j sy­
tu a c ji na m otoryzacje?

— Przyznaję, że sam m ia ł­
b ym  tego typu  w ą tp liw o ś c i 
gdybyśm y dz is ia j pode jm ow a li 
decyzję o ro zw o ju  m o to ryzac ji 
od zera — m ów i d y re k to r na­
czelny FSO Edward P ie trzak 
—  A le  m y przecież dysponu je­
m y o lb rzym im  potencja łem  pro 
du kcv in vm . kadra  w ykszta łco­
nych  fachow ców W po lsk im  
przem yśle sam ochodowym  p ra ­
cu je  ok. 200 tvs ludz i. Czy 
m ożna to wszystko zm arnować 
—  m ów iąc: od dz is ia j n ie  stać 
nas na m otoryzację.

Przecież, nie iest ta jem n ica , 
że na liśc ie  potrzeb społecz­
nych  samochód za jm u je  w  Pol 
sce drug ie  m iejsce, zaraz po 
m ieszkan iu  — to też jest a r­
gum ent. A  sprawa rentow ności 
p ro d u kc ji?  W  te j ko n ku re n c ji 
p rzeg ryw am y tv lk o  z m onpo- 
le m  sp iry tusow ym . I  wreszcie 
py tan ie : czy stać by ło b y  nas. 
ta k  ja k  W ęgrów, na im p o rt po­
trzebne j liczby  sam ochodów 
gdybyśm y zrezygnow ali z ich 
w y tw a rza n ia  w  k ra ju ?  Nie. A  
zatem czy jest a lte rn a tyw a  d la  
ro zw o ju  m o to ryzac ji w Polsce?

—• A le  ja ka  to  ma być m o­
to ryzacja?  T o  co w  te j c h w ili 
o fe ru je  nabywcom  ro d z im y  prze 
m ys i sam ochodowy da lek ie  jest 
od s tandardu św iatowego- 
Przestarzala technologia niska 
jakość...

— ... przecież te zarzuty  rob ić  
m ożna dz is ia j każde j p ra w ie  
dziedzin ie naszej gospodarki 
Ja k  w  stosunku do św ia ta  w y ­
gląda np. nasza chem ia czy 
e le k tro n ika ?  W szystk im  w iedzie 
sie podobnie, ale m y m am y te­
raz szanse na w y jśc ie  z dołka, 
na pościg za czołówka 

—  P rzy pom ocy lice n c ji?  N ie 
stać nas na rodzim e rozw iąza­
nia?

— N ie w  ty m  spraw a czv 
nas stać. czy n ie  stać. M im o 
skrom nych  środków  ja k ie  m o­
żemy wyasygnow ać na badania

a jest to na św iecie n a jba rdz ie j 
kosztow ny etap prac nad now y 
m i k o n s tru k c ja m i —  w  ciągu 
zaledw ie trzech la t  — dopraco­
w a liśm y  sie w łasnego s iln ik a  
wysokoprężnego o pojem ności 
2000 i przede w szys tk im  p ro to ­
typ u  W arsa — sam ochodu od 
początku do końca polskiego 
M am y w iec rodzim e rozw iaza- s iły  p rzeb ic ia  w  tych  bo jach o woczesny i  ziużywajacy m n ie j 
n ia , z k tó ry c h  w  każde j c h w ili na jlepsza licencję . Przede wszy- pa liw a . Poniew aż w  założeniu
można korzystać. P y tan ie  ty lk o  s tk im  z pow odu sy tu a c ji p ła tn i zastąpić m a dawnego F ia ta  125,
co sie ba rdz ie j op łaci? Czej k ra ju . S łowem  to  n ie m y wygoda i kom fo rte m  jazdy  po-

Po g łębok ie j i  bardzo wszech d y k tu je m y  w a ru n k i, a racze j w in ien* sw em u pop rzed n ikow i
s tronne j ana liz ie  doszliśm y do brać m usim y, to  co dają. dorów nyw ać, a naw et go prze-
w niosku. że jednak licenc ja  —  O czywiście, że sytuacja  w yiszać. Jeś li do tego w szyst-

naczelny FSO
kiego dodamy jeszcze podsta­
w o w y w arunek, że przedsięwzie 
cie op iera  sie na zasadzie sa­
m ofinansow ania . czy li, że środ­
ka m i z ekspo rtu  nowego samo­
chodu m usim y spłacić licencje  
— to s tw ie rdz ić  trzeba, że ła t ­
wego zadania n ie  m ie liśm y.

— Jeśli is to tn ie  now a lice n ­
c ja  odpowiada ty m  w szys tk im  
w a ru n ko m  to  zaczynam podej­
rzewać, że k u p iliś c i „M ercede­
sa” ...

— N ie będzie to  „M ercedes”  i  
szczerze pow iedziaw szy, pon ie­
w aż tran sakc ja  jest w  toku , n ie  
chc ia łbym  m ów ić, co to  będzie. 
M am  nadzieje, że ju ż  w kró tce  
in fo rm a c je  na ten tem at m oż­
na bedzie podać. O czyw iście 
przygo tow any jestem  także na 
k rv tv k e . T rudno  bow iem  zakła- 

W ejście na obce r y n k i z zupeł- p ła tn icza  k ra ju , nie u ła tw ia  ca- dać. że ^ u o  tego typu  będzie 
n ie  nowa w łasna k o n s tru kc ja  łego przedsięwzięcia ale też ste w szys tk im  podobał. Zawsze 
to  sprawa n iezm ie rn ie  koszto- n ie  jesteśm y w  sy tu a c ji pe ten- z-najda sie tacy. co w ybrzydzać 
w na  i d ługa. Trzeba zapewnić ta  skazanego wyłącznie na p o -  k^dą na lin ie , s iln ik  itp . To 
serwis, p rom ocje  i  reklam ę, a dyk tow ane  m u w a ru n k i. Roz- no rm a lne  również, że w spom i- 
kon ku re n c ja  n ie  zasypia g ru -  m a w ia liśm y  z 16 firm a m i. Z  na p rzy  ty m  rzekom o le p - 
szek w  popiele. Zna lezienie k ilko m a  p row a dz iliśm y poważ- sze i  korzystn ie jsze okazje, z 
m ie jsca na ta k  ju ż  zapchanym  ne p e rtra k ta c je  W  c h w ili otoec- k tó rych  bodobno. n ie  skorzysta- 
rvn ku . dla nieznanego sam o- n e j w  zasadzie fin a lizu je m y  Mogę pan ia zapewnić, że
chodu — gran iczy z cudem, sprawę i mogę powiedzieć, że P rzeana lizow aliśm y wszystkie 
W szystkie te trud nośc i odpada- nowa lice n c ja  spełn ia w  zasa- m ożliw ości i  w yb ra liśm y  te 
ja  w  p rzypadku  lice n c ji, k tó ra  dzie w szystk ie  wcześniej za- n a jba rdz ie j d la  nas optym alną .
dodatkow o jeszcze daje nam  łożone cele i w a run k i. __ Zan im  je dnak m a lkon ten -
m ożliw ość dostępu do na in o - —  Jakie  to  w a ru n k i?  ci zaczną narzekać na now ą li-
wocześmejszei technologu. — Patrząc od s trony p ro d u k - cencję, dz is ia j psioczą i n ie  bez

- -  Czy is to tn ie  najnow ocześ- c j i  m usi być to technologia o- ra c ji na jakość tego. co ju ż  
n ie jszych? O baw iam  sie. a pe- szczedna. zarówno jeś li chodzi p ro d u ku je  się w  FSO. N ieda­
w n ie  nie jestem  w  tym  odosob- o m a te ria ły  ja k  i  energie. Po- wno odbył się ra jd . którego ce 
niona. że n ie  m am y zbyt duże j w in ie n  bvć to  także s iln ik  no- lem  b y ło  .jak n a jba rdz ie j osz-

czędne. je ś li chodzi o pa liw o, 
przebycie określone j trasy. W y­
g ra ł p. K a łuża, k tó ry  sukces 
sw ó j zawdzięcza dokładnem u 
skręcen iu  samochodu. w edług 
fa b ryczn e j in s tru k c ji.  Czy to 
n ie  jest a n ty rek lam a  d la  fa b ry ­
k i?

—  W ręcz przec iw n ie  to do­
wód, że k o n s tru kc ja  samocho­
du jest p ra w id ło w a  i p rzy od­
pow ied n ie j eksp loa tac ji może 
on osiągnąć w y n ik i zbliżone do 
uzyskanych na ra jdz ie

— Ejże! Te spadające dekle, 
u ryw a jące  się k la m k i, „ lu z y ”  
w  s iln ik u , n ie dokręcone śruby 
—  to  wszystko to p ra w id ło w a  
konstrukc ja?

—  To spraw a m ontażu. P rzy ­
znaję. że jest to  na jbardz ie j 
new ra lg iczny  m om ent w  na­
szej p ro d u kc ji. Inna  sprawa, że 
gdyby przegląd tzw . zerowy w 
Polm ozbycie. p rzy odbiorze sa­
mochodu. w yg ląda ł tak  ja k  na­
leży. z większością tvch  uste­
re k  k lie n t w  ogóle nie m ia łby  
do czynienia . A le  b ijm y  s ię -w e  
w łasne p ie rs i! O tóż je ś li co­
dziennie na m ontażu p raw ie  po 
ło w a  lu dz i to  p rzypadko w i pra 
cow nicy, z u lic y , p ra k tyka n c i, 
itp . —  to w  ja k i sposób można 
w  tych  w a runkach  m ów ić  o 
w yso k ie j jakości. W  J a p o n ii na 
k tó ra  ta k  często się pow o łu je ­
m y. cz łow iek w  jednym  zakła­
dzie p racu je  całe życie. W  FSO 
cztery tysiące lu d z i jest w  c ą g  
łe j ro ta c ji.  Przychodzą i odcho­
d y .  Zan im  się czegokolw iek 
nauczą, ju ż  ich nie ma. To zre­
sztą n ie  ty lk o  nasz problem . 
W szystkie zak łady b o ryka ją  się 
z podobnym i k łopo tam i.

— I  nie m a na to lekarstw a?
—  M oim  zdaniem  są dw a 

sposoby na  zatrzym anie  pracow 
n ik ó w  w  je dnym  zakładzie pra  
cy. P ierw szy to a d m in is tra cy j­
ny zakaz ja k ie g o ko lw ie k  ruchu  
kadrowego, ale ja k  w szystkie 
decyzje adm in is tracy jne  tego 
typ u  i  ta  pew nie n ie  b y łaby  
na dłuższa m etę skuteczna. D r  u 
g i sposób —  to finansow e 
zw iązanie p racow n ika  z fa b ry ­
ką. U staw ien ie  na ta k im  pozio­
m ie  dodatku stażowego, żeby 
op łac iło  się pracować w  je d ­
nym  m ie jscu do końca życia. 
Od 1 m a ja  w prow adzam y na 
m ontażu dodatek w  wysokości 
2— 4 tysiące. Jeś li p racow n ik  
zm ien i prace naw et w  ram ach 
FSO —  tra c i te pieniądze. Zo­
baczym y. ja k ie  będą e fek ty !

Rozm aw iała: 
A ldona  Ł U K O M S K A

Wola, wiedza, ofiarność

Silny człowiek
W  M O S K IE W S K IM  N o w ym  C y rku , na 

W zgórzach Len inow sk ich , je d n ym  z po p u la r­
n ie jszych num erów  w ieczoru  jest w ys tęp  w y ­
sokiego, m asyw nie  zbudowanego, brodatego 
człow ieka, k tó ry  dem onstru je  sw o ją  zaiste 
n ie zw yk łą  siłę.

Ż on g lu je  z ła tw ośc ią  k u la m i o wadze 80 
k ilog ram ów , podrzuca je  na znaczną w yso­
kość, by „z łapać”  na ka rk , w ym achu je  sztan- 
gą ważącą 120 kg, by  w  końcu  p rzy akom pa­
niam encie w e rb li,  podnosić na w łasnych  ra ­
m ionach samochód „W o łga ” . S iła , z ja k ą  c i­
śnie auto  na k a rk  i  ram iona  a tle ty  w ynosi 
1 570 kg. N ie ma tu ta j żadnegp tr ic k u , a rtys ta  
w zyw a zresztą ocho tn ików  spośród w idzów , 
by sp róbow a li podnieść jedną z k u l i  zawsze

zn a jdu ją  się chę tn i i  zawsze odchodzą k iw a ­
jąc z »od z iw e m  g łow am i: to  napraw dę ty le  
waży.

Z B U D O W A N Y  ja k  „b o g a ty r ” , c z y l i  heros z o b ra ­
zó w  s ta ry c h  ro s y js k ic h  m a la rz y , W a le n ty n  D ik u l 
z a d z iw ia  sw o ją  s iłą . A le  je s t jeszcze jeden  o b ra z  
D ik u la :  g d y  w  b ia ły m  fa r tu c h u  z ja w ia  się w  szp i­
ta lu ,  a b y  pom agać lu d z io m  sp a ra liż o w a n y m  po  z ła ­
m a n iu  k rę g o s łu p a  I  n ie  je s t to - pom oc je d y n ie  
m o ra ln a , ch o ć  i  t e j  n ie  n a le ż y  le kce w a żyć . D ik u l 
m a  o p ra c o w a n y  zestaw  ć w icze ń , u m o ż liw ia ją c y  
w ie lu  lu d z io m  p o w ró t d o  z d ro w ia . S ys tem  je s t 
s p ra w d z o n y . Na sa m ym  W a le n ty n ie  D ik u lu .  W  
1962 r . u le g ł on p o  u p a d k u  c ię ż k ie m u  p a ra liż o w i 
i  n ik t  n ie  d a w a ł m u  szans na c h o ćb y  k r o k  o  w ła ­
s n y c h  s iła c h . A  je d n a k  W a le n ty n  D ik u l d o k o n a ł 
rzeczy  n ie m o ż liw e j. W s ta ł, zaczą ł chodz ić , p o dno ­
s ić  c ię ż a ry . W ró c i ł  d o  c y rk u .

C zy  D ik u l  w y m y ś l i ł  „c u d o w n y ”  system ? N ie. 
system  o p a r ty  je s t na n a u k o w y c h  pods taw ach . Je ­
go is to tą  je s t in d y w id u a ln e  p o d e jśc ie  do każdego 
p rz y p a d k u  c h o ro b y . P o  b a d a n ia ch  i  sp e c ja ln ie  
p rz y g o to w a n y c h  58 te s to w y c h  ćw icze n ia ch , k tó re  
p o z w a la ją  z o r ie n to w a ć  s ię  ja k  g łę b o k ie  są u szko ­
dzen ia , c h o ry  o trz y m u je  o d p o w ie d n i zestaw  ć w i­
czeń. P o  p ie rw s z y m  e ta p ie  D ik u l  w y s y ła  następne 
te s to w e  ćw ic z e n ia . N a ic h  p o d s ta w ie  o kre ś la  postęp 
w  le cze n iu  i  w y s y ła  k o le jn y  zestaw . P o w ie  k to ś : 
s z a r la ta n e r ia . Z  tą  ..s z a r la ta n e r ią ”  zg o d z ili się je d ­
n a k  — o  cz y m  p is a ł m ie s ię c z n ik  „N a u k a  i Ż iź ń ”  
— n a jle p s i s p e c ja liś c i z M o s k ie w s k ie g o  In s ty tu tu  
T ra u m a to lo g ii 1 O r to p e d ii.

Amatorzy podwodnej archeologii
N O W O JO R S KIE  wybrzeża  

rzadko b yw a ły  gościnne. W  jed  
nym  ty lk o  d w udn io ioym  sztor­
m ie  w  1811 ro ku  — ja k  zano­
to w a ł k ro n ik a rz  — na a tla n ­
ty c k im  dnie u brzegów  Long  
Is la n d  leg ło w ięce j n iż  50 okrę ­
tów . H isto ryczne m apy m orsk ie  
odno tow u ją  p rzyb liżone pozycje  
oko ło  500 w ra kó w  w o kó ł no­
w o jo rs k ie j wyspy. U  brzegu 
Long Is la n d  spoczywa na p rzy ­
k ła d  s łynny „ Savannah” , p ie r­
wszy parow iec, k tó ry  p rze p ły ­
n ą ł A t la n ty k  i  zatonął w  1813 
ro k u

N ie k tó rzy  k ron ika rze  sugeru­

ją , że w  tam tych  od leg łych cza­
sach na n ow o jo rsk ich  w yb rze­
żach grasow ały bandy „brzego­
w ych  p ira tó w ” , k tó rzy  fa łszy ­
w y m i ś w ia tła m i zw a b ia li ok rę ­
ty  w  pu łapkę. N ie wybrzeża. 
ale ludz ie  je  zam ieszku jący by­
l i  g roźn i —  dowodzą. In n i po­
w iada ją , że owe fa łszyw e św ia  
t ła  b y ły  po prostu  odb ic iem  
w ie lk ic h  ognisk, na k tó rych  
w ytap iano  w ie lo ry b i tłuszcz  
Zgody w śród  k ro n ik a rz y  nie  
ma. W  nazew n ictw ie  geogra fi­
cznym  p rze trw a ła  na tom ias t do 
dziś nazwa „O g n is te j W yspy”  
—  je d n e j z dz ie ln ic  m ieszkan ie

w ych  dzisiejszego Nowego Jor 
ku.

Tym czasem  na poszukiwania  
podw odnych re lik tó w  daw nej 
żeg la rsk ie j przeszłości ruszyć  
chce w  ty m  ro ku  cała arm ia  
am atorów . W yobraźnię pobu­
d z iło  odnalezienie k ilkanaście  
m iesięcy tem u u  wybrzeży F lo ­
ry d y  złotego skarbu na w ra ku  
„A to c h y ” . E d ith  H o ffm an, pre­
zeska stowarzyszenia p łe tw o n u r  
kó w  z Long Is land , pow iada, 
że je ś li 5 la t tem u je j o rgan i­
zacja zrzeszała  60 tys ięcy am a­
to ró w  podwodnych przygód, to 
dziś jest ich  d ioakroć ty le . J
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MUS—HOROSKOP
22. 06. — 28.06. 1986 r.
B A R A N . D o b ra  passa w  k r ó t k i  re la k s . N ie z a w o d n y  K o z io ro -  
p ra c y . S p ra w y  życ ia  co - żec. 
dz iennego  mogą tro c h ę
u c ie rp ie ć  z b ra k u  czasu 
a le  w  p e rs p e k ty w ie  
u r lo p  i  zw iązane  z n im  

p rz y je m n o ś c i. Z d ro w ie  d o b re . L o ja l 
n y  Ratk.

W A G A . Z m ie n n e  h u m o ­
r y  i  n a s tro je . Możesz 
lic z y ć  t y lk o  ną w łasne 
s iły , w ię c  s ta ra j s ię  nad 
ro b ić  za leg łośc i, W  p e r­
s p e k ty w ie  c ie k a w a  po-

B Y K . O d p o w ie d z ia ln y  
ty d z ie ń . D o d a tk o w e  obo 
w ią z k i, m o ż liw e  n ie p rz e  
w id z ia n e  zastępstw o. W  
dom u zam ieszan ie , d u ży  
z ja zd  gości. W ażne no 

w in y  i  n ie s p o d z ie w a n y  p re ze n t. F i­
nanse d ob re . W ażny  Rak.

dróż. P rz y c h y ln y  S k o rp io n .

B L IŹ N IĘ T A . O ż y w io n y  
ty d z ie ń . D la  n ie k tó ry c h  
rozpoczyna  s ię  g ra  o 
w ie lk a  s ta w kę . N ie  bę­
d z ie  ła tw o , a le  tw o ja  po  
m ys ło w o ść  i  b ły s k o t l i-  _ _ _  

w ość odn iosą  p e łn y  sukces. W  uczu  L e w  
c ia c h  — cisza p rze d  b u rzą . Lepsze 
f in a n s e  dodadza C i pew nośc i.

S K O R P IO N . N ie  opusz­
cza C ię  szczęście w  dzia  
ła n ia c h  za w o d o w ych . W  
sp ra w a ch  uczuć, p o w i­
k ła n ia .  O baw a  przed  
u tra tą  w a r to ś c io w e j oso­

by. P la n y  w y ja z d o w e  m ogą ulec 
z m ia n ie . W ażna Waga.

' o í r

M *
S T R Z E LE C . Z apow iedź  
n o w y c h  s y tu a c ji w  k rę ­
gu za w o d o w ym . W  ż y ­
c iu  o so b is tym  zm agan ia  
z ro z lic z n y m i p rz e c iw ie ń  
s tw a m i losu . W ażny

K O Z IO R O Ż E C . Z w o ln io ­
ne o b ro ty  i  de ko n ce n tra  
c ja . P ow o d e m  będzie 
n ag ła  i  n iespodziew ana 
m iło ść . Weź s ię  w  garść

D ro b n y  k o n f l ik t  d o m o - rnUaść n r7r.W 7?« trZ  b -? ^y i ° m n ie ' .b°  w v  k tó r y  na le ży  ro z - m iio ?T,r P rze jd z ie  a k ło p o ty  pozosta- 
azy ' n ?  zawsze M o S  2 *  N ie  n a jIe Psze f in a n se . M iła  P an -

R A K . R o z te rk i w  dz ia ła  
n ia ch  za w o d o w ych . P o ­
s ta n o w ie n ia  d o ko n a n ia  
zasadn iczych  zm ian .

e trz y g n ą ć  raz na zawsze, 
l ic z y ć  na B arana. na.

L E W . D o b re  n o to w a n ia  
w  p ra c y  -S pokó j i  do ­
b re  rozeznan ie  s p ra w  po  
m ogą w  n ie ła tw y c h  za­
d an iach . O ż y w ie n ie  ży ­
c ia  to w a rz y s k ie g o . Zy-

W O D N IK . T y d z ie ń  u ro z ­
m a ic o n y , t r u d n y  i  od ­
p o w ie d z ia ln y . U m o cn ie ­
n ie  z d o b y te j w  p ra c y  
p o z y c ji,  W  sp raw ach  
o so b is tych , p o m yś ln e  roz

po n u je sz  
te m  i  og ro m n ą  a m b ic ją

-  - s trz y g n ię c ia  w ie lu  p ro b le m ó w . Z n a k i
S trze le c  i  W o d n ik , w ażne  — L e w  i  R ak.

R Y B Y . D o b ra  passa i 
w yso ka  fo rm a . B łysz ­
czysz in te lig e n c ją ,  p om y 
s łó w  ością  i  wry t rw a ło ­
ścią . W  p ra c y  bez zm ian 
c z y li w s z y s tk o  ja k  trze

R adzieckie dyskiasfe o sztuce

Film na cenzurowanym
S Z TU K A , a w  tym  oczyw iście i  sztuka film o w a  nazy­

wana je s t wychowaw cą, doradcą, surow ym  sędzią, oknem 
na św ia t, zw ierc iad łem  życia — pisze „S o w ie tsk ij E k ra n ”  — 
O kreśleń w ie le  i  odpow iadają one w  p e łn i istocie f ilm ó w  
o współczesności, k tó re  pow sta ły  dz ięk i zrozum ieniu przez 
m is trzów  ekranu sw e j r o li i  m ie jsca w  społeczeństwie, p rag­
nących w nieść w a żk i w k ła d  w  film o w e  postrzeganie rzeczy-

do tego, co dzieje się na ek ra ­
nie. A  b ra k  zaufania i  obo jęt­
ność wobec w ydum anych lo ­
sów bohaterów  spraw ia ją , że 
ca ły  w ysiłek tw ó rców  film u  
idzie na m arne — kończy au­
to r w  „S ow ie tsk im  E kran ie ” .

SĄ jednak, n ieste ty  i tak ie  zaciszną, dw up ię trow ą .daczę” 
f ilm y , k tó re  nie odpow iada ją  Patrzysz na tych szczęśliwych 
tym  założeniom. P rzypom ina ją  w łaśc ic ie li i  rozum ie się ju ż  
one paw ilony  w ystaw ow e, eks- niczem u się nie dziwisz. Nie 
ponujące tow ary  drogie i de- dz iw i cię. że bohaterom  przy- 
ficy tow e, zęby nie powiedzieć, chodzi wszystko ła tw o  i prosto 
wręcz luksusowe. M am y tu i an i to, że i w  pracy, i  w  do- 
wspania łe m ieszkania i toa le ty  mu. w  św ią tk i i  p ią tk i zajęci 
prosto od D iora. lim u zyn y  i są oni jedną, bardzo ważna

w yjaśn ian ie m  n ie -
Kontakt z wodq...

-ar- P A N N A . O stra  ry w a ltó a  
c ja  z n a jle p s z y m i w  t y -

O NT c iu  za w o d o w ym . N ieI jes teś  bez szans. W  spra ►«>JL w a ch  o so b is tych  w a lk a  
o  w łasne  ra c je . Z a k n -

p a r tn e ro w i te m p e ra m e n - ba. W  ty c iu  asob is t'vm  Vom a'n ty ’cz- 
l-  W s k a ra n y  ne u n ie s ie n ia  Ż y c z liw a  Panna. '

KIEROWCOI NA PRZEJŚCIACH DLA PIESZYCH 

SZCZEGÓLNIE UWAŻAJ NA DZIECI I OSOBY STARSZE!
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» ‘“ “ Z" r a j™ * * .  M W  m io tła . 33) z b io rn ik  do  za k i- 
t r y g o n o m e try c z n a , 10) s ra n ia  pasz so czys tych . 34) sprzę t 

" P ™ w a a M n ie  w  W ad, k o la rz a . 35) boczna czeSć czo ła  X )  
g łó w k i czosnku , 12) S ło w n y  o d d z ia ł ubezp ie cza ją cy  

141 d,yscyb h n a . 13) k o n tro la ,  w o js k o  na p o s to ju . 37) n a k ry c ie
14) « la tk a  do p rze w o zu  d ro b iu , 17) g ło w y , 38) elem-en' s n re ź v m ii;jc v  
w y d a te k  20) z a t o k a .  24) ro d z a j ło  la w iŁ e n ia  p S S S  sI>r * !y n u J * :y  
p a ty . 25) e p ope ja  H o m e ra , 26) u -
S r ^ A ^ ycZtn r .  £ * * *  W m ie s z a . R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy- 
n ó łn ^ ń ^ L ^ o  ^  stt%P P»d adresem  re d a k c j i  (w y łąez-
aal®an M ?6 i n ic p o ń - n i .e na b a rta c h  p o c z to w y c h ) w  te r-g a igan  29) ro d z a j zadan ia  sza ra - m in ie  1 0 -d n io w ym  z d o p ;ski<
g i^ k ^ n ń e u ie M 36?Zd !łż  imL| u ^ące .<Irc> -K rz y ż ó w k a  na w e e k e n d ” . W śród 
w n ia n e  !?rc? ? re-  a u to ró w  p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i

39 w y p o w ie d ź  o m a w ia ją c a  ro z lo s u je m y  3 b o n y  P K O  po 250 
a k tu a ln e  w y d a rz e n ia . 40) po d n o ś- z ł ka żd y , u fu n d o w a n e  p rz e z ^P a ń -

s ?  «  s s a *  stw<,w!' zak*ati y » « * * « « * .
w a c ia łv Wfrn e ^ n i z b lty - z lod '°~ R o zw ią za n ie  k rz y ż ó w k i z n r  109.

_ś? i€g  44) n i«  zawsze g ra  P o z io m o : m a rs z ru ta , ro z p ra w k a .
s ie d lis k o , p ia s tu n k a . ro ko w a n ia ,

n  , rtri , 0 i  ,x z w a ln ia c z . skrza-t. łą c z n ik , ła c in a
n a i z a k o ń ^ P n L  ^  za k a m a re k , d z iczyzn a , k o lo k a z ja .
na t S l . .  h fn  . „ i  od* g ra n y  w id z ia d ło , m ira , tk a ,  znaczen ie . P io
S - z 'e d t o £ a S v  3) .  ry s u n 6 l! n o w o - tra p e z , szm a ta , b ry ta n . Świn
^ e d s ta y w a la c y  S łow ne z a ry s y  cze ka . m asarz, rze p ka , za lew . U rsyn , 
t o w n ia r , .  n . c f y n i / 0,  y k u  , 51 * * » • •  • « * ! » .  łg a n ie , w otaos. 11-
S t o S S I E .  " a " y “ S„_d o  ę ? s ; y ,n ia -  ; ! « •  Ig ła .' cech. U n io . sk ra . szo- 

pl-ata-jąea don . zako le , k a le ta . M a k ra m y . ro - 
■odu po- zeta, k ra ja n ,  dow óz. In d ra . zn icz

g łó w n a  ro le  

P IO N O W O :

. - h,e 'ba 6) ro ś lin a  o p la ta ją c a  don 
P odporę  7) w ie lk a  b ry ła  lo d u  po ­
w s ta jąca  na s k u te k  . ła m a n ia  się lo -
t o n i  8> S° la s - 9) np P Z P N  15'  n a g r o d y  _  bo n y  p .e .u  ow e

Z S S  J ” . . * »  « J omSo w m o  .¿ S S
s tró j.

p re m io w e
jt=- f-«-'-» mu aou z i u iu n a o w a n e  przez 

, n1 " P Z U  w y lo s o w a li:  H e lena  T u r  S ta r-

ze-wa - » a ! "  S S k& fttS Z
F  a r“  ” y K «

lldalo się odkryć 
tajemnicę 

Stradivariusa?
W Y N IK I  p rze p ro w a d zo n ych  o s ta t­

n io  badań w ska zu la . że n ie  ro z w ią ­
zana d o tą d  zagadka b rz m ie n ia  sk rz y  
p iec S tra d iv a r iu s a  tk w i p ra w d o p o d o b  
n ie  w  sk ła d z ie  d re w n a  używ anego 
do ic h  p ro d u k c ji a d o k ła d n ie  v 
p ie śn i, ja k a  ro z w ija  się w  za n u rzo ­
n y c h  w  w o d z ie  deskach

Jak  p o in fo rm o w a ł p ro fe s o r b io f i ­
z y k i i  b io c h e m ii na U n iw e rs y te c ie  
w  T exasie , Joseph N a g y v a r i,  d re w ­
no używ ane przez w ło sk ie g o  lu tn i ­
ka  A n to n ia  S tra d iv a r ie g o  (1664—1737) 
n ie  b v ło  — 1ak z w v k lo  sie uw ażać 
do te l p o rv  — suche lecz m u s ia ło  
m ieć  przez p ew ien  czas k o n ta k t  z 
w oda;

Już  k ilk a n a ś c ie  lat? te m u  p ro f. 
N a g w a r i z w ó c ił uw agę na Is to tne  
ró żn ice  d re w n a  u żyw anego  przez 
X V II-w ie c z n e g o  lu tn ik a  A n to n ia  
G u a rn e r ie g o  a m a te r ia łu  w y k o rz y s ty  
w anego przez w spó łczesnych  m is t­
rzów . W  c ią g u  10 la t  na u ko w ie c  
p rze b a d a ł c z te rv  p ró b k i pochodzą ­
ce ze s k rz y p ie c  S tra d iv a r iu s a  i d w ie  
ze s k rz y p ie c  G u a rn e r i P o  d o ko n a n iu  
b a rd zo  d o k ła d n y c h  a n a liz  o ka za ło  
się. iż  k o m ó rk i d re w n a  m ia ły  w  
c h a ra k te ry s ty c z n y  sposób zm ie n io n ą  
s tru k tu rę ,  przez co s ta ło  c’e o no 
lże jsze  i  suchsze. Tego ro d z a ju  zm ia 
n v  w  b u d o w ie  k o m ó re k  o o w s ta ł’ - 
pod w p ły w e m , d z ia ła n ia  pew nego aa 
tu n k u  p le śn i, k tó ra  m og ła  sie ro z ­
w in ą ć  w y łą c z n ie  w  w v n ik u  p rz e b y ­
w an ia  d re w n a  w  w odzie .

S tu d iu ją c  a rc h iw a ln e  d o k u m e n ty  
do tyczące  żeg lug i rze czn e l p ro f. Na 
g w a r i  d o ta r ł do źró d e ł w s k a z u ją ­
cych  na fa k t .  że d re w n o  przezna­
czone na in s tru m e n ty  m uzyczne a 
pochodzące z A lp  T y ro ls k ic h , sp ła ­
w ia n e  b v ło  do  m a n u fa k tu r  z n a id u - 
1acvch sie w  m ias tach  w ło sk ich  
W spółcześni lu tn ie v  do fe i o o rv  za 
p rze cza łi ja k o b y  tra n s p o r t d roga 
rzeczną — a tv m  sam vm  k o n ta k t  
d re w n a  z w oda — m :a ł ja k ie k o l­
w ie k  znaczenie d la  ia ko śc i in s tu - 
m e n tu . O becn ie  o ro f. N a g w a r i za­
m ó w ił u  rz e m ie ś ln ik ó w  z B u łg a r ii.  
W eg ie r i  W ioch  18 no w vch  s k rz y ­
p iec z d re w n a , na k tô rv m  w y h o d o ­
w a n o  z id e n ty f ik o w a n a  przez n iego  
pleśń.

S tra d iv a r iu s , lu tn ik  z C rem ony, 
uczeń A m a tie g o  w y k o n a ł ponad 
1100 sz tu k  sk rz y p ie c , z k tó ry c h  do 
dz iś  za ch o w a ło  się 400 egzem p la rzy  
Ic h  w yso ka  ja ko ść  je s t zasługą do­
bo ru  d re w n a  (g ł. jo d ły  1 ś w ie rka ) 
p e r fe k c y jn e g o  w y k o n a n ia  o raz sto­
sow an ia  la k ie ru ,  k tó re g o  re ce p tu ra  
zag inę ła .

Nowa krew
w starych żyłach

W E T E R A N K A  ro c k a , n a d a l pop u ­
la rn a  w ś ró d  fa n ó w  m o c n e j m u z y k i 
m im o  sw o ich  46 la t  n a d a l trz y m a  
się dob rzę . M o w a  o  T in ie  T u rn e r  
gw ieźdz ie  p u b lic z n ie  o d ż e g n u ją c e j 

od  k o rz y s ta n ia  z u s łu g  le k a ­
rz y . T ym czasem  o k a z u je  się że 
u ro d a  1 k o n d y c ja  n ie s te ty  p rz e m i­
ja ją  T rze b a  je  odśw ieżać. Ja k  po ­
d a je  fa c h o w e  p is m o  ..R o llin g  S to - 
ne ”  — , ,c io tk a -p o p ”  ra z  w  ro k u  u 
oew nego a n g ie ls k ie g o  le k a rz a  d o ­
k o n u je  zab iegu  „o d ś w ie ż a n ia ”  k r w i  
o ra z  p rz e c ię tn ie  c o  ty d z ie ń  w  k l i ­
n ice  a k u p u n k tu ry  p rz y  u ż y c iu  
o s try c h  ig ie ł re g e n e ru je  sw o je  s iły .

M aratończyk
B R Y T Y J S K I d łu g o d y s ta n s o w ie c  Da 

v id  G r i f f i t s  .za m ie rza  w  lip c u  b r . 
w y s ta r to w a ć  do b iegu  w z d łu ż  ch iń ­
sk ie g o  W ie lk ie g o  M u ru . G r i f f i t s  sa­
dzi. że je ś li w s z y s tk o  do b rze  p ó j­
dzie. to  p o w in ie n  lic zą ca  3 tvs ia ce  
k m  trasę  p rze b ie c  w  O ko ło  90 dn i.

praw ą
zw yk le  zaw iłych  stosunków 
wzajem nych. Na ta k ich  film ach  
w idzow ie  rzeczywiście odpoczy­
w a ją  od swoich w łasnych p ro ­
blem ów. ale też i p roblem y 
bohaterów  n ikogo nie mogą 
in teresować czy wzruszyć, bo 
z góry wiadom o, że wszystko 
skończy się „happy endem ” .

SĄ T E Ż  1 ta k ie  f i lm y ,  k tó re  ści­
śle t r z y m a j^  się re a lió w  życ ia  
(arkeja to czy  się w  s k ro m n iu tk im  
m ie szka n iu , w  szp ita lu , w  k o le jc e  
d o ja z d o w e j), a le  ic h  p rze s ia n ie  je s t 
w  ogó le  n ie  do  p rz y ję c ia . O to  zd ro  
w a  m ło d a  k o b ie ta  ro d z i d z ie cko  i 
p rze żyw a  g łę b o ką  ro z te rk ę : czy  ma 
je  sama w y c h o w y w a ć  (a tego  się 
je j  n ie  chce), czy  też  oddać ped 
o p ie kę  pańs tw a?  W id z  o czyw iśc ie  
m us i p rze żyw a ć  w ra z  z n ieudaną  
b o h a te rką , choć  p ro b le m  je s t e w i­
d e n tn ie  p ro s ty . C z y je  w spó łczuc ie  
( lu b  n a w e t z a in te re so w a n ie ) m oże 
b u d z ić  w y ro d n a  n ja tka ?

In n ą  m a n ie rą  n ie k tó ry c h  nśszych 
tw ó rc ó w  są ta k  zw ane  „ f i lm y  z de­
le g a c ją ” . D o p ó k i b o h a te r ob raca  się 
w  s w o im  ś ro d o w is k u , życ ie  jego  
je s t m ia łk ie  i  n ija k ie ,  a le  k ie d y  
rzuca  w s zys tko  i je d z ie  na p rz y ­
k ła d  nad M orze  C zarne , w szys tko  
m u  s ię  ud a je , n a w e t w ie lk a  m iłość . 
F i lm  u k a z u je  p rze ś liczn e  k ra jo b ra ­
zy, p ię k n o  k u ro r tó w  — a w idz? 
W idz ja k o ś  n ie  m oże z rozum ieć , dla 
czego b o h a te r u ja w n ia  te  w szys tk ie  
zdo lnośc i i  z a le ty  d o p ie ro  na tle  
p ię kn e g o  pe jzażu , a w  dom u b y ł 
n iezgu łą  i  pechow cem ? O dpow iedź  
je s t p ro s ta : e k ip a  zd ję c io w a  to  też 
lu d z ie  — le p ie j je s t p ra co w a ć  na 
s łonecznym , m o rs k im  w yb rze żu  n iż 
w  d u szn ym  s tu d iu ...

P R Z Y K Ł A D Y  ¿lej roboty 
można by m nożyć ale nie o 
to chodzi. Is to ta  sp raw y pole­
ga na tym . aby za k o n k re tn y ­
m i losam i ekranowego bohate­
ra  w yczuw ało się tchnienie na­
szego wspólnego życia, aby 
nu rtu ją ce  go prob lem y by ł y  i 
p rob lem am i widza. Słowem  
ważne jest zaufanie w idow n i

..M Y Ś LĘ . że jes teśm y do ­
b rz y ”  — to  s łow a  M a rka  C ie ­
s ie lsk iego . lid e ra  zw yc ię sk ie g o  
zespołu ..B e-bob” . w  te g o ro cz ­
n y c h  o g ó ln o p o ls k ic h  m is trz o ­
s tw a ch  w  b re a k  dance O d b y ­
ły  się o ne  o s ta tn io  w  P io t r k o ­
w ie  z u d z ia łe m  18 g ru p  m ło ­
dz ieżow ych . D la  ty c h  m ło d y c h  
lu d z i (w  w ie k u  od 36 do 20 
la t), d z ia ła ją c y c h  ood p a tro ­
n a tem  U n iw e rs y te tu  Szczec iń ­
sk ie g o  je s t to  sukces o g ro m ­
n y  i  w  p e łn i zasiużo-ny.

..B e -b o b ”  p ra c u je  w  obec­
n ym  i7 -030bow ym ) sk ła d z ie  od 
m a ja  1985 r. P o w s ta ł w  soo- 
sób s p o n ta n iczn y , a na kó n - 

u rs o w y m  po ka z ie  w  P .e f k o -  
'ie  z a p re z e n to w a ł ukła-dv bę­

dące w y tw o re m  w y łą c z n ie  je­
go w ła s n e j fa n ta z ji.  Zespół 
k ie ro w a n y  i  In  sp iro w a ń y
orzez M iłosza  F iT .pow iaka  
s p o ty k a  s ię  i  t re n u je  w  sali 
k lu b u  . .A tu t ”  M lo d z : m :- 
s trz o w ie  czu ja  się tam  dobrze  
je d n a k  w e d łu g  nas k lu b  n ie  
zap e w n ia  o p ty m a ln y c h  w a ru n -

O statn ie upa ły  „ro ze b ra ły ”  w ie le  pań...

Posiewie w kapturach
C Z Ł O N K O W IE  Iz b y  N iższe j p a r­

la m e n tu  ja p o ń s k ie g o  (w  lic z b ie  511) 
w yp o sa że n i zostaną w k ró tc e  w  spe­
c ja ln e  p la s tik o w e ... k a p tu ry  u m ie ­
szczone pod s ie d ze n ia m i w  sa li 
o le n a rn e j. K a p tu ry  m a ją  c h ro n ić  
g ło w y  d e p u to w a n y c h  o rze d  o d ła m ­
k a m i ty n k u  i  szk ła  w  p rz y p a d k u  
trz ę s ie n ia  z ie m i. C z ło n k o w ie  Iz b y  
W yższe j tegoż p a r la m e n tu , zas iada­
ją c y  w  ty m  sa m ym  gm achu , o ka ­
za li w ie c e j scep tycyzm u  w obec 
w sp o m n ia n ych  k a p tu ró w  n iż  ic h  
k o le d z y  z Iz b y  N iższe j i  o św ia d ­
c z y li.  że w  ra z ie  trz ę s ie n ia  z ie m i 
w o lą  swe g ło w y  p rz y k ry w a ć  m a ­
ry n a rk a m i.

Głodówka antyfeministy
N IE J A K I  M e h m e t Ja llc a n . o b y ­

w a te l tu re c k i p rz e b y w a ją c y  w  
rz y m s k im  areszc ie , p rz e c iw k o  k tó ­
re m u  to c z y  się ś le d z tw o  o p rz e ­
m y t. o g ło s ił s t r a jk  g ło d o w y  p o n ie ­
w aż sędzią w  je g o  s p ra w ie  m a b yć  
k o b ie ta . P o  m ie s ię czn e j g ło d ó w ce  
T u re k  p rz e w ie z io n y  zos ta ł na od ­
d z ia ł re a n im a c y jn y  p o b lis k ie g o  szp i 
ta la . O d zyska w szy  p rz y to m n o ś ć  Ja~ 
lic a n  . o ś w ia d c z y ł. .. że n ie  z m ie n i 
sw ego p o s ta n o w ie n ia  i  o d m a w ia ć  
będz ie  p rz y jm o w a n ia  p o k a rm u  d o ­
p ó ty . d o p ó k i na p rzew o d n iczą ce g o  
ro z p ra w y  n ie  zo s tan ie  w yznaczony  
. .p ra w d z iw y  sędz ia ”  — to  znaczy 
m ężczyzna.

„Kroniki młn
JA C K  H E M IN G W A Y , syn tru d y  SUń, p rzy jac ió ł pisarza, ley zażądała oddalenia . tej  

p isarza i  o jciec ak to rek  KOMEHUJĄC dokum enty trzec ie j”  następnie zaś Łgodzi- 
M u rie l ł  M argaux. prze- wykładowi języka ang ie lskie- ia się na rozwód, przeprow a- 

kazał lis ty  oraz inne dokum en- go Jank Nagel — p ias tu ją - dzony w początkach 1927 r  
ty  rodzinne do k o le kc ji He- cy godajf przewodniczącego Korespondencja z tego okresu 
m ingw aya  w  B ib lio tece im. Towarzyska im  H em ingw aya dotyczy g łów nie  o p ie k i nad m a- 
Johna F. K ennedy ’ego. K ores- podkreślił, że odzw ie rc ied la ją  ły m  Jackiem , podzia łu m a ją t- 
pondencja. stanow iąca swego one skraaność i  nieśmiałość ku  m ałżeństw a oraz różnych 
rodza ju  k ro n ikę  m łodych la t młodego jp in g w a y a  (m ające- szczegółów procesu rozwodo- 
H em ingw aya zaw iera w ie le  go ponadli kłopoty z w ym ow ą wego.
osobistych w ą tków  z życia póź- zgłosek J i „ r ” , k tó rych  s ię ________________________________
niejszego autora  „K o m u  b ije  n igdy nie pry zbył), 
dzwon . Wśród przekazanych Korespti&encja obe jm u je  l i -  
dokum entow  zna jdu je  się m. sty  pisar?, d0 jego pierw szej 
m. m e trysa  urodzenie Jacka ¿onv Hiltey. z około roku 
H em ingw aya z podpisam i E 1923 — gikto zabawne w yn u - 
D orm ana S m itha oraz G er- r ie n ia. i e  dla m łodych za- 

imiiii kochanymi zwracających

Be-bob” 
mistrzem Polski 
w break dance

Ponowne odkrywanie przestrzeni

Einstein
malarstwa?
BR Y T Y JS K I M A L A R Z , od ja k  gdyby w idz zm ien ia ł m ie j-

daw na ju ż  osiad ły w  S ta- sce w  ja k ie jś  przestrzeni, we 
nach Z jednoczonych, Da- w nętrzu , czy w  kra jobrazie.. 

v id  H ockney n ie wym aga p re - N ic dziwnego .t że jeden z k ry -  
zentac ji d la  każdego k to  choć- tykó w  nazw ał H ockney’a „E in -  
by trochę in te resu je  się sztuką Steinem m a la rs tw a ” , dopatru jąc

k ó w  do w y k o n y w a n ia  ta k  
s k o m p lik o w a n y c h  (i n ie b e zp ie ­
cz n y c h ) ćw iczeń .

O becn ie  z d o b y w c y  pucha-ru 
m arzą  ju ż  o  w z ię c iu  u d z ia łu  
w  e u ro p e js k ic h  m is trz o s tw a c h  
b re a k  dance. k tó re  odbędą sie 
w  1&37 ro k u  w e W łoszech.

(bw )

N A  Z D J Ę C IU : „B e -b o b ”  w 
je d n e j z f ig u r .  Z  p ra w e j — 
M a łg o rza ta  p re z e n tu je  pu ch a r 
z d o b y ty  w  P io t r k o w ie  przez 
p rz y ja c ió ł

F o t. Zb . J o ik o w s k i

.

sie
do siebie: Śmiesznymi zw ro ta ­
m i i  imiMBni — s tw ie rdza  N a­
gel. Idyll)|!nie trw a ła  zresztą 
zbyt długe gdyż w iosna 1926 r 
Hadley ojpyła, że ma ry w a l­
kę w osobie m łode j dz ienn i­
k a rk i Pa jdine P fe iffe r, póź­
niejszej długiej żony H em ing­
waya.

L is ty  z, ego okresu przedsta­
w ia ją  oteiz typowego ..tró jką ­
ta ” ’ dwócitkobiet i  mężczyzny, 
małżeństw» i kochanki, ży ją ­
cych prze^pewien czas w spó l­
nie na radniu F ra n c ji w w il-  

' ’^óreg^łaścicielem b y ł d1- 
F. igbtt F itzge ra ld  oi-az 

jego żo^rZelda. Jak  w yn ika  
Jencji. miesiące spę- 
'Iw il li stanow ią osno- 
plikow anego opowia 

Garden o f Eden”
_ icią jest życie we 

j  tro je . U(osiadanie to  ma być 
I  wkrótce publikowane

OSTATNIE serie lis tó w  do- 
|  wodzą ¡ałkowitego rozpadu 
I  małżeństwa Hem ingwayów. Had

Satelita- archeolog
|  SENSACYJNEGO o d k ry c ia  a rcheo 
Z logicznego t dokonano o s ta tn io  na 
S obszarze dźmgli a m a zo ń sk le l d z ię k i
•  sa te lic ie . }fiu k o w c v  am e ryka ń scy , 

bad a la c  ot fvmane z kosm osu zd1e 
c ia . odkrvl !tu ru in y  oonad 200 pra  
s ta ry c h  bu^iwli.

ArcheoloE |7.nv re z e rw a t rozćiaea 
ją c  się na (bszarze o k  250 k ilo m e ­
t ró w  kwać atowvch. o trz y m a ł n a ­
zwę R:o A tseo. W ie k  zn a lez ionych  
o b ie k tó w  tr.jeba bedzie  dnrńp-o  o k re  
ś lić  D-otarc* do n ic h  m e  bedzie  ’ ed 

^  n a ': łanve iw r e w a ź  oołoż.one =ą w
•  na jbardz ie j n iedostępnych m ie jsca ch  

łM m w w W M H ł ł łM M ł ł ld ż u n s l i  amazońskie!.

Urkp na pclu bitwy
O D Z Y W A J Ą  S IĘ  s e n ty m e n ty  do  

d a w n y c h  k o lo n i i  n ie m ie c k ic h  w śród  
n ie k tó ry c h  o b y w a te l i  R FN . P o m y ­
s ło w i o f ic e ro w ie  B u n d e s w e h ry : D 
Je se rich  i  H . J. O e h le r o p u b li­
k o w a li na p o c z ą tk u  llp c a  w  m aga­
z y n ie  H auś des D e u tschen  W e i- 
nes”  w  im ie n iu  tz w . S to w a rzysze ­
n ia  N ie m ie c k ie j A f r y k i  Pcin -Z ach  
(!?) zaproszen ie  do od w ie d ze n ia  
o b sza rów  o s try c h  w a lk  to czo n ych  
m iedzy  s iła m i a p a r th e id u  z R P A  a 
czarna  lu d n o śc ią  o k u p o w a n e ’ Na­
m ib i i  T u ry s ty c z n e  w y ja z d y  re k la ­
m u ją  ja k o  n ie za p o m n ia n ą  p rzygodę  
la k o  je d y n y  w  sw o im  ro d z a ju  spo­
sób spędzenia u r lo p u . D o d a jm y  te  
test to  sposób rz e c z y w iś c ie  w y ją t ­
k o w y  — n ig d z ie  na św ię c ie  n ie  
s o o tv k a n y  ro d z a j za ra b ia n ia  p ie ­
n ię d zy  na lu d o b ó js tw ie . R ze czn ik  
w ys o k ie g o  u rz ę d u  w  R FN  d oda ł 
ze s w o je j s tro n y : ..Za u r lo p o w i­
czó w  u d a ją c y c h  sie do N a m ib ii n ie  
b ie rz e m y  ża dne j o d p o w ie d z ia ln o ś c i” .

najnowszą. Tym , co dotąd stwo 
rzv ł. tym  co o k re ś lił jako  no­
we fo rm u ły  w yp ow iedz i a r ty -  
stvcznej zapew niło  m u trw a łe  
m iejsce wśród n a jw y b itn ie j­
szych tw ó rców  naszego s tu le ­
cia. I tak  by łoby, gdyby już 
n ic  w ięcej nowego i godnego 
uznania, nie s tw o rzy ł. A le  tak 
n ie  jest.

D A V ID  H O C K N E Y  to  c u d o w n e  
dz ie cko  p o p -a r tu , c ią g le  n ie  je s t usa 
ty s fa k c jo n o w a n y , z a d o w o lo n y  z tego 
co  os iągną ł. N ie  taik d a w n o  przec ież 
z a d z iw ił z n a k o m ity m i ry s u n k a m i, po 
te m  g ra f ik ą ,  jeszcze p ó ź n ie j — fo to  
g ra f ią  w  k tó r e j  u zy s k a ł yzręcz no  
w a to rs k ie  d o ko n a n ia , k ie d y  to  po­
p rzez  c ię c ia  p o w ię k s z o n e j fo to g r a f i i  
i  in n e , o czyw iśc ie , d o ko n a n e  w  spo­
sób p rz e m y ś la n y , p o d y k to w a n y  
p rzez  je g o  a rty s ty c z n ą  w y o b ra ź n ię , 
p rz e s ta w ie n ie  p o te m  poszczegó lnych  
fra g m e n tó w , z d o ła ł osiągnąć zupe ł­
n ie  now e, n ie o cze k iw a n e , a w ie lc e  
in te re s u ją c e  u ję c ie  w y b ra n e g o  tem a 
tu .  O s ta tn io  fu ro rę  z ro b i ły  p ra ce  sce 
n o g ra fic z n e  H o c k n e y ’a d la  te a tru  
I  na ty m  p o lu  o ka za ł s ię  a rty s tą  
n ie  z n a jd u ją c y m  z a d o w o le n ia  w  po­
w ta rz a n iu  fo rm u ł,  poszed ł d a le j,  da 
ją c  ro z w ią z a n ia  za ska ku ją ce  o d w a ­
ga fo rm a ln ą  o o g ro m n e j s ile  eks­
p re s ji...

A L E  tego wszystkiego mało. 
Teraz zabra ł ponownie głos w  
m a la rs tw ie , n ie ja ko  do niego 
pow racając. Z an iedb yw a ł je 
przez dłuższy czas, w yp e łn iony  
w łasnym i poszuk iw an iam i na 
innych  polach w yp ow iedz i p la ­
stycznej. O tw a rta  w łaśnie w 
Zurychu , w  „G a le rie  Em m e- 
r ich -B au m an n” . w ystaw a prac 
Hockney’a u ja w n iła  ponownie 
jego m istrzostw o w  operow a­
n iu  fa rb ą  na p łótn ie. K ry ty c y  
jednogłośnie uzna li ekspozycję 
za w ydarzenie, odk ryw a jąc  
„nowego”  H ockney’a.

H O C K N E Y , ja k  pow iedzia ł 
jeden ze szw a jcarsk ich  k r y ty ­
ków . o d k ry ł ponownie ko lo r 
M a lu je  z na iw ną  wręcz, dzie­
c inną radością. Jego pociągnię­
cia pędzlem są ja k  gdyby w i­
b ru ją cym i ry tm iczn ie  pasażami 
a tonv ko lorystyczne z kom po­
zytorską pe rfekc ją  układa w 
h a rm on ijna  całość. słowem  
tworząc d la  oczu przeżycie m u­
zyczne najw yższej rangi... Co 
na jw ażn ie jsze — obrazy H ock­
ney’a n ie  są tworzone z jedne­
go p u n k tu  w idzen ia  — pe r­
spektyw y. dostrzegania poszcze­
gólnych ob iek tów  u trw a lo nych  
potem na obrazie. W szystko co 
fest u ję te  na p łó tn ie  w idziane 
jest przez m alarza z różnych 
perspektyw , tak że to w szyst­
ko co zna jdu je  się ostatecznie 
na obrazie, u jm ow ane jest op 
ty k ą  s taw ia jącą ja k  gdyby 
wszystko na głow ie, stanow iąc 
w yzw anie  praw om  p rspekty- 
wy. O ko w idza oglądającego 
ebraz Hockney’a zmuszone ie  * 
odbywać ciąg łą  w ędrówkę, tak

się pokrew ieństw a  duchowego 
a rtys ty  z gen ia lnym  uczonym.

Żyją nie tylko 
poezją...

CO R O BIĄ , k ie dy  nie piszą?
— Z tym  pytan iem  zw ró c ił się 
do znanych poetów z K ra ju  
Rad tygodn ik  „N ie d ie la ” . A . oto 
ich odpow iedzi: A n d rie j W cz- 
niesieński na jchę tn ie j rysu je , 
zwłaszcza lu b i p ro je k tow ać w i­
traże. Je w g ie n ij Jew tuszenko 
przyznaje, że nie ma żadnego 
hobby. L u b i podróże i rozm o­
w y z ludźm i, a gdy pozwala 
m u czas. biega, do 4 km  dzien­
nie. S ilw a  K a p u tik ia n  w iele 
czasu poświęca na spotkania 
au to rsk ie  w  zakładach pracy 
oraz udzia ł w  audycjach li te ­
rack ich  ra d ia  i  te le w iz ji. R im - 
ma Kazakowa pow iedziała, : 
każdą przerw ę w  p isaniu , 
n ie  zdarzają się one często, 
t ra k tu je  ja k  wakacje. Robert 
R adźiestw ieński na jchę tn ie j czy 
ta prozę i  poezję. Jego pasją 
są te lew izy jne  transm is je  m e­
czów. zwłaszcza p iłka rsk ich , 
hoke jow ych i koszykarskich . Z 
ko le i A n d łie j D em entiew  
chw ilach w o lnych  od p isania 
wierszy jest redaktorem  pisma 
..Junost” . zaś od w sze lk ićh za­
jęć zawodowych odpoczywa 
hodując k w ia ty  w  sw o im  Ogro­
dzie.

Nieznane bajki
braci Grimm

P E W IE N  l ite ra tu ro z n a w c a  z Essen, 
z b ie ra ją c  m a te r ia ły  do  p u b lik a c j i  po 
św ięcone j i lu s tro w a n y m  czasopis­
m om  d la  dz iec i, u k a z u ją c y m  s ię  w  
la ta ch  1772-1960. o d k r y ł w  Jednym  
z n ic h  t r z y  n ieznane  do tychczas  
b a jk i  b ra c i G r im m : „O  m ą d ry m  
H ansie” . „ L e n iw y  H e in z ”  1 „S z k la ­
na tru m n a ” . B y ły  one zam ieszczone 
w  1837 ro k u  w  p iśm ie  „P fe n n ig  Ma 
gazin  fu e r  K in d e r ”

Małe oszustwa 
-  duże pieniądze

W BREW  pow szechnem u m n ie m a ­
n iu  s k a rb  p a ń s tw a  p o nos i p rzez 
naoadv na b a n k i, kasy  oszczędnoś­
c i ’ i  t ra n s p o r ty  p ie n ię d z y  znaczn ie  
m m eisze  s tra ty  n iż  w s k u te k  
oszustw  z ta k  z w a n y m i ..euroeze- 
k a m i” . k a r ta m i k re d y to w y m i i  po­
d o b n ym i d o k u m e n ta m i p re fe ru ją ­
c y m i ob ieg  b e z g o tó w k o w y . Ja.k w y ­
n ik a  z d a n ych , o g ło szo n ych  przez 
za i  '. od.nion ie m ie c k i Z w ią z e k  U rz ę d ­
n ik ó w  K ry m  n a .ln ych . t y lk o  w  ro k u  
u b ie g ły m  w  ręce fa łs z e rz y  c ze kó w  
i k a r t  k re d y to w y c h  w p a d ły  34 m i­
lio n y  m a re k  to  je s t znaczn ie  w ię -

S T A T N IC H  k ilk a n a ś c ie  la t  D rzv- Ś w iata. S z tu ka  1 h a n d e l sp rzę g ły  ste SaSadSw

Japończycy i sztuka
i l  n io s ło  znaczny w z ro s t za in te reso  w  tv c h  p rze d s ięw z ięc iach  n ie roze r- 

w an ia  k u ltu ra  w  J a p o n ii. Od 1973 w a ln ie . W  b u d y n k a c h  w ie lu  b iu r  
r, do c h w i l i  o b e cn e l D o w s ta ło  w  tv m  k r v ia  sie m a łe  g a le rie  s z tu k i w sp ó ł 
k r a ju  o k o ło  500 ró ż n y c h  m uzeów , czesnei. a w ie lu  — zwłaszcza m ło - 
pośw ie co o vch  ró ż n v m  fo rm o m  s / tu  d v c h  — p la s ty k ó w  p ra c u ie  na co 
k i  rę k o d z ie ła , a n a w e t o b y c z a jó w  dz ie ń  w  f irm a c h  re k la m o w y c h  lu b  
ja p o ń sk ich  W ie lk ie  le s t ta kże  za- d e k o ra c v îftv c h
in te re so w a n ie  Japo ń cz \-kó w  sz tu ka  D w o m a  n a jw ię k s z y m i sponsoram . 
eu ro p e jska . sz tu k  p la s ty c z n y c h  w  J a p o n ii sa

K ie d v  k i lk a  la t  te m u  w v p o żvczo - d o m y  to w a ro w e  i  gaze ty . O trz v m u - 
no z L u w ru  M ona L isę . m il io n y  1a za to  u lg i po d a tko w e . N a iw v ż -  
lu d z i t ło c z y ło  się. żeby n a w e t n ie  sze p ię tra  to k i js k ic h  d o m ó w  to w a ro  
zobaczyć a d o s ło w n ie  rz u c ić  o k ie m , w y c h  m ieszczą z re g u ły  g a le r ie  ob- 
K a żd y  z w ie d z a ją c y  m ia ł 2 s e k u n d y  ra z ó w  i  rzeźb. N a jw yższe  — d la te g o  
na zapoznan ie  się z ob ra ze m . S ły ń -  że- c h ca cv  zw ie d z ić  w vs ta w e  m u 
n v  uśm iech  b v ł z tru d e m  w id o cz  sza p rze jść  p rzez  in n e  p ię tra , na 
n v  spoza g ru bego  szk ła  k u lo o d o o r-  k tó ry c h  p ro w a d zo n a  1est n o rm a ln a  
nego. g łośno  w y ra ż a n o  p rzyp u szczę - d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo w a  
n ia  że L u w r  p rz y s ła ł t v lk o  ko p ie  Na io o p u îa rn ie is z v m  k ie ru n k ie m  w 
-  a le  to  n ik o m u  n ie  p rzeszkadza ło , m a la rs tw ie  ja p o ń s k im  ■'est sz tuka  

T o  sam o d z ia ło  sie k ie d v  oo ka za - N ib o n g a  — sk rzyżo w a n ie  s ta ry c h  
no w  J a n o n ii s łv n n v  posag W enus ja p o ń s k ic h  t rą d  v o ir  i  m itó w  z euro 
z M ile  o e i^ k im i te c h n ik a m i m a la rs tw a  o le '

W vo ożvezan le  s lv n n v c h  d z ie ł sztu- nego P race  a r ty s tó w  tego  k i  e r un 
V Ś w ia tow e j s ta ło  s ie  l i ń r ’ ‘ v .v .  ku  sa ozdoba w s z y s tk ic h  k o le k c i i  i 
n v m  p rze d s ię w z ię c ie m  Jepońska  o s iaga ia  a s tro n o m iczn e  cenv. Tstnie 
sp e -'ja io p ie ia  test .yp-AŻyc? : ’  -a - ta n a w e t o rv w a tn e  s z k o ły  k tó re  
ły c h  w y s ta w  z k o le k c j i  z m u ze ó w  uczą tw o rz e n ia  w  s tv lu  N ib o n g a .

Zamiast cietrzewia
N IE C O D Z IE N N A  tra g e d ia  w y d a ­

rz y ła  s ię  n ie d a w n o  na p o g ra n ic z u  
B a w a r ii i  T y ro lu .  F e w ie n  19-le tm  
m ło d z ie n ie c  w y b ra ł się na ta m te j­
sze h a le  b y  o  p o ra n k u  o b se rw o ­
wać D iekne te ł w io sn y  to k i  c ie trz e ­
w i. P o  ia k im ś  czasie  je d n a k , gdy 
słońce p rz y g rz a lo  m ło d y  c z ło w ie k  
o rzysn a ł w  tra w ie  z k tó r e j w y s ta ­
w a ł t y lk o  b ia ły  k o łn ie rz  le g o  k o ­
szu li. P o d ch o d zą cy  w  tv m  czasie 
n d o ra w ia ia c e  sw e go d y  P ta k i m ie j­
scowy m y ś liw y  w z ią ł rą b e k  ko s z u li 
m ło d z ia n a  za . . ł i re ”  ( b ia ły  _ w a c h la - 
rz o w a to  u ło iżony ogon ) to k u ją c e g o  
koguta  i  w ie le  s ię  r.: c n a m y ś la ja c  
oo c ia g n ą ł za soust. P -? e w ie z io n y  do 
szo ita ia  m ło d y  m iło ś n ik  o rz y ro d y  
z m a rł p o  k i lk u  g o d z in a ch  z u p ly -  

i w u k r w i.

PO GO DA D U C H A  TO S T Y L  Ż Y C IA

▲ KTO Ś proponow ał by w prow adzić  „D zień bez 
narzekań” . Jakich? Na zaopatrzenie, adm in is trac ję , ko ­
m unikację, pogodę — na wszystko. N arzeka jąc nie 
ty lk o  s tw ie rdzam y ja k iś  stan negatyw ny, a le rozczu­
la m y się nad w łasnym  losem. Uw ażam y się za posz­
kodowanych bardz ie j n iż  in n i, choć może n ie  m am y 
do tego szczególnych p raw . N iek tó rzy  ludzie  sądzą, że 
w y lew a jąc  z siebie skarg i doznają u lg i, ale czy nie 
je s t to  iluzoryczne?” (...) „D zień  bez narzekań”  można 
by  is to tn ie  w p row adzić  do kalendarza, je ś li jes t w  
n im  jeszcze jak ieś wo lne miejsce. Czy to  czemuś za­
radz i — trud no  powiedzieć. W  aptece nie zapisu ją po­
gody ducha, ty lk o  k rop le  uspokajające. Pogodę ducha 
trzeba sobie zapisać samemu. Jest to  nie ty lk o  kw estia  
in dyw idua lna , lecz także s ty l życia.

(Z  fe lie to nu  „ L icy ta c ja ”  M icha ła  Radgowskiego w  
„K ob iec ie  i  Ż yc iu ” ).

TE N  W Y W IA D  T A K Ż E  W A R T  U W A G I...

+  Sensacją o s ta tn ic h  d n i są f ra g m e n ty  obszernego w y ­
w ia d u  (cało>ć ukaże  się w  w y d a n iu  k s ią ż k o w y m ) z m in i­
s tre m  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  P R L  gen. Czesław em  K iszcza ­
k ie m , o p u b lik o w a n e  przez „P o l i t y k ę ”  W a rto  ta kże  sięgnąć 
po  5 n u m e r „Z d a n ia ”  i  zapoznać się z obszerną ro z n w w ą  ja ­
ką  trz e c h  d z ie n n ik a rz y  k ra k o w s k ie g o  m ie s ię czn ika  p rze p ro ­
w adza z c z ło n k ie m  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  P ZP R . p ro f. H ie ­
ro n im e m  K u b ia k ie m . T y tu ł :  „ Ł a tw ie j  b yć  p ro fe s o re m  n iż  
p o l i ty k ie m ” .

„O H YDN Y’ S M A K  C A M P A R I”

▲ Nie liczne w spom nienia czy p a m ię tn ik i dotyczące 
naszej h is to r ii na jnow szej, tego „d n ia  wczorajszego”  
p o lity k ó w  i ich p o lity k i,  cieszą się z rozum ia łym  za in­
teresowaniem  czyte ln iczym . Szkoda ty lko , że w ie lu  ich 
autorom  ta k  trud no  zdobyć się na nieco w iększy dy-r 
stans w  stosunku do w łasnych — wówczas! — dzia­
ła ń  i zachowań, czy li na tę  odrobinę ob iek tyw izm u  (o 
sam okrytycyzm ie  nie m ówiąc). O to np. w  k tó rym ś 
tam  ko le jn ym  c y k lu  w spom nień Jerzy P u tram en t o - 
p isu je  z ja ką  to o lb rzym ią  w ew nętrzną niechęcią (o- 
brzydzeniem  wręcz) jechał na uroczystość podczas 
k tó re j ówczesny I  sekretarz Edw ard G ierek m ia ł m u 
wręczać najwyższe odznaczenie państwowe. N iestety, 
ze sw o je j w ew nętrzne j ( li ty lko ) dezaprobaty wyspo­
w iada ł się dop iero w  7 czy 8 la t  po tych  w ydarze­
niach... Podobny ton b łąka  się w  pub liko w anych  o- 
becnie na łam ach „Ż yc ia  L ite rack iego ”  fragm entach 
ks ią żk i W ładysław a M achejka. M owa jest tam  m. in. 
o jego kon tak tach  z „dużym  i  m a łym  Edkiem ”  (G ie­
re k  i Babiuch) czy „Łukaszem ”  (Łukaszew icz) oraz 
k ry tycznych  ocenach posunięć tam te jsze j ek ipy . P rzy 
okaz ji zna jdu jem y opis w ręczania nagród państw o­
w ych w  lip cu  1976 roku, z udziałem  P io tra  Jarosze­
w icza w  r o li gospodarza im prezy, a M ache jka  ja ko  
jednego z la u re a tó w  I  stopnia. W ygarną ł wówczas „ to ­
w arzyszow i P io tro w i”  co sądzi o chyb ionych podwyż­
kach cen z czerwca tegoż roku, chociaż zdobył się na 
to „po  je dnym  i d ru g im  k ie lich u  w strętnego C am pari” . 
De gustibus... Ja też wo lę „czystą” , ale n ie  przesadzaj­
m y, że wTszystko to  co się wówczas w  salach U R M -u  
serwow ało dziś m usi być wstrętne...

O K IE M  S A T Y R Y K A

Rys. J. Skonieczny — „K a ruze la ” )

RZECZY D Z IW N E  I  C IE K A W E

+  K o g o  ksz ta łcą  w  Zespo le  S zkó ł D rz e w n y c h  w  Ł om ży?  
O c zyw iśc ie  k u c h a rz y . D re w n ia n y  zraz — ra z ! ( ty g . „Z w ią z ­
k o w ie c " )  ♦  Red B ro n is ła w  C ie ś la k  ( k tó ry  k ie d y  m e  je s t p o r 
B o re w ic z e m  p e łn i fu n k c ję  z -cy  red . nacze lnego T V  K ra k ó w ) 
p o tw ie rd z i ł  że w  R a d io k o m ite c ie  d z ia ła  s p e d a ln a  ko m is ja  
m a jąca  w y ja ś n ić  sp raw ę  w y b o ró w  M iss S tu d ia  1 #  Szczecin 
■jest w  te j  c h w i l i  m ia s te m  n a jd ro ż s z y c h  w  k ra ju  k w ia tó w  — 
p o in fo rm o w a ła  sp e c ja ln a  ry n k o w a  w ys ła n n iczka  ty g o d n ik a  

O d ro d ze n ie " ^  W  ra d iu  u s łysze liśm y (m oże się przes łysze­
liś m y "’ ) że 40 p ro c  w s z y s tk ic h  z a in s ta lo w a n y c h  w  Polsce 
m aszyn  i u rządzeń  je s t  co d z ie n n ie  n ie e z v n n v c h  Z e b ra ł; get.
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N ie ty lko  W ie lk i M u r

asie we 
cesarza Szy

W IE D Z Ę  o k u ltu rz e  m a te ria ln e j i  duchow ej daw nych spo­
łeczeństw zawdzięczam y w  dużym  s topn iu  archeologom. 
D z ię k i n im  poznajem y ta jem n ice  p ira m id  — potężnych m au­
zoleów w ybudow anych  jeszcze za życia przez fa raonów . Pod 
p ira m id y  egipskie od w ie kó w  ciągną tu ryśc i europe jscy, ta k ­
że Polacy. N ie w ie lu  z nas na tom ias t dociera do in nych  po­
tężnych m auzoleów, na p rzyk ła d  tych  zbudowanych przez 
cesarzy ch ińsk ich , choć ich zagadkowość je s t nie m niejsza 
n iż  egipskich .

Jedna z na jc iekaw szych, a u k ry ty c h  dotąd pod ziem ią za­
gadek Państw a Ś rodka o d k ry ta  została, ja k  to  często byw a 
w  archeologii, zupe łn ie przypadkiem . W iosną 1974 r. trzech 
ch łopów  zam ieszka łych ok. 40 km  na wschód od m iejsco­
w ości S ian w  p ro w in c ji Szensi w ie rc iło  studnię. W  pew nym  
m om encie postrzeg li w  w yko p ie  g lin ia n ą  fig u rę  w o jo w n ika  
n a tu ra ln e j w ie lkośc i. Z aw iadom iono archeologów, k tó rzy  
p rz y s tą p ili do system atycznych badań. Zna lezisko okazało 
się nadzwyczajne. Rozkopane fosy k r y ły  w  sobie im pon u ją ­
cą liczbę 8 tys. f ig u r  w o jo w n ikó w , ko n i i  w ozów  w yko n a ­
nych  z te ra ko ty . Z a b y tk i te, ja k  ustalono, pochodzą z cza­
sów d yn a s tii C in, k tó ra  panow ała  w  Chinach w  la tach 221— 
207 p ji.e . Fosy pełne f ig u r  zn a jdu ją  się ok. 1500 m  od od­
k ry te g o  w  la tach  pięćdziesiątych m auzoleum  cesarza Szy 
Huang, tw ó rc y  zjednoczonych C h in . Budow ę tego obszerne­
go grobow ca i towarzyszącego m u g lin ianego w o jska  rozpo­
czął cesarz zaraz po w stąp ien iu  na tron , a w  m omencie je ­
go śm ierc i dzieło n ie  b y ło  jeszcze zakończone. K o n tyn u o w a ł 
je  następny cesarz.

Sam grobow iec 
wyposażony b y ł w  
sprzęty rzadkie  i 
drogocenne oraz 
w  posągi w yo bra ­
żające osobistość: 
z dw o ru  cesarza 
N ieste ty  zachowa­
ły  się z tego zaled 
w ie  szczątki. M au 
zoleum  bow iem  
zniszczone zostałc 
w kró tce  po śm ier­
c i Szy H uanga w  
tra kc ie  trw a n ia  lu 
dowego pow sta­
n ia , k tóre  oba liło  
dynastię  C in . Na 
szczęście d la  nas 
g lin ia n ą  arm ię 
k tó ra  otaczała grc 
bow iec i ja k  on 
św iadczyć m ia ła  
o potędze panu ją ­
cego —  ty lk o  za­
kopano.

W o jo w n icy  cesarza od tw o rzen i są bardzo w ie rn ie . F ig u ry  
m a ją  po ok. 1,80 m  w zrostu. U zbro jone są w  t .p o ry , lance, 
miecze, łu k i i  ha labardy. K o n ie  m a ją  długość ok. 2 m  i 
wysokość 1,5 m. W ozy bo jow e ciągnione są przez 4 konie. 
U staw ien ie  g lin ianego w o jska, jego uzbro jen ie  daje pogląd 
o o rgan izac ji a rm ii ch iń sk ie j w  czasach d yn a s tii C in. F ig u ­
r y  w ykonane zosta ły w  w iększości przez odciśnięcie, w  fo r­
m ie  i  następnie ry to w a n ie  i  cyzelow an ie g lin y . D robne ele­
m en ty  ja k  nosy, uszy czy wąsy b y ły  dok le jane in d y w id u a l­
n ie . Po w yp a le n iu  f ig u ry  m alow ano. T w arz  i ręce na różo­
wo, zbro je na niebiesko, z ie lono i brązowo. Tysiące egzem­
p la rzy  broni, k tó re  znaleziono, n ie  są a trapam i. C hrom ow a­
ne miecze błyszczą ja k  now e i ostre są ja k  b rzy tw y .

Do znalezisk szczególnie sensacyjnych należy u n ika ln y  
dysz low y wóz, a raczej pow iedzieć należa łoby kareta, w y ­
konany z brązu. Jest on w ie lko śc i po łow y  in nych  wozów, 
rów n ież  odpow iednio m nie jsze są konie. Całość składa się 
z 1555 części od lanych m etodą na wosk tracony, k tó re  a r ­
cheolodzy sk ła d a li przez dw a i  pó ł roku . Wóz "ukazu je  w  
p e łn i f inez ję  daw nej sz tuk i m eta lu rg iczn e j w  Chinach. Pa- 
w ilon,^ cz y li dach te j ka re ty , od lany je s t z je d n o lite j p ły ty  
grubości 4 m ilim e tró w , a okno je s t p ły tk ą  grubości 1 m il i­
m e tra  z o lb rzym ią  ilośc ią  o tw o ró w  w e n ty la cy jn ych . Pojazd, 
ja k  dom yśla ją  się archeolodzy, m ia ł służyć do przewożenia 
duszy cesarza.

T a k  w ie lk a  liczba w o jo w n ikó w , k o n i i  wozów z te rako­
ty  odpow iada rea ln e j liczb ie  żo łn ie rzy garn izonu cesarza 
Szy Huanga. Z w róce n i wszyscy na wschód w yraża ją , ja k  
tw ie rdzą  m ie jscow i h is to rycy , cesarski p rogram  zjednocze­
n ia  sześciu wa lczących ze sobą dotąd państw  i  u tw orzen ia  
zjednoczonych Chin.

O dkopane f ig u ry  pozostaw iono w  fosach, na m ie jscu. Ca­
łość p rz y k ry to  potężnym  dachem długości 230 m, szerokości 
72 m  i  wysokości 22 m . T a k  pow sta łe  w ie lk ie  m uzeum  zwie­

d z a  codziennie b lisko  50 tys. osób. S ta ty s ty k i podają, że do 
■¿pnca 1984 ro ku  g lin ia n ą  arm ię  cesarza Szy H uanga obej- 
l>;ało ju ż  ponad 6 m in  C h ińczyków  i  40C tys ięcy cudzoziem­
ców. W  tym  szefowie pań stw  i  rządów  ponad 80 kra jów .

W ykopa liska  w o kó ł m auzoleum  trw a ją  i  być może p rzy - 
n.';?są dalsze, sensacyjne odkryc ia . I  dziś ju z  je dnak  jes tł 
t^. znalezisko zasługujące na sławę n ie  m nie jszą n iż  w yłącz4  
n>.& dotąd ko ja rzący  się E u rope jczykom  z C h inam i W ie lk i 
M-#r.

A n na  W A W R Z Y C K A

To nie takie trudne!
Z A P K 4 S Z A .M \ do ro tw iazan ia  ko le jn e j p o rc ji rozryw ek um ysłow ych. Prócz rozkoszy ła­

m ania g łowy tru d  ten może orzynieść również konkre tne  nagrody — każdy k to  nadeśle pod 
adresem redakc ji fte rm in  10-dniowy. rozw iązania w yłącznie na ka rtach  pocztowych) rozw ią ­
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie odzia ł w losowaniu 3 bonów PKO  oo 
250 z? każdy

1 ¡n Z %a> M~ 5
5 1 Hi Bjl '.lii T~&
_

H !I| pffW12~13 W1 lag n
BI~4S~ n W Jj ! WW ;w 1

PO ZIO M O : 4 — w yn ik  do­
daw ania, 6 — m ieszkaniec M a­
dagaskaru, 7 — odm iana chal­
cedonu, 9 — ko n tro le r, 10 — 
bab ilo ńsk i bóg burzy  i  p io ru ­
nów,- 12 — na opa trunk i, 16 — 
rum ow isko , 17 — wycięcie w  
ta li i,  18 — Boris, ur. 1908, radź. 
archeolog i h is to ryk , badacz 
dz ie jów  Rusi, 19 — rodzaj prę­
gierza;

PIO N O W O : 1 — przepływ a
przez Puszczę M y szy niecką, 2 
— budynek zakonników . 3 — 
góra lsk ie  ognisko, t  — nie zaw 
sze zdobi człow ieka, 5 — może 
się przepełn ić czynność u k ra w ­
ca, 8 — śpiewane przez b igot­
k i,  11 — szewska nić, 13 — 
w ęgiersk i wieszcz, 14 — arch i­
pelag wysp z Ponta Delgada, 
15 — w  ło w ie c tw ie : k re w
w sze lk ie j zw ierzyny.

* *
*

Kalambur cieszyński
Rodzaj siodła mruczka na 

płocie,
amortyzator w kolanie tak 

zowie się,

e d
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• część m iasta  
antypoda adresata 
Lech Piasecki 
sarmacka śmiałość 
podobny do d yn i

■ postawa dżokeja
■ ak t prawodazoczy 

tka n in a  m atowo-błyszcząca

— daw na gospoda
— u ro k , krasa
—  profesja
— wypadek drogow y
— opow iada ka w a ły
— f ig u ra  geometryczna
—  fason
—  w y m a rły  gatunek dronta

— u>ojsko ta ta rsk ie
— M artinez... c z y li A zo rin
— z ja w isko  naskórkowości
—  p ie rw . chem. z W andy
— przedm iot, rzecz
—  za sekre tarką
— ch iń sk i dos to jn ik

Rozwiązania z nr 109
W IR Ó W K A : G ardno, Gorgan, Garoua, G u- 

rn ia , garbon, garnek, Garden, Gerber.

K R Z Y Ż Ó W K A  W ID E Ł K O W A : Lew ant, le ­
w ica, Lenica, Len ino, Torino . Torgan, M o r­
gan, morena, antena, A n ta ra , kotara , K o te - 
la, nowela.

L A B IR Y N T  M A T E M A T Y C Z N Y : 8, L , 5, 2, 
5, 9, X , 6. V, 3, 1, 7, 4.

K R Z Y Ż Ó W K A : redan — Reda, rew a lo ryza­
c ja  — Rewal, N iem cew icz — Niemce, lo rne ­
ta —  O rneta, palenisko —  Nisko, Soław a —  
O ław a, O rlando  —  O rla , now ela —  Nowe, 
m ark iza  — M a rk i.

K R Z Y Ż Ó W K A : sam olot, ka to lik , etam ina, 
in sera t; batat, Połom , W o lin , k e f ir ,  taksa, l i ­
bra , karta .

N A G R O D Y  W Y L O S O W A L I: Ryszard M in ­
k iew icz , Szczecin, u l. M alczew skiego 35, D o­
ro ta  K asprzyk , Szczecin, u l. Ł u b in o w a  7, 
Grzegorz Kaźm ierczak, Łęczyca ko ło  S ta rgar­
du. N agrody są do odebrania w  re dakc ji, 3 
p ię tro , pok. 53. Zam ie jscow ym  w ysy łam y 
pocztą.

dram at, 3 — państw o z Ka tm andu , 4 —  m u­
za poezji m iłosne j, 5 — bon, kupon.

*  *  *
Kalambur anagramowy

Rosyjski władca żywotników, 
stąd baszowie brali ochotników.

O pracow ał: R u do lf M A C U R A



K U R I E R  ♦ D L A  KAŻDEGO COŚ ♦  DLA KAŻDEGO COŚ ♦  DLA KAŻDEGO COŚ ♦  DLA KAŻDEGO COŚ ♦  S T R O N A  I I

-to już 
40 lat!

D L A  upam ię t- 
; n ien ia 40 rocznicy 
> w y  lansowania ko - 
; s tium u b ik in i,  je -  
; den z dom ów to -  
i w a row ych  L on dy- 
: nu zorganizow a ł 
• pokaz na jnow - 
: szych m odeli ta - 
: k ich  kostium ów .

N A  naszym zdję 
i c iu  —  na jm o dn ie j 
; sze w  tym  sezo- 
; n ie  kostium y b i-  
; k in i. P rzypom ina- 
• ją  nieco te  sprzed 
: czterdziestu lat... „ J i

Egzotyka w akwarium

jeszcze o korzeniach
T Y D Z IE Ń  tem u p isa liśm y o korzeniach w  a kw a riu m . 

Dziś ko n tyn u u je m y  ten tem at, by  odpowiedzieć na py tan ia  
C zyte ln ików . Do zdobienia zb io rn ikó w  z ry b k a m i nada ją  się 
w yłączn ie  korzenie drzew  liśc iastych. M uszą one być  pozba­
w ione k o ry  i  ta k  długo trzym ane w  wodzie, aż nasycą się 
n ią  dostatecznie i zaczną opadać na dno. K o rzen ie  przed 
umieszczeniem  w  a k w a riu m  należy gotow ać przez k ilk a  
godzin w  roztw orze so li kuchenne j (25 dkg na 5 li t r ó w  wody). 
Po w yg o to w an iu  p łuczem y korzenie pod bieżącą wodą co 
n a jm n ie j przez kw adrans.

J E Ś L I t y lk o  m a m y  o k a z ję  b yć  w  o k o lic a c h  K o n in a  T u roszow a  
lu b  B e łch a to w a , p o s z u k a jm y  ta m  l ig n itó w , k tó re  są n a jle p szą  ozdo ­
bą a k w a r iu m  L ig n i ty  — to  o d m ia n a  w ęg la  b ru n a tn e g o  o  b a rw ie  
c ie m n o b rą z o w e j, a n a w e t c z a rn e j, z w y ra ź n ie  zachow aną  s t ru k tu rą  
d re w n a  M a ją  one  często fa n ta s ty c z n e  k s z ta łty  G łó w n ą  ic h  za le tą  
je s t to . że m a ją  o d czyn  o b o ję tn y  i  sa w o ln e  od  b a k te r i i

Z Ireną Gumowską o jedzeniu w plenerze

Jadziemy poza miasto
— K IE D Y  słońce przygrze­

wa, w ie le  osób w yb ie ra  się 
za m iasto na wypoczynek. Co 
wziąć do jedzenia?

— W tedy, gdy spędzamy 
ca ły  dzień poza domem albo 
ty lk o  pó ł dnia, m ów im y, że 
jedz iem y „n a  m a jów kę ” . T ra ­
dycy jn ym  zwycza jem  b ierze­
m y w tedy ja jk a  na tw ardo , 
n ie raz  pieczonego kurczaka  na 
z im no i kanapk i. O tóż te tra ­
dycy jne  kana pk i są niesmacz­
ne. B u łk i czerstw ie ją  i ciągną 
się ja k  guma. a chleb w ysy­
cha. Lep ie j wziąć chleb osob­
no. zaś n a jle p ie j ch leb ch ru p ­
k i. k tó ry  m a tę w ie lką  zale­
tę. iż  jest le k k i do noszenia 
i  h ig ien iczn ie  opakow any.

—  Co do chleba?
— D o chleba w a rto  wziąć 

k tó rąś  z past p rzygotow anych 
w  domu. Najprostsza to tw a­
rożek u ta r ty  ze śm ietaną i 

.w ym ieszany z pos iekanym i 
rzodk iew kam i i szczypior­
kiem . A lbo  b ryndza o w ­
cza u ta rta  z sa rdynkam i 
w  o liw ie  lu b  szpro tkam i. a na 
dodatek rzodk ie w k i. N a to­
m ias t w ęd lina , prócz suchej 
k ie łbasy, zw yk le  s in ie je  i  sta ­
je się nieapetyczna. C zy li le ­
p ie j zabrać np. pasztet (w 
puszce) lu b  kaw a łek  piecze­
n i (w o low ej, w ieprzow e j, cie­
lęcej) i  os try  nóż do je j k ra ­
ja n ia . K to  m a szeroki term os 
może do niego schować zna­
kom ic ie  i  prosto z lo d ó w k i 
np. masło, pasty twarogowe, 
ochłodzony m ajonez lu b  k u ­
rę na zim no w  sosie.

— Zaraz, zaraz! Pieczony 
ku rczak lu b  k u ra  jest bez 
sosu i  tra d ycy jn ie  obgryzam y 
jtó żk i i  inne części drobiu.

—  Raz można odm ienić. 
K u rczaka  upieczonego lu b  
wędzonego obrać z kości, po­
siekać. p rzyp ra w ić  sosem 
śm ie tanow o-m usztardow ym  z 
posiekaną rzodk iew ką , ro z ta r­
tym  żó łtk iem  na tw ardo, po­
s ie kanym  b ia łk ie m  z natką  
p ie truszk i. A  p o rc y jk i można 
położyć na le k k ic h  tackach z 
p ia n k i p o liu re tanow e j (na 
k tó rych  n ieraz sprzedaje się 
owoce, słodycze, mięso), ły ­
żeczkam i p la s tik o w y m i na­
b ie ra jąc  sa ła ty , pasty itp . 
G dz ieko lw iek  je m y, m iejsce 
pow inno być estetyczn ie p rz y ­
gotowane. Przecież zw yk le  naj 
p ie rw  ..jedzą”  oczy, a potem... 
nos. N aw et w  na jw iększym  
pośpiechu i  p ry m ity w ie  nie

należy jadać w prost z pom ię­
tego. zatłuszczonego papieru.

— A  czym  popić jedzenie?
— W żadnym  razie n ie  a l­

koholem , naw et n ie  p iwem , 
bo po d rug ie j butelce p iw a  
zaczynam y być śpiący i  zmę­
czeni, gdyż chm ie l używ any 
do p ro d u k c ji p iw a  m a w ła ­
sności uspokajające. Może być 
gorąca herbata  w  term osie 
lu b  zim na w  bute lkach. Może 
być rozcieńczony sok owoco­
w y, k tó ry  ugasi pragnienie, 
kom pot, woda m ine ra lna  lub  
z sokiem  w a rzyw nym , bo w 
ten sposób w y ró w n u je  się b i­
lans w o dno-m inera ln y  w  orga­
n izm ie. W  żadnym  razie nie 
gasić p ragn ien ia  wodą o n ie ­
pew nej czystości.

D O K Ą D  by tu z n im i pojechać? O czywiście  —  poza m ia -

i Nie tylko dla
kolekcjonerów

Nie każdy pamięta o tym święcie

Co dzieci sądzą o ojcu?

M IE C Z Y S ŁA W  L A W E N ­
D A , d y re k to r  M ie jsk iego 
Ośrodka K u ltu ry  w M ię ­
dzyrzeczu Podlaskim  (w o j 
bia lskopodlaskie), od 20 la t 
zbiera różne przedm ioty 
ta k ie  ja k : m łyn k i, samo­
w ary. żelazka, zegary, moź 
dzierze i lam py. K o lekc ja  
tych  ostatn ich, najw iększa 
i na jciekawsza, liczy  70 
okazów. Najstarszą wśród! 
n ich  jest lam pa o le jow a z 
1724 roku , ale za najcen­
niejszą pan Law enda uw a 
ża francuską lam pę salo­
now ą z końca X IX  w ieku, 
k tó ra  zapoczątkowała cały 
zbiór. Do n a jo ry g in a ln ie j^  
'szych eksponatów należał 
la m p y  z m a jo lik i.

Z B L IŻ A  S IĘ  Dzień O jca, ob­
chodzony 23 czerwca Z te j oka 
z ji — zestaw obiegowych o p in ii,  
ja k ie  zw yk ło  się wygłaszać o 
o jcu  w różnych m om entach ży­
cia.

6 la t  — nasz ta tuś w ie  w szy­
stko;

10 l a t — nasz ta tuś w ie  dużo;
15 la t — w iem y ty le  co i  ta- 

^ u ś ;
20 la t — z pewnością ta tuś 

nie zna się na w ie lk ic h  spra­
wach;

30 la t — bądź co bądź. moż­
na zapytać ojca o zdanie:

40 la t — a jednak ojc iec wie 
coś niecoś:

50 la t — ojciec w ie  w szystko;
60 la t  — ach, gdyby można 

by ło  zapytać o to  jeszcze ojca.
N iecha j to  będzie zabawnym  

prezencikiem , k tó ry  ded yku je ­
m y wszystkim  ta tus iom  w  przed 
dzień ich święta.

A  ta k  na m arg inesie — cie­
kawe, dlaczego opracow ujący 
powyższy zestaw zakończyli go 
na 60 roku  życia? Czyżby uw a­
żali, iż  jest to kres m ożliwości 
każdego ta ty , że późn ie j ta ta  
ju ż  n ic  n ie  wie.

I  jeszcze jedna uwaga — tak 
gw o li ścisłości. Coraz częściej 
spotykam y się z tym , iż  m łode 
pokolenie w ie  wszystko l e ­
p i e j .

u, k g  w o ło w in y  lu b  c ie lę c in y  p o k ro jo n e j w  m a łe , c ie n k ie  p la s te r­
k i ,  1/2 s z k la n k i b ia łe l fa s o li,  2—3 duże z ie m n ia k i, o b rane , p o k ro jo n e  
w  k rą ż k i,  2 duże p o m id o ry  — sparzone, o b ra n e , p o k ro jo n e  w  p la ­
s t r y  1 m a ła  b ia ła  lu b  cze rw o n a  k a p u s ta  c ie n k o  posza tkow ana , 
2 ś re d n ie j w ie lk o ś c i pos iekane  cebu le , 1 duża z ie lo n a  p a p ry k a  po­
k ro jo n a  w  k rą ż k i (n ie k o n ie c z n ie ) »/* b u te lk i b ia łe g o  w y tra w n e g o  
w in a  lu b  p iw a  e w e n tu a ln ie  w oda z k o s tk ą  roso łow ą , só l 1 p ie p rz  
do  sm a ku  *

K ulinaria  -  zapiekanki c.d.

Mięso w jarzynach
Faso lę  w y p łu k a ć  za lać  w odą. o d s ta w ić  na noc. N astępnego dn ia  

od ce d z ić  za lać  czys ta  w odą i  g o to w a ć  na ś re d n im  o g n iu , aż będz ie  
m ię k k a . D o  w ysm a ro w a n e g o  tłuszczem  ża ro o d p o rn e g o  n a c z y n ii 
w k ła d a ć  w a rs tw a m i m ięso  f a ^ S  z ie m n ia k L  p o m id o ry  ka.inis^ę 
c e b u lę  i  p a p ry k ę  p o syp u ją c  każdą  w a rs tw ę  solę l  
p iw e m  w in e m  lu b  w odą  z k o s tk ą  ro so łow ą . W s ta w ić  do w abo 
nag rza n e g o  p ie k a rn ik a  (150 s t C )  p iec pod 
o k o ło  3—4 g o d z in y  ( im  d łu ż e j, ty m  zap ie ka n ka  

P odaw ać w  n a czyn iu , w  k tó r y m  p o tra w ę  przydządzono . ze św ie

4yi £  dodaó ró w n ie ż  In n e  J a rz y n y  Jak b a k ła ża n y ,
k a b a c z k i, m a rc h e w k ę  lu b  z ie lo n y  groszek.

w przydomowym ogródku
O G L Ą D A JĄ C  poniższy ry ­

sunek rrzyp o m in a  nam  się 
zaraz zdobnictw o obozowe z 
czasów harcerskich. Proste, 
ła tw e  do w yko nan ia  zabaw ki 
d la  najm łodszych, będące jed­
nocześnie ozdobą ogródka czy 
podw órka  m ożna szybko w y ­
konać p rzy  odrob in ie  chęci i 
pom ysłowości

Poniew aż m a te ria ł można 
zdobyć u leśniczego lu b  w 
ta rta k u  należy je  wcześniej 
zapro jektować. aby p ila rz , 
którego popros im y o pomoc 
nacią ł odpow iedn ią  liczbę p la ­
strów . k lo cków  i poprzeczek. 
Później pozostaje ty lk o  m on­
taż zgodnie z wcześniej p rzy ­
go tow anym  Drojektem.

Sposób łączenia poszczegól­
nych e lem entów  zależy ró w ­
nież od pom ysłowości m a j­

sterkow icza O czyw iście n a j­

ła tw ie j zbić całość gwoździa­
m i W ięcej sa tys fa kc ji da nam 
jednak praca ze św idrem  i 
d łu tem  ciesielskim . Z abaw ki 
połączone na czopy będą 
trw a lsze i  ładnie jsze. Ponie­
waż po pew nym  czasie kora 
ze świeżego drew na będzie 
odpadać w a rto  przygotow any

wcześniej m a te ria ł okorować 
i zabezpieczyć przed w ilgo c ią

E lem enty, k tó re  będą w ko ­
pane w  ziem ię można zabez­
pieczyć smołą, aby zby t szyb­
ko n ie  przegniły.

Przedstaw ione na rysunku  
zabaw ki to  ty lk o  jeden z w ie ­
lu  pom ysłów  WG

♦  M A T O W E  szyby W
d rz w ia c h  ba rd zo  d o b rze  m y tó  
się go rącą  w odą z o c tem . W o­
d y  p o w in n o  b yć  d w a  r ^ z y  t y ­
le  c o  o c tu .

+  P la m y  n>a lu s trz e  u s u n ie - < 
m y  ła tw o  p rz y  p o m o cy  s p ir y ­
tu su  ka m fo ro w e g o .

Warto wiedzieć
+  P la m y  na p o rc e la n ie  i  

m ożna z lik w id o w a ć , p o c ie ra ją c  
je  g ru b ą  so lą  ku ch e n n ą .

♦  K u b e k  w rzą ce g o  m le k a *  
w s ta w io n y  na noc d o  z a m k n ę < 
te j  o p ró ż n io n e j z rze czy  sza fy  . 
z l ik w id u je  n ie p rz y je m n y  za-* 
pach  s tę c h liz n y  1 w ilg o c i.

W IO S N Ą  n ie  u ż y w a  s ię  w y ­
w a ru  z k a r to f l i ,  ze w z g lę d u  na. 
obecność s o la n in y  — t r u ją c e j 
s u b s ta n c ji tw o rz ą c e j się p o d 1 

’ sk ó rk ą  w  p ro ce s ie  k ie łk o w a -^  
n ia  S o la n in a  rozpuszcza  się w. 
w o d z ie  1 p rz e c h o d z i d o  w y -u 
w a ru  Jeże li w ię c  potrzebne** 
są z ie m n ia k i w  zup ie , p rz e k ła ­
d a m y  je  do  z u p y  p o  o b g o to ­
w a n iu  w  o so b n ym  ro n d  lu j  
^W iosna n a le ży  o b ie ra ć  z le m -i 
nLak i g ru b ie j i  g łę b o k o  w y ­
c in a ć  k ie łk i.
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Z A R Z Ą D  S P Ó ŁD Z IE LN I 
M IE S Z K A N IO W E J „D Ą B "

In fo rm u je  członków.

że posiada do sprzedaży dw a 2-po- 
ko jow e m ieszkan ia ka te g o rii M -3  o 

w a rtośc i: 846 300 z ł i  943 000 zł. 
M ieszkan ia z lokalizow ane są na 
parterze w  n isk ich  budynkach, jed­
no na osiedlu Dąbie, d rug ie  na osie 

d lu  Podjuchy.
W ym ien iony  koszt m ieszkan iow y 
należy ■wpłacić jednorazow o przed 

o trzym an iem  przydzia łu . 
Zgłoszenia chętnych (w yłącznie 
członków  SM „D ab” ) p rzv im ow ane 

beda do dnia 27.06 86 r.

P rzydz ia ł o trzym a ją  cz łonkow ie o 
* najn iższych num erach um ów.

3167-K

Pracownicy poszukiwani
„S P O ŁE M ”

PO W SZE C H N A S P Ó Ł D Z IE L N IA  
SPOŻYW CÓW  

w  Szczecinie

poszukuje

kandyda tów  na stanow iska k ie ro w n ikó w  
zakładów  gastronom icznych, agentów 
p u n k tó w  gastronom icznych i  agentów 
przyczep kem pingow ych zaadaptowanych 
na p u n k ty  m a łe j gas tronom ii — na terenie 

Szczecina.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela D zia ł 
Spraw  P racow niczych G astronom ii ul. 
Ko lum ba 5. g. 29, 30, 31 te l.: 44-111 lu b  

363-12.
3168-K

S T O C ZN IA  S ZC ZE C IŃ SK A 
im . A . W arskiego

za tru dn i na korzys tnych  w a runkach :

— spawaczy
— m onte rów  kad łubów  okrę tow ych
— m onterów  ru roc iągów  okrę tow ych
— ślusarz^
—  m onte rów  izo la c ji okrę tow ych
—  e lek trom onte rów
—  tokarzy
— ro b o tn ikó w  od lew n i
— pracow n ików  bez k w a lif ik a c ji do p rzy ­

uczenia do zawodu spawacza lu b  też 
opera tora  urządzeń dźw ign icow ych .

Stocznia zapewnia w szys tk im  za tru dn io ­
nym  szeroki zakres świadczeń socja lnych, 

ba ry , s to łó w k i na te ren ie  zakładu.

P racow n ikom  za tru dn io nym  w  bezpośred­
n ie j • p ro d u k c ji p rzys ługu ją  pożyczki na 
zagospodarowanie i  d la  m łodych m a ł­
żeństw oraz zakw ate row anie  na kw a te ­

rach p ryw atnych .

K andydaci, k tó rzy  m ają  przerw ę w  p ra ­
cy pow yżej 3 m iesięcy w in n i m ieć sk ie­

row an ie  z W ydz ia łu  Z a trudn ien ia .

Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm a c ji 
udziela Sekcja Przy jęć B iu ra  K a d r Stocz­
ni, u l. H u tn icza  1, pok. n r  8, tel. 21- 22-47 

w  godz. 8.00— 15.00.
3169-K

R O B O TN IC ZA
S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  

„P R A S A —K S IĄ Ż K A — R U C H ” 
O ddzia ł w  Szczecinie 

ul. Czackiego 3a
p iln ie  za tru dn i 

na um owach agencyjnych 
osoby na stanow iska

SPRZEDAW CÓW

do p un któw  sprzedaży na terenie 
Szczecina

oraz
osoby w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 

K O N W O JEN TÓ W

(dostarczanie prasy do p u n k tó w  sprzedaży 
na te ren ie  Szczecina).

Od ww. g rup  p ra co w n ikó w  n ie są w ym a­
gane skie row an ia  z Urzędu Za trudn ien ia .
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela D zia ł 
S p raw  Pracow niczych te l. 351-14 i 476-01 
w. 334 i 336 lu b  osobiście w  poko ju  n r  13.

2891-K

PR ZED SIĘBIO R ST VO PANS fW O W E  
P R A C O W N IE  K O N S E R W A C JI 

Z A B Y T K Ó W

O D D Z IA Ł  W  SZC ZE C IN IE  
Z A M E K  K S IĄ Ż Ą T  P O M O R SKIC H

u l. K o rsarzy  2, tel. 325-81 w. 384

z a t r u d n i :

A  k ie ro w n ik a  D z ia łu  Zaopatrzenia, w y ­
magane w ykszta łcen ie  średnie. 3 la ta 
p ra k ty k i na ww. stanow isku 

A  specjalistę ds. zaopatrzenia, wym agane 
w ykszta łcenie średnie. 3 la ta  p ra k ty k i 

A re fe ren ta  ds. zaopatrzenia, wymagane 
w ykszta łcenie średinie (może bvć absol­
w e n tk a ).

Szczegółowe in fo rm ac je  w Dziale Służb 
Pracow niczych — adres i  te le fon jw .

3171-K

W O JE W Ó D ZK I Z A K Ł A D  
D O S K O N A LE N IA  ZAW O DO W EG O

w  Szczecinie, pł. K iliń sk ie g o  3

p iln ie  za tru dn i

A  k ie ro w n ik a  w arszta tu  szkoleniowego 
stolarskiego

W ym agane w ykszta łcen ie  o k ie ru n ku  
techno log ii drew na lu b  zbliżonym .

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela D zia ł 
K a d r. tel. 501-720 lub- 501-201 w  247.

3165-K

PR ZED SIĘBIO R STW O  PAŃSTW O W E 
PR AC O W N IE  K O N S E R W A C JI 

Z A B Y T K Ó W

O D D Z IA Ł  W SZC ZE C IN IE  
Z A M E K  K S IĄ Ż Ą T  P O M O R SKIC H

ul. Korsarzy 2. tel. 325-81 w ew n. 384

z a t r u d n i :

— k ie ro w n ika  zespołu budów  w  Szczeci­
nie, wym agane w ykszta łcen ie  wyższe 
budow lane i up raw n ien ia  budowlane,

— technika normowania, wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średinie budo­
wlane.

—  inspektora BHP. wym agane w yksz ta ł­
cenie średnie budow lane (może bvć 
absolwent).

—  specja listę ds. eksportowych, wym aga­
ne w ykszta łcenie średnie ogólne, eko­
nom iczne lu b  techniczne oraz zna jo­
mość jeżyka rosyjskiego.

— specjalistę ds. technicznych, wym aga­
ne w ykszta łcenie wyższe lu b  średnie 
budowlane. 2 la ta  p ra k ty k i.

— księgowa. wym agane w ykszta łcenie 
średnie ekonomiczne lu b  ogó lnokszta ł­
cące (może być absolwentka)

A  m urarzy.
A  cieśli,
A  robo tn ikó w  do przyuczenia w  zawo­

dzie blacharz.
A  ro b o tn ikó w  do przyuczenia w  zawo­

dzie ka m ien ia rz

Po dwóch la tach n ienagannej pracy moż­
liw ość w yjazdu na budow y eksportowe 

w  ZSRR. NRD Czechosłowacji.

Szczegółowe in fo rm ac je  w  Dziale Służb 
Pracow niczych — adres i  te le fon jw .

3170-K

R O B O TN IC ZA
S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  

„P R A S A — K S IĄ Ż K A —R U C H "

O D D Z IA Ł  W  SZC ZE C IN IE

u l Czackiego 3a

U W A G A  
EMERYCI I RENCIŚCI!

Z a tru d n ie n ie  na s tanow isku  sprzedawcy w  
k ioskach RSW ..Prasa— Książką— R uch” 
nie pow oduje zawieszenia p raw a do 
świadczeń em eryta lnych i ren tow ych  ani 
zm niejszenia ich wysokości, n iezależnie 

od osiąganych wynagrodzeń.

Szczegółowych In fo rm a c ji udzie la D z ia ł 
S p raw  Pracowniczych, te l. 351-14 i  476-01 
w. 334 i 336 lu b  osobiście w  poko ju  n r  13

3172-K

P R Z Ł D & iĘ  . \V O
TR ANSPO RTO W O -SPRZĘTO W E 

B U D O W N IC TW A  K O M U N A LN E G O  
w  Szczecinie, u l Gdańska 16

z a t r u d n i

A 3 opera torów  koparek 
A  1 operatora spychacza S-100 
A  specjalistę ds- in w e s tyc ji z w ykszta łce­

n iem  średnim  budow lanym , 3 la ta  p ra k ­
ty k i

W vsok'e wynagrodzenie wg zakładowego 
systemu wynagradzan ia  — fo rm a p ro w i­

zyjna
Pracow nikom  w vn a jm u ja cvm  kw a te ry  
orzedsiebiorstwo zapewnia wysokie d o fi­

nansowanie.
Z a in teresow ani oroszeni sa o zgłaszanie 
sie pod ww. adresem lu b  te lefonicznie pod 

a r 380-66. 377-56.
3166-K

PR ZED SIĘBIO RSTW O  
A U T O M A T Y K I I  A P A R A T U R Y  

PO M IA R O W E J 
„M E R A T R O N IK ”  

w Szczecinie 
z a t r u d n i :

A  m istrza, na W ydzia le  M ontażu E le k tro ­
nicznego w ykszta łcenie średnie lu b  
wyższe e lektroniczne

A  zaopatrzeniowca branżystę, w yksz ta ł­
cenie średnie e lektron iczne lu b  e lek­
tryczne

A  zestra jaczy urządzeń e lektron icznych  — 
e lektron icy., kons truk to ra , w ykszta łce­
n ie wyższe e le k tro n ik  lu b  oom ia row iec 

A  e le k tryka  — up raw n ien ia  do 1 K V  
A  ślusarza maszynowego 
A  ślusarzy narzędziowych 
A tokarza-frezera 
A szlifierza 
A  w iertacza-frezera

O fe rty  należy składać w  Dzia le Spraw 
Pracow niczych Dok. 133 I  o „  Szczecin.

Boh. W arszawy 42.
3258-K

P O LS K I Z W IĄ Z E K  HO DOW CÓW  
K A N A R K Ó W  I  P T A K Ó W  

E G ZO TYC ZN Y C H
O ddzia ł Szczecin, u l. Jacka Soplicy 9

z a t r u d n i

A księgowa em erytkę  lu b  rencistkę 
In fo rm ac je  u l P a rtyzantów , k iosk Ptasi 

Raj. godz. 10— 17.
3257-K

P R A C A

Z A K Ł A D  m a la rs k i — 
W a w ro c k i z a tru d n i m a­
la rz y . ta kże  re n c is tó w , 
e m e ry tó w  te l.  22-21-49 
po 20. 16060-G
Z A K Ł A D  g a la n te r ii
d rz e w n e j z a tru d n i p ra ­
c o w n ik a  te l 739-07.

15491-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł d o m k u  k w a te ru n ­
ko w e g o  — Z d ro je , te ­
le fo n  ga raż  z a m ie n ię  na 
M -3 z te le fo n e m  Z d ro je . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 16248.
D O M  w o ln o  s to ją c y  n o ­
w y  sprzedam . W  ro z l i­
cze n iu  m ogą b y ć  dw a 
m ie szka n ia  lu b  jedno, 
garaż. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  16160. 
D O M  w o ln o  s to ją c y  na 
G u m ie ń ca ch  sprzedam , 
te l. 729-72 16150-G
D Z IA Ł K Ę  0,6 ha sprze­
dam  Z b ó jn ic k a  22.

16002-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
D ąb ie -O s ied le , sprzedam . 
Jo rd a n a  1 15884-G

ROŻNE
T E L E N A P R A W Y . J a k i­
m o w icz . 22-09-67

15648-G
T E L E N A P R A W Y . B u g a j­
sk i. 22-71-46 14790-G
T E L E N A P R A W Y . S eroc­
k i.  82-35-25 11417-G
C O LO R  — te le n a p ra w a . 
K a czo r ek 75-100

14283-0
T E L E N A P R A W A . P a ry ­
s k i. 222-132 15947-G
T E L E N A P R A W A . C zer­
n ik .  809-04 14304-G

T E L E N A P R A W A . B a r­
czyk . 82-45-53

14773-G
T E L E N A P R A W A . M iś k ie  
Wicz. 527-680 1 2829-G
T E L E N A P R A W Y . S p ic ­
k e r .  613-658 15477-G
T E L E N A P R A W A  regene ­
ra c ja  p rz e łą c z n ik ó w  k a ­
n a łó w . S zew czak. 591-335.

16279-G
A N T E N Y  in s ta lu je -  M ę- 
c iń s k i.  387-47 6702-G
N A P R A W A  zachodn iego  
sp rzę tu  ste reo , p rz e s tra -  
ja n ie  U K F . Kossaka I ,  
te l.  442-30 T y b u rc z y

15408-G
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K im sza l. 775-23.

16035-G

N A P R A W A  zam ra ża re k , 
lo d ó w e k  u  k l ie n ta .  520- 
-635, M atuszczak

16208-G
L O D Ó W K I, z a m ra ż a rk i 
p o ls k ie  t za g ran iczne  na­
p ra w ia m  G u ry n . 788-86 

14652-G
P R A L K O N A P R A W Y . p ro
g ra m a to ry  K o n ie czn y . 
754-08. 14861-0
S A M O C H O D Y  — akceso­
r ia ,  kupno -sp rze d a ż . P o­
ś re d n ic tw o  ..P om car*’ . 
P o n iń s k i. te l.  79-18-19.

14074-G
P A W IL O N  m is trz a  sw a* 
rzę d z k ie g o  D a ch te ra  po ­
leca m eb le . Szczecin 
O lsz tyń ska  31 14825-G
C Y K L IN O W A N IE , H a- 
d r ia n . 748-40 16238-G
M O N T A Ż  k a rn ls z y . ża­
lu z j i .  B u c z y ń s k i —■ S au- 
e rm a n , te l 52-26-35.

16089-G
P O M IE S Z C Z E N IE  na
dz ia ła ln o ść  spożyw czą 
(g łośną) w yso ko ść  po­
m ieszczenia 3 m  ku p ię  
iu b  w y d z ie rż a w ię  O fe r­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  16093

K U P N O

P U C H A T K A  lu b  G o lfa  
k u p ię , te l 501-422.

16223-G
M A Ł Y  ja c h t. c h ę tn ie  
O m egę, m oże b y ć  do re ­
m o n tu . k a n is try  ku p ię . 
785-24. 15996-G
S T A R Y  zega r s to ją c y  
lu b  w iszący  k u p ię  O fe r­
ty  B iu r o  O głoszeń Szcze 
c in  15761

S P R Z E D A Ż

D Y W A N  sprzedam , te l. 
79-47-96 16285-G
A N T Y K  80-ie tn ią  m aszy­
nę do  szyc ia  sp rzedam  
P o lice . W ró b le w s k ie g o  
8 b/6. 16033-G
S E G M E N T  „ V a le r ia "  
sp rze d a m  22-42-43

16131-G
M A Ł Y  kre d e n s  a n ty k  
sp rzedam  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 16249 
M O T O R Y N K Ę  na gw a­
r a n c j i  sp rzedam . te l. 
356-86. 15919-0
P IA N IN O  ..B a ilthO r”  
sprzedam . Ja g ie llo ń s k a  
81/21 15990-G
M A G N E T O W ID  V K S . 
P a l-S ecam  12 p ro g ra ­
m ó w  sprzedam . te l.  
22-41.-83. 16183-G

T E LE W IZ O R  k o lo ro w y  
R u b in  o ra?  k a fe lk i  sprze 
la m  te ł 383-66

16221-0
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y , 
io d ó w k o -z a m ra ż a rk ę . A- 
ta r i  890X.L sprzedam , te l. 
23-38-03. 16284-G
R A D IO  Z o d ia k , a ko rd e - 
>n sprzedam , te l.  752-68 

16292-G
S Z C Z E Ń .Ę T A  ro d o w o d o ­
w e c o c k e r-s p a n ie le  cza r 
ne i  z ło te  sprzedam , 
S ta rg a rd  u l S ło w a c k ie ­
go 5/22 15965-G
R A T L E R K I szcze n ia k i 
sp rze d a m  u l , O b r S ta­
lin g ra d u  6b/3.

16117-0
J A M N IK I  sprzedam , te ł. 
397-01 16179-G
7-T Y G O D N IO W E  span ie ­
le  ta n io  sprzedam . D łu ­
gosza 2a/38 16239-G
N A M IO T  W a rta  n o w y  
sp rzedam  te l. 742-35.

15893-G
Y O R K S H IR E  — te r ie r  
m in ia tu ro w e  szczenięta, 
ro d o w o d o w e  sprzedam , 
te l. W arszaw a  47-97-06 

3191-K
K A F E L K I p ro d . R F N  26 
m  kw . k o lo r  o l iw k o w y  
sp rze d a m  te l.  22-55-37 

16007-0
D A C H Ó W K Ę  ce m e n to w ą  
sprzedam . W o lc z k o w o  
70c. 15236-G
Z A S T A W Ę  1100 u szko ­
dzona ka ro se ria , sprze­
dam . te l 732-85

16148-G

K ineskopy do tele 
w izo rów  posia­

dam.
w ym ien iam .

K raw czyński.
23-97-66.

15350-G

F IA T A  126 p  sk ła d a k
1985 r.. n o w ą  p ra lk ę  au 
tom a tyczn ą  lo d ó w k ę  
..D o n b a s". ku ch e n kę
c z te ro p a ln ik o w ą  sprze­
d am . S zczecin , a l. W o j­
ska P o ls k ie g o  50/10.

16151-G
F IA T A  128 p  (1979) —
sprzedam , te l.  820-446.

16236-G
F IA T A  126 p (1976) —
sprzedam . R óżow a 6/4.

16203-G
P O L O N E Z A  ro c z n ik  79
sprzedam , te l.  50-12-15.

15942-G
K U C H E N K Ę  e le k try c z ­
ną c z te r » p a ln ik o w ą  — 
sprzedam . 74-219.

15751-G
SU PO R EKS k l in k ie r .
desk i p od łogow e , k a fe l­
k i.  s i ln ik  10 KW/360 V  
sprzedam , te l.  802-34.

16164-G
A M S T R A D  PCW8256 o- 
p is K o m p u te r  2/86 sprze 
dam . O fe r ty  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczec in  16092.
A T A R I 800 X L  o k a z y j­
n ie  sprzedam , te l.  750- 
-14. 15886-G
CPC 464 sprzedam , 
godz. 20 -22 . te l. 177-988.

16042-G
A T A R I 800 X L  sprze­
dam . te l.  614-044.

16252-G

L O K A L E

K O M F O R T O W Ą  k a w a ­
le rk ę  w  c e n tru m  K a to ­
w ic .  w ła sn o śc io w a  za­
m ie n ię  na ró w n o rz ę d n ą  
lu b  w ię kszą  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty  B iu r o  O - 
g loszeń Szczec in  15758. 
M IE S Z K A N IE  w  Ża­
ra c h  w o j. Z ie lo n a  G óra
2 p o k o je  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  łu b  je d n o ­
p o k o jo w e  w  S zczec in ie . 
Ż a ry  68-200. M ę cze n n i­
k ó w  O ś w ię c im ia  3/13.

16046-G
4 P O K O JE  k w a te ru n k o ­
w e  c e n tru m  za m ie n ię  
na 2 p o k o je , n ow e  b u ­
d o w n ic tw o  te l.  88-304.

16144-G
T R Z Y P O K O JO W E  za­
m ie n ię  na je d n o p o k o jo  
we. p iece  n ie w y k lu ­
czone . Ś w ie rc z e w s k ie g o  
20/25. 16227-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc io w e  3 p o k o je , te le ­
fo n . ga raż  w  S zczec in  ę 
za m ie n ię  na m ie szka n ie  
w łasnośc iow e  d w u p o k o - 
jo w e  z te le fo n e m  w  
G d y n i lu b  w  T ró jm ie ś -  
c ie , te l.  383-66 Szczecin.

16222-G
3 P O K O JE  P ogodno, 
c.o . e ta żo w e  za m ie n ię  
na 2 p o ko je , no w e  bu ­
d o w n ic tw o . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczec in  
16245.
A B S O L W E N T  u n iw e rs y ­
te tu  p o szu ku je  p o k o ju , 
c h ę tn ie  sam odz ie lnego . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczec in  15769. 
P R A C U J Ą C A  p a n ie n ka  
p o s z u k u je  p o k o ju .  O fe r 
t y  B iu r o  O głoszeń 
S zczec in  16028.
P O K Ó J do  w y n a ję c ia , 
te l.  35-166.

16066-0
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -4
I  p. sprzedam . O sied le  
K s ią żą t P o m o rs k ic h , 
te l. 520-685. 15759-G
M IE S Z K A N IE  2-poko1o 
w e na P o g o d n ie  z te ie  
fo n e m . o g ró d k ie m  — 
sp rzedam . 700-76.

15872-G
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T A  kob ie ta  b y ła  nie do 
zabicia. P ie rre  P iro t dał 
ie j * za tru te j he rba ty  .stra­

c ił ja  z mostu, w yp chną ł z ja ­
dącego auta... wszystko bezsku­
tecznie. M ia ł pecha do kob ie t. 
W  życiu i  w  książkach, k tó re  
p isa ł. M ordow ać o ry g in a ln ie  i 
p rzekonyw ająco t ru d n ie j by ło  
p rzy  m aszynie do pisania, n iż  
w  życiu . Najczęściej p isanie 
scenariuszy szło m u ła tw o , ale 
b y ły  dn i, ja k  dzis ie jszy gdy 
m ęczył się s trasz liw ie . K ie d y  
zadzw onił dzwo-nek P iro t po­
szedł z ulga o tw orzyć. Przed 
n im  stała m łoda kobieta, k tó ­
re j n ig d v  dotąd n ie  w idz ia ł. 
U brana by ła  w  płaszcz przeciw  
deszczowy. Z je j kape lus ika  
s p ływ a ły  k ro p le  wody.

—  Dzień dobry — pow iedzia­
ła  — Fata lna pogoda, n iep ra  w 
da? M am  nadzie je że u pana 
jêst dobrze napalone.

— Jest pan i pewna że nie 
p o m y liła  drzw i?

— M yślę, że nie. pon iew aż 
pan jest s łyn nym  pisarzem  po­
w ieści k rym in a ln ych  P ierre  P i- 

• rotem.
P iro t n ie chc ia ł być niegrzecz 

nv i p o zw o lił le i wejść. K ob ie­
ta zdjęła płaszcz i  pow iesiła  
kapelusz na w ieszaku I w tedy 
okazało sie. że P iro t ma przed 
sobą zgrabna osóbkę, o ładnych 
nogach, w gustow nym  ko s tiu ­
m ie. T w a rz  o dużych ciem ­
nych oczach, pełna bv ła  wdzię­
ku.

— Nazywam  sie M onique Du 
bois — pow iedzia ła  m łoda da­
ma i rozejrza ła sie swobodnie 
po poko ju. — Czy mogę bvć 
szczera, m onsieur? Jestem za­
skoczona pańskim  m ieszka­
niem. Tak uznany au to r ia k  
pan -powinien m ieszkać b a r­
dz ie j luksusowo. A le  n a tu ra l­
nie sa rów n ież  skąpi m ilio n e ­
rzy.

— Posiadam dom nad Loara 
— odpow iedzia ł P iro t — tu tv l 
ko pracuie. k ie dv  chce. abv n r  
n ik t  n ie  przeszkadzał.

— A w iec jednak m ilio n e r — 
roześm iała sie

T ym  razem zaśm iał sie P iro t 
— M ulże pan ia rozczarować 

m adem oiselle. Sa rzeczy za k tć  
re n ie płace. Pani propozycja 
jest bardzo in teresującą, a le .

— Nie jestem  c a llg ir l.  lak 
pan zapewne m y ś li — przerw a 
ła  mu dziewczyna. — Jestem 
nauczycie lką m atem atyk i.

— K to  bv oom vś la ł — oo- 
w iedz ia ł P iro t  — A le  racho­
wać rów n ież potra fię . A  zatem 
ja k i jest powód pani w izv tv?

— Zaczęło sie od tego że oo 
raz p ierw szy spóźniłam  sie na 
lekcje. M usi pan wiedzieć, że 
m ieszkam  na wsi u m oich ro-

dzicćw. Jeżeli sie spieszę, nie 
ide droga, ty lk o  na p rze ła j, 
przez leśna przesieko. Jest do­
statecznie szeroka. abv zm ieści­
ło sie tam  auto. Dotychczas 
n igdy  n ie  spo tka łam  tam  auta. 
ale ra z  przed czterema m iesią­
cam i s ta ł tam  w ie lk i, czarny 
„R e n a u lt” . Podskoczyłam  jas 
szalona ale k ie row ca  nie zw ró­
c ił na m n ie  uw ag i. Zanotow a­
łam . w  tym  zdenerw ow aniu 
num er samochodu

—T o  za le ży  w y łą c z n ie  od tego. 
m o n s ie u r, i le  W arte je s t d la  pana 
m o je  m ilc z e n ie .

— N ig d y  n ie  b y łe m  jeszcze szan­
ta żo w a n y  — p o w ie d z ia ł P iro t  — a le  
zawsze m u s i n a s tą p ić  te n  p ie rw s z y  
ra z  — s ięgną ł po  c ię żką  m a rm u ro ­
w ą p o p ie ln ic z k ę  — z a p o m n ia łe m  
z a p y ta ć  cz y  p a n i pa li?

M o n iq u e  D u b o is  u w a ż n ie  o bse rw o  
w a ła  k a ż d y  je g o  ru c h .

— W łaśn ie  w  te j c h w i l i  Jest n a j­
o d p o w ie d n ie js z y  m o m e n t a b y  po ­
w ie d z ie ć . że p rze d  w e jś c ie m  do Ja 
s k in i lw a  o d p o w ie d n io  s ię  zabez­
p ie c z y ła m . Je że li m l się coś stan ie , 
lu b  zg in ę  ja k  B o n in , podi-cja o trz y  
m a  Mst. C zy  p an  w ów czas... D a n ie l­
le ... ta  p o p ie ln ic z k ą ?

P IR O T  roześm iał się. Odsta­
w i ł popie ln iczkę, podszedł do 
te le fonu i  zaczął nakręcać nu­
m er. '

— Jeżeli pan tego chce. Te­
raz  nie bede Panu w iece j prze­
szkadzała.

—  A le ż  po co ten nag ły po­
śpiech. Deszcz nada l pada. Czy­
n ie  m og libyśm y w yp ić  razem 
szklaneczkę szampana?

N ie p o tra fi ła  u k ry ć  swego 
rozczarowania.

—  M yśla łam , że i ja  dojdę 
wreszcie do dużych p ieniędzy a 
tym czasem  pełna klapa.

— Proszę sie n ie  poddawać. 
Może pan i m orderca z czarnego 
„R e n a u lt”  jest rzeczyw iście bo­
ga tym  cz łow iek iem  —  P iro t na 
la ł szampana i podał je j k ie l i­
szek. — W yp ijm y . Co by  pani

Wizyta młot! 3] kobiety
TO  b y ło  w  m a ju  We wrześni-u 

k i lk u  m o ic h  u c z n ió w  w łó c z y ło  się 
t>o le s lc  S z u k a li g rz y b ó w  żo łędz i. 
N :e d a lc k o  p rze s ie k i tra f i ln  na za­
g łę b ie n ie  w  z ie m i, k tó re  w y d a ło  
fem s ię  d z iw n e . Z aczę li ta m  kopać 
1 ja k  pan  m y ś li, co  zna leź li?

— W m o je j ks iążce  b y ły b y  to  
z w ło k i.

— D o k ła d n ie  ta k  b y ło  P o lic ja  
s tw ie rd z iła , że c h o d z iło  o  z w ło k i

— Jest pani m ała szantażyst- 
ka. O ddam  parna w  rece p o li­
c j i  — za trzym a ł sie nagle. — 
A le  co on; zrobią z pania? Wsa 
dza do w iezienia. N ie to n r  
sie nie podoba.

—Jak i wspania łom yślny.
-*■ Niech pan i posłucha uważ

a k to r k i  n a z w is k ie m  B o n in  k tó ra  
zn ik n ę ła  bez ś la d u  od  m a ja  Ś ledz­
tw o  w y k a z a ło , że D a n ie lle  B o n in  
m ia ła  k o c h a n k a  N ie  u d a ło  się Jed 
n a k  u s ta lić  lego  n a zw iska  Może 
Dama nudzę?

— W p ro s t p rz e c iw n ie  p a n i o p o ­
w ia d a  b a rd zo  z a jm u ją c o

— N a tu ra ln ie  p rz y p o m n ia ł m i się 
od  ra zu  sam ochód w id z ia n y  w  le- 
sie — p o w ie d z ia ła  m łoda  n a u czy ­
c ie lk a  — D o  p ra c y  s p ó źn iła m  się 
14 m a ja  a D a n ie lle  B o n in  o s ta tn i 
ra.z w id z ia n o  13 m a ja  K ie d y  t y lk o  
m ię ła m  c h w ile  w o ln e g o  czasu po­
sz łam  do u rzę d u  i  u d a ło  n i i  się 
d ow iedz ieć , że sam ochód w .d z ia n v  
o rzeze  m n ie  w  pasiece, m a ta cy  n u ­
m e r 14-30 PU 78 n a le ży  do oana 
P ie r re  P iro ta .

P ir o t  n a la ł sob ie  k o n ia k u  ! ob rzu  
c i i  m ło d a  dam ę ta k s u ją c y m  sp o j­
rze n ie m .

— M a m  n a d z ie lę  m a d e m o ise lle , 
że n ie  p rz y s z ło  o a n i do g ło w y  za­
w ia d o m ić  P o lic ji.

nie. Uważa sie Pani za bardzo 
przebiegła ponieważ dow iedzą  
ła sie nan i k to  w te i c h w ili 
posiada na samochodzie num e­
ry  1430 PU 76 L e p je j trzeba 
było  sie dowiedzieć do kogo na 
leżały te n.umerv w m aju . Do 
m nie  na pewno nie. O trzym a­
łem  je do swego wozu dopiero 
w czerwcu — P iro t w yciągną ł 
z kieszeni kartę  re jes tracy jna  
wozu i podsunął ie j ood nos 
—■ Proszę, niech oani czyta. Po 
za tvm  ia ieżdże ..Jaguarem ’ 
Zgadzała sie ty lk o  num ery 
Dziś jest sobota a wiec urząd 
w yda jacv  num ery jest nieczyn­
ny. Proszę tam  pójść w ponie­
dz ia łek i sprawdzić to co po­
w iedzia łem

pow iedzia ła o próbnych zdję­
ciach do film u ?

— M y ś li pan naprawdę?
P IR O T  z a u w a ż y ł w  je j  oczach 

n a g ły  b ły s k  M ag ia  f i lm u  d z ia ła  
bezb łę d n ie .

— M a m  d la  p a n i p ro p o z y c ję , pan 
no  M o n ią u e . Z a ła tw ię  sp raw ę  ze 
z d ję c ia m i f i lm o w y m i,  a p a n i ró w ­
n ież  z re w a n ż u je  m i s ię  p rzys łu g ą . 
Z a n im  p ó jd z ie  pand w  p o n ie d z ia łe k  
d o  u rzę d u  a p o tem  do  m o rd e rc y , 
proszę w  liś c ie  d o  p o l ic j i  s k re ś lić  
m o je  n a z w is k o  i  w p isać  w ła śc iw e .

— A c h . p rzec ież  n ie  m a  żadnego 
lis tu  — p o w ie d z ia ła . — N ie  jes tem  
ta k  g łu p ia , a b y  m yś le ć  że pom oże 
m l ia-kiś l is t  g d y  będę n ieżyw a .

A  w ię c  b le fo w a ła . p o m y ś la ł P i­
ro t. O b o je  b le fo w a liś m y : ona z l i ­
stem . ja  z n u m e ra m i sam ochodo­
w y m i. J a k  to  dob rze , że k u p iłe m  
na czas n o w e  a u to . N a tu ra ln ie  w  
oon ied-z ia łek m o g ła b y  d o w ie d z ie ć  
s;e. że n u m e ry  te  m am  od sześciu 
la t  i z o s ta ły  p rze ło żo n e  ze s ta rego  
..R e n a u lta ”  na „J a g u a ra ” . A le  te ­
go ko chaoeczko . ju ż  się n ie  do ­
w iesz. S D o jrza ł k ą te m  na m a rm u ­
ro w a  p o p ie ln ic z k ę . ..P ó ź n ie j” , po ­
m y ś la ł i  p rz e p ił do sw ego gościa.

W P O N IE D Z IA Ł E K  przed 
Dołu dniem  ktoś zadzw onił do 
d rzw i. Przed P ie rre  P iro tem  
stanęło dwóch mężczyzn.

— K om isarz D upon t z Sure- 
te N a tiona le  — przedstaw ił sie 
jeden z n ich . — Czy możemy 
porozm awiać chw ile  z panem? 
*— w  poko ju  kom isarz w y ja ś n ił 
—- W iem y, że panna M onique 
Dubois odw iedziła  pana w  so­
botę. Od tego czasu n ie w róc i 
ła do domu. Je j m atka orzeka 
zała nam  te n  lis t  — w yciągną ł 
pismo z kieszeni. — Pan nazy­
wa sie P ie rre  P iro t i  jest właś 
cic ie lem  samochodu o num e­
rach re jes tracy jnych  1430 PU 
76?

P iro t zbladł. Do diabła, po­
m yśla ł. ta m ała  jedzą napisała 
Jednak lis t. I  jak tu  w ierzyć 
kobietom ?

Ralph VO X

- S p rób u j mu pow iedzieć, że 
zapisałaś się do Tow arzystw a  
O p iek i nad Z w ie rzę tam i...

-  G łow a do góry, każdy  ro ­
b i to życ iu  ja k ieś  g łupstw o!

i  \

— N a jp ie rw  obe jrzycie a lbu ­
m y rodzinne.

--------------------------------------------  S 9  ---------------------------------------------

-  Madame -  przemów?! -  widzę, że jesteś w kło­
pocie. Jeżeli zaszczyciłabyś mnie łaską niesienio d  
pomocy w Jakiejkolwiek formie, jestem do twych 
usług.

Na te słowa przerażenie zniknęło i  oczu nieznajo­
mej.

-  Ach, monsieur, widzę, że jesteś grzecznym kawa­
lerem. Proszę więc zostań o-zv mnie - aż do oowrotu

służby. Dwóch żołnierzy przechodziło tędy przed chwi­
lą, gdyby nie spostrzegli ciebie nadjeżdżającego, na 
pewno obrabowaliby mnie.

-  Bądź spokojna, madame -  Athos zsiadł z ko­
nia i ookło ił się ponownie. -  Jestem Athos, muszkie­
ter. Nic cl nie grozi. Jeśli mi powiesz z jakiego pułku 
ci żołnierze byli.

-  Nie wiem. panie. Byłam zbyt przerażona, by za­
uważyć ich umundorowanie. Jestem kuzynką D’Estreesa, 
który jest w armii. Nasz mify zameczek jest w pobliżu. 
Gdybyś zechciał łaskawie mi towarzyszyć, byłabym cł 
bardzo wdzięczna

Athos chętnie się zgodził. Wydało mi się, że tak 
pięknej dziewczyny nigdy jeszcze w życiu nie spotkał. 
Dziewczyny w istocie, gdyż była w wieku przechodnim 
z dziecka na pannę. Athos spoglądał na kobiety kry­
tycznym okiem, ale ta go zachwyciła. Jej świeża cera, 
je j niewinność dowodziły, że nie należała do dworu. 
Jej złote włosy nie były pudrowane. Oczy jej były ko­
loru nieba. A ponad to wszystko posiadała wdzięk, 
nieczęsto spotykany, wdzięk jednej z tysiąca.

Zanim jednak ruszyli, ukazał się na drodze powóz 
ze strony Paryża. Woźnica stanął, otworzył drzwi i spo­
g ląda ł z niedowierzaniem na Athosa.

-  Jeśli madamoiselle pozwoli...
-  Dobrze. Ten pan będzie mi towarzyszył. Zajmij 'się 

Jego koniem Franciszku.
Athos podał je j rękę do powozu i sam usiadł obok. 

Doznał dziwnie miłego uczucia. Obecność dziewczyny, 
je j prostoto i uprzejmość połączona z zaufaniem, z 
jakim  zwróciła się do niego, rozkoszowały go.

-  A więc pan jesteś z muszkieterów? -  zapytała. 
-  Ach, monsieur. iak to szczęśliwie się składa. M ój 
ojciec służył w tym samym oułku. Czy mam się wy­
spowiadać przed tobą z mych spostrzeżeń? Kiedy cię 
uirzałem, wydało mi się zarazem, że nie jesteś prze- 
-> tnym  człowiekiem. Pomyślałam sobie, że jesteś ksłę-

ciem w przebraniu. Przecież Athos nie jest imieniem 
męskim, to jest nazwa góry.

-  Widzę, że pani jesteś doskonale obznajomiona z 
geografią -  odpowiedział Athos i uśmiechnął się tym 
nieczystym uśmiechem, który ukazywał jedynie wtedy, 
gdy był z kogoś bardzo zadowolony. -  My wszyscy 
jesteśmy książętami, moje dziecko, lecz zbyt często w 
przebraniu...

-  Tiens. Cóż to za sposób mówienia? -  zawołało 
panienka serdecznie się śmiejąc. -  Proszę, moje dziec­
ko. Mój szanowny dziadek., nonsens, monsieur. Nie 
jestem dzieckiem, a ty nie jesteś filozofem. Ale oto 
nasz zamek. Przyznaj, czy nie piękny?

-  Zachwycający.
-  W takim razie pójdziesz tam ze mną; wypijesz 

szklankę wina, dasz koniowi możność wypoczynku, po­
zwolisz memu kuzynowi podziękować ci za uprzejmość, 
no i jeżeli będziesz grzeczny, pocałujesz moją rękę.

-  Z całego serca, mademoiselle -  zawołał Athos i 
po raz pierwszy od dawna poczuł się lekki na duszy. 
Jej słowa, śmiejące się oczy. młodość i niewinność 
uderzyły go w niezwykły sposób.

Za chwilę konie stanęły przed wejściem do małego 
zameczku w dużym, pięknym parku, a choć otaczały 
go inne zabudowania, ’ m iał wszystkie cechy odrębnego 
odosobnionego pałacyku. Dwa olbrzymie dęby osła­
niały wejście. Sam zamek był w istocie niewielki, w 
styfu z czasów Franciszko ł, to znaczy sprzed stu lat.

Athos wysiadł pierwszy ł  podał ramię pannie 
D'Estrees. któro natychmiast zwróciła się do służby.

-  Czy mój kuzyn nie wyjechał jeszcze?
-  Zdaje mi się, mademoiselle, że poszedł do stajni 

wybrać sobie konie.
-  Doskonale. Powiedz mu, że chcę go widzieć I ie  

mamy gościa.
fe d n )
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Od trampkarza flo seniora droga daleka.,, •  Regaty „Optymistów“ i polska operacja „Żagiel ’86“

Setki chłopców 
chcą grać w Pogoni!
C H O Ć  p o ls c y  p iłk a rz e  szyb ko  od ­

p a d li  z m u n d ia ló w v c h  g ie r . d z ię k i 
m is trz o s tw o m  ś w ia ta  — z ich  udz ia  
le m , n ie p o m ie rn ie  w zros ła  p o p u la r ­
ność  fu tb o lu  w  n a szym  k r a ju .  C ieszy 
szczegó ln ie  o g ro m n e  za in te re so w a n ie  
p i łk a ,  w y z w o lo n e  przez te  im p re ze  
w ś ró d  m ło d z ie ż y . T o  d u żv  a tu t  d la  
naszych  fu tb o lo w y c h  d z ia ła c z y  i  trz e  
ba  go w y k o rz y s ta ć . Na ra z ie  — z 
te g o  co na.m w ia d o m o  — c z v n i to  
w  S zczec in ie  t y lk o  Pogoń. I  ro b i 
to  — trze b a  p rz y z n a ć  — z g łow ą. 
D o  og łaszanego na naszych  ła m a ch  
n a b o ru  10- i  11- le tn lc h  c h ło p c ó w , de­
syg n o w a n o  w  r o l i  s e le k c jo n e ró w  zna 
n y c h  I- ł ig o w y c h  g ra c z y  — A dam a 
K ensego. Leszka  W olsk iego . Janusza 
M a k o w s k ie g o  i  b v łe g o  1uż fu tb o l i -  
stę , o b e c tfie  k ie ro w n ik a  d ru ż y n y  — 
Z b ig n ie w a  C zepana. D la  m ło d y c h  
e n tu z ja s tó w  fu tb o lu  o ka z ja  do za­
d e m o n s tro w a n ia  sw o ich  u m ie ie tn o -  
śc i p rze d  u lu b ie ń c a m i p u b liczn o śc i 
je s t  d o d a tk o w ą  zachętą  do  p rz y jś c ia  
na za ję c ia  sp raw dza  lace . A  poza 
tv m  m ożna na n ic h  zobaczyć za­
w o d n ik ó w  z n a n ych  z b o is k a , p o p ro ­
s ić  o  a u to g ra f, z a p y ta ć  o  to  Czv 
ow o . Ż y c ie  p o ka za ło , że P ogoń  t r a ­
f i ła  z ty m  p o m ys łe m  w  ..d z ie s ią t­
k ę ” . W  ś rodę, w  p ie rw s z y m  d n iu  
n a b o ru , na  b o isko  p rz y  u l.  K a r ło w i 
cza p rzysz ło  b lis k o ... 600 ch ło p có w , 
k tó r y m  to w a rz y s z y ła  se tka  ro d z i­
ców . B y  ..obs łużyć”  ta k  lic z n e  g ro ­
n o  ch ło p c ó w  w y z n a c z o n y m  se le kc jo  
n e ro m  m u s ie li p rzv1ść w  s u k u rs  pa -

Bogaty program festynu

Igrzyska młodzieży
J U Ż  Po ra z  c z w a r ty ,  s ta ra n ie m  

Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  Z S M P  ro ze g ra ­
n e  zostaną  Ig rz y s k a  M ło d z ie ż y  
P ra c u ją c e j,  U czą ce j s ię  i  W o js k o ­
w e j.  Im p re z a  o d b ę d z ie  sie w  sobo ­
tę ,  21 b m . o  godz. 10 na s ta d io n ie  
S ż S  p rz y  u l.  K o rd e c k ie g o . W  p ro ­
g ra m ie : b ie g i, s k o k i, p c h n ię c ie  k u ­
lą,, s z ta fe ta  szw edzka , w ie lo b o je  
re k re a c y jn e , w ę d k a rs tw o  rz u to w e , 
t u r n ie j  s iła cza , p o ka zy  b a je k , z ie ­
lo n e  p rze d szko le , k ie rm a s z e  h a n d lo ­
w e , b u fe ty ,  w y s tę p y  es tra d o w e .

D o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  t y m  c ie k a ­
w y m  fe s ty n ie  o rg a n iz a to rz y  se r­
d e czn ie  zap ra sza ją  m ie s z k a ń c ó w  
Szczec ina . (bez)

Budujemy szczecińską halę

widowiskowo-sportową

8 tys. 900  zł 
od Hydromy
N A S Z Ą  redakcję  odw iedz ił 

w czo ra j p rzew odniczący Rady 
P racow n icze j F a b ry k i M aszyn 
B u dow lanych  „B u m a r-H y d ro - 
m a”  — W ojciech K o w a lsk i. 
Nasz gość p o in fo rm o w a ł nas, że 
z in ic ja ty w y  D z ia łu  G łów ne­
go M echan ika  przeprowadzono 
w śród  załogi zb iórkę  środków  
na budow ę szczecińskiej h a li 
w idow iskow o-spo rtow e j. Ze sk ła  
dek p ra co w n ikó w  w yd z ia łów : 
T M , EK , E A  o ra 2 POP PZPR. 
zw iązków  zaw odow ych i T K K F  
uzyskano 8 tys. 900 zł. k tó re  
zostały w p łacone na konto  bu­
dow y ha li.

D z ię ku je m y i czekam y na 
ko le jn ych  o fia rodaw ców .

(jg)

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 16 — basen W D S  — p ły w a c ­
k ie  m is trz o s tw a  o k rę g u  w  p ły w a ­
n iu .
S O B O T A

G odz. 9 — s ta c ja  P K P  S zczec in - 
-P o d ju c h y  —  z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  
V  o g ó ln o p o ls k ie g o  m a rszu  na o r ie n ­
ta c ję .

G odz. 10 — s ta d io n  p rz y  u l.  K o r ­
d e c k ie g o  — m is trz o s tw a  Szczecina 
w  r in g o .

G odz. 10 — s ta d io n  p rz y  u l.  K o r ­
d e c k ie g o  — IV  Ig rz y s k a  M ło d z ie ży  
P ra c u ją c e j.  U czą ce j się i  W o js k o ­
w e j.

G odz . 11 — Ś w in o u jś c ie  — mecz 
p i łk a r s k i  o  m is trz o s tw o  I I I  l ig i  F lo ­
ta  — C h e m ik  P o lice .

G odz. 16 — basen W DS — p ły ­
w a c k ie  m is trz o s tw a  o k rę g u . 
N IE D Z IE L A

G odz. 10 _  basen W DS — p ły ­
w a c k ie  m is trz o s tw a  o k rę g u .

G odz. 10 — s ta d io n  p rz y  u l.  K o r ­
d e c k ie g o  — m is trz o s tw a  Szczecina 
w  r in g o .

G odz. 10 — k lu b  „ E u re k a ’» —
I  m o rs k i t u r n ie j  b ry d ż o w y  ( tu r ­
n ie j  p a r).

G odz. 15.30 — t u r n ie j  te a m ó w . 
G odz. 17 — S ta rg a rd , s ta d io n

p rz y  u l.  C e g la n e j — m ecz p i łk a r ­
s k i o  m is trz o s tw o  I I I  li-g i B łę ­
k i t n i  — A rk o n ia .

•  60-lecie Gdyni •  Wyniki mistrzostw okręgu

•  Czechosłowacka wyprawa na północ •  Rejsy

n o w ie  K a s z te la n  i  S a d u rs k i, b y l i  
p iłk a rz e  m o rs k ie g o  k lu b u  W y ło n io ­
no  w  tv m  d n iu  p ra w ie  100 ch ło p ­
ców . p rze d  k tó r y m i o tw o rz o n o  szan­
se g rv  w  t ra m p k a rs k ic h  zespołach 
P o g o n i. P o  w c z o ra js z y m  i  d z is ie j­
szym  nabo rze  (począ tek  o godz. 17 
na b o is k u  p rz v  u l.  K a r ło w ic z a , za 
łu k ie m  t r y b u n  s ta d io n u  p rz v  u l. 
T w a rd o w s k ie g o ) lic z b a  ta  na 
p e w n o  w zro śn ie .

J a k o  że n a b ó r o d b y w a  się w  h i­
s to ry c z n y m  d la  fu tb o lu  o k re s ie  — 
podczas trw a n ia  m is trz o s tw  św ia ta  
w  M e k s y k u , w sp ó ln ie  z d z ia ła cza m i 
s e k c ji p i łk i  n o ż n e j M K S  Pogoń po ­
s ta n o w iliś m y  w p leść go ta kże  do h i ­
s to r i i  szczec ińsk iego  fu tb o lu .  K lu b  
będz ie  sz k o lić , a m y  b ę d z ie m y  suk-

Pod patronatem 
„Kuriera“

-ce łtyw n ie  u k a z y w a ć  na  ła m a ch  ro z ­
w ó j tego  p rocesu . B ę d z ie m y  śledzić 
sp o rto w e  lo s y  ty c h  ch ło p có w , po ­
ka z y w a ć  ic h  g rę  w  d ru ż y n a c h  tra m  
p k a rs k ic h .  Ich  aw anse do d ru ż y n  
ju n io rs k ic h .  a p o tem  — b vć  może
— d e b iu ty  w  I - l ig o w y m  zespole. B ę­
d z ie  to  d z ie n n ik a rs k a  d z ia ła lność  
ro z ło ż o n a  na la ta . ta k  ia k  la t  w ie le
— p r z y n a jm n ie j 7—8 trzeba  bedzie 
czekać. b v  k tó ry ś  z tv c h  ch ło p có w  
s ta n a ł p rz e d  ty s ią c a m i k ib ic ó w  na 
m u ra w ie  s ta d io n u  o rz v  u l. T w a r ­
dow sk iego . C h ce m y  p o d la ć  te n  t r u d .  
uka izu lac w  p rz y n a jm n ie j k i lk u  (co­
ro czn ie ) p u b lik a c ja c h  w y s iłe k  d z ia ła  
cz y  1 tre n e ró w , p ra ce  1 p ro b le m y  
m ło d y c h  p iłk a rz y ,  ic h  sukcesy  i  po­
ra ż k i. N a pew no  g d y  m in ie  p ie rw ­
szy zapa ł, o s tyg n ą  m u n d ia lo w e  em o­
c je . a zaczn ie  sie z w y k ła , żm udna 
p ra ca , w ie lu  z ty c h  ch ło p c ó w  z k lu  
b u  o d e jd z ie . Ż y c z y m y  im  w szys t­
k im  w y trw a ło ś c i,  c ie z a ła m y w a n ia  
się pod w p ły w e m  p ie rw s z y c h  sp o rto  
w y c h  ro z c z a ro w a ń  — B o n ie k  też n ie  
od ra zu  b y ł  p i łk a rs k a  g w iazdą . J e d ­
nocześn ie . o p ró c z  s o lid n o śc i w  t r e ­
n in g a c h , m u s ic ie  b yć  p i ln i  w  szko ­
le . D z ia łacze  P og o n i i  je j  tre n e rz y  
s ta w ia ją  b o w ie m  sp raw ę  ja sn o : na 
k lu b o w y c h  b o iska ch  n ie  bedz ie  m ie j 
sca d la  „d w ó jk o w ic z ó w ” ! Od p o czą t­
k u  m u s ic ie  się w ię c  u czyć  godzenia 
n a u k i ze sp o rtem ...

Z  C Z A S E M , g d y  w y ło n io n e  w  tv m  
-naborze g ro n o  10— 1 1 -la tkó w  z a a k li­
m a ty z u je  s ie  w  k lu b ie ,  u k s z ta łtu je  
sie g ru p a  re g u la rn ie  ć w iczą cych  o ou  
b l ik u je m y  w  gazecie ic h  nazw iska . 
B ę d z ie m y  te  lis tę  co  la .k iś  czas no 
w ta rz a ć , b y  C z y te ln ic y  b y l i  zo r ie n ­
to w a n i i lu  ch ło p c ó w  w y trw a le  k ro  
cz y  po d ro d ze  do p iłk a rs k ic h  k a ­
r ie r .  S p ró b u je m y  też  — w sp ó ln ie  z 
d z ia ła c z a m i P o g o n i — za s ta n o w ić  sie 
nad  la k a ś  d o d a tk o w a  fo rm a  z in te ­
g ro w a n ia  was. Mo-że to  bedz ie  ..K o ło  
tra m p k a rz y ” , m oże .M u n d ia l-K lu b  
P o g o n i i  K u r ie r a ” , k tó r y  s tw a rza ł 
b v  w a m  o k a z ie  do  sp o tka ń  ze zna 
n y ra i z a w o d n ik a m i i  tre n e ra m i. bvć 
m oże n ie  ty lk o  k ra jo w y m i,  u m o ż li­
w ia ł  o g lą d a n ie  v id e o k a s e t z c ie k a ­
w y c h  m eczów , p ro w a d zą c  także  
p ra cę  w y c h o w a w c z ą .

(je )

Bogactwo imprez żeglarskich
W  N A JB L IŻ S Z Y C H  dniach i tygodn iach będziem y m ie li 

p raw dz iw e  bogactwo im prez żeg larskich . S p ra w ił to ka lendarz 
im prez, w  k tó ry m  dom inu jącą  ro lę  odg ryw a ją  „D n i M orza”  
i  obchody 60-lecia G dyn i.

U rb a ń c z y k  P io tr  (J K  AZS). ..420”  — 
z Tom aszem  P i-

________ . .F in n ”  — A n d rz e j
Ł a ch  z je d n a k o w ą  lic z b ą  p u n k tó w  
R o b e rt S i lu k  (P ogoń). ..470”  — M a­
r iu s z  W a c h a ik  z M a riu sze m  Szosta­
k ie m .

W śród  s e n io ró w  z w y c ię ż y li:  ..des- 
I I  d :v . — B ogdan Sztaba (P o -

Z  T Y C H  DW Ó CH o ka z ji od. , 
będzie się jedna  z na jw iększych  J Ł  ¡ S 5
tegorocznych im prez  żeglar- - . . .
sk ich : po lska operacja  „Ż a ­
g ie l ,86” , do k tó re j wstępne 
zgłoszenia przesła ło ok . 70 jach 
tó w  m orsk ich  z Po lski, RFN.
F in la n d ii i  Czechosłowacji. Im -- , ,  4 . . , (P ogoń). ..470”  — —  ....
p r e z a  pom yślana została ja ko  szek z A n d rz e je m  K leszczem  oraz  z 
z lo t ja ch tó w  W Trzebieży, je d n a ko w a  lic z b a  p u n k tó w  D ariusz  
Szczecinie i  Ustce a następ- K u se ck i 2 D a riuszem  L itw in e m  (ob ie  szczecinie i usice. a intosi P<>coll) . .s o lin g ”  -  o b ie  s ta r
n ie  Wspólny re js  I regaty do tu lą c e  z a ło g i R o b e rta  W o ln ie w icza  
G dyn i. F lo ty lla , k tó ra  spodzie- z J K  A Z S  i Janusza O lszew skiego  
wana je s t w  Szczecinie 21 i  22 u zv s k a łv  taka sama lU;2be
bm. (sobota i  n iedzie la) u stóp j a ^  d o w ie d z ie liś m y  sie z w y w ia d u  
W ałów  Chrobrego, w y s ta rtu je  ud z ie lo n e g o  przez tre n e ra  k a d ry  na 
następnie ze Ś w inou jśc ia  do ro d o w e j w  że g la rs tw ie  -  A n d rz e ja  
“  .  , . „  ' Z a w ie ję , w ła d ze  P Z Ż  b io rą  pod uwa
G dym . gdzie m. in . p rzew ioz ia - sta r t  za w o d n ika  P og o n i A n d rz e - 
nO ca ły  c y k l im prez  ju b ileusze - ja  Łacha  w  M is trz o s tw a c h  E u ro p y  
w ych  rn  in. B ieg K a p ró w . J u n io ró w , k tó re  ro zeg rane  zostaną

pod ko n ie c  lip c a  na B a la to n ie .
PO zakończeniu uroczystości w W R Ó Ć M Y tu  do naszych b liż -

G d y n i ja c h ty  ro z e g ra ła  re g a ty  e ta - . n n l „ r ł n im u v f h  ó w __
tx>we: G d y n ia  — U stka  -  K o ło -  Szych po łudn iow ych  sąs iadów — 
brzeg  — S w in o u iśc ie . N a mecie w  Czechosłowaków, k tó rzy  także 
Ś w in o u jś c iu  le d n o s tk l spodziewane żeglu ją i  to uczestniczą W Cie- 
SaN ie lja k o  n°a in a u g u ra c je  t e j  w łc ł-  kaw ych  w ypraw ach. 14 b m .
k ie j  im p re z y , bo  21 b m . na Odrze opuścił Ś w inou jśc ie  udając się 
przed  W a ła m i C h ro b re g o  wystartują na \ I o ri,e Północne ja ch t 0 naz-
n a jm n ie js z e  ja c h ty  i  n a jm ło d s i że- . .  ., O ld r i
g la rze  na  „O p ty m is ta c h ” . J a k  ju ż  " 1 6  .,ArgO z  kap itanem  U i a r i -  
in fo rm o w a iiś m y  w  ra m a ch  D n i M o - chem K a rask iem  oraz Pawłem  
rza  i  Ś w ię ta  „G ło s u ”  p la n o w a n e  sa Rackłem , Zdenkiem  C erv inką. 
dw a w y ś c ig i,  a s ta r t  do p ie rw sze - j ,  . . Za les /ak iem  M iro -go p rz e w id z ia n o  na godz. 12. Im o re  B o m e m  ¿.aieszaKicm i  -wiro-
ze te polecamy szczególnie uczniom stawem  K o u rile m . Wszyscy oni 
m ło d szych  k la s  s z k ó l podstawowych poch0dzą z Czechosłowacji, a 
będzie "na*“ ?™pofattzeć. "STrooże p o p łyn ę li na M orzę Północne 
z te j okazji niejeden młody czło- w  okolice Is la n d ii, aby spro- 
wiek odkryje w sobie zamiłowania bować tam  przeciąć ko ło  pod- 
- żeglarskie. biegunow e północne. N a jc ie -

O s ta tn io  na w odach  Je z io ra  D ab-

M a re k  M u z y k ie w ic z  
— J a ro s ła w  Bana

g ra d u , a w y p ra w ie  p a tro n u je  Z a­
rzą d  Z a k ła d o w y  ZS M P  o ra z  J a c h t­
k lu b  M o rs k i,  n a to m ia s t w  sw ó l 
p ie rw s z y  te g o ro c z n y  re js  s ta żo w y 
po B a łty k u  w y p ły w a ł w c z o ra j z 
G d y n i f la g o w y  ż a g lo w ie c  Z H P  ..Za­
w isza C z a rn y ” . T a jn ik i  m o rs k ie j że 
g lu g i la c h to w e j p o zna je  na „Z a w i­
szy”  30 h a rc e rz y  z d ru ż y n  w o d n ia c ­
k ic h  i  k ilk u n a s tu  c h o rą g w i Z H P . 
Ż a g lo w ie c  te n  z a p o w ie d z ia ł sw o je  
u cze s tn ic tw o  ną tra s ie  p o ls k ie j one 
r a c j i  ..Ż a g ie ł’86”  ze Ś w in o u jś c ia  do 
G d yn i.

A . G E D YM TN

sk iego  o d b v łv  się re g a ty  W o je w ó d z ­
k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  i  M is t­
rz o s tw  O k rę g u  J u n io ró w  1 S en io ­
ró w . W  poszczegó lnych  k lasach  m i­
s trz a m i z o s ta li:  „O K  D ltn g h y "  —

Ili miejsce
W. Dąbrowskiego

W  B U D A P E S Z C IE  o d b y ł się m ię ­
d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  k a ra te  z udz ia  
łe m  11 zespo łów  k lu b o w y c h  z c a ­
łe j  E u ro p y . W  im p re z ie  te j s ta r to ­
w a li  ta kże  za w o d n ic y  p o ls c y , z 
k tó r y c h  n a j le p ie j w y p a d ł W a ld e ­
m a r D ą b ro w s k i (G e o k a rt S zczecin) 
z a jm u ją c  w  ka ta  I I I  lo k a tę . Bożena 
B a ra n o w s k a  z te g o  sam ego k lu b u  
u p la s o w a ła  się na IV  p o z y c ji.  (k)

kawsze jest w te j w yp raw ie  
to, że ja ch t o długości 10,5 mć^- 
tra . dw u m asztowy, ok. 60 m 
kw a d ra tow ych  żagli został m e­
todą chałupniczą w ykonany z 
drew na przez swego kap itana. 
(Poszycie kad łuba: sk le jk a  la ­
m inow ana). Jednostka p ływ a ła  
ju ż  po m orzu i  sp isu je  się 
dzielnie. Czechosłowaccy żegla­
rze p la n u ją  pow ró t na początek 
s ie rpn ia.

N A  zakończen ie  d o d a jm y , że i na 
sze 1ach tv  uczestn iczą  w  c ie k a w y c h  
w y p ra w a c h . „G a u d e a m u s”  z J K  
A Z S  uczes tn iczący  w  re is ie  do  N o ­
w ego J o rk u  n a des ła ł o s ta tn io  w ia d o  
m ość po  p o k o n a n iu  k a n a łu  La  M a n ­
che. ..G edan ia ”  2 16 ż e g la rza m i ze 
S toczn i G d a ń s k ie j p ły n ie  do L e n in -

S PODZIEWAJĄC się nieba­
wem licznych analiz wy­

stępu polskich piłkarzy podczas 
M undialu 86 zostawiam tę 
wątpliwą przyjemność innym, a 
sam dokonam dziś jedynie krót­
kiego obrachunku pracy ekipy 
sprawozdawczej TVP. Oczywi­
ście chodzi głównie o relacje i 
komentarze studyjne dotyczące 
meczów naszej jedenastki. Ta­
ki wybór podyktowany jest nie 
tyle „szowinizmem lokalnym” , 
ale przede wszystkim faktem i i  
właśnie podczas owych czterech 
szarpiących nerwy spotkań na­
stąpiła wyjątkowa koncentracja 
pustosłowia w jego rozlicznych 
odmianach górnosłowia, durno- 
słowia, etc). Jeśli więc nasz 
człowiek w Meksyku nastawił 
się na produkcję sieczki słow­
nej, która niczego nie objaśnia­
ła, stanowiąc jedynie firmową 
mieszankę sprawozdawczego 
banału, to studio z kolei zaję­
ło się czarowaniem (kciuki, pod­
kowa, piosenki-zaklinanki, itp.).

O glądając dziwnie niezborne 
poczynania polskich piłkarzy li­
czyłem na w miarę analityczny 
komentarz, na jakąś próbę wy­
jaśnienia takiego stanu rzeczy, 
wreszcie na coś w rodzaju sen­
sownych wniosków. Niestety, 
red. Szpakowski wolał używać 
odkrywczych zwrotów w rodzaju 
„dopóki piłka w grze" oraz „ ta ­
ki już jest sport", zaś w miarę

upływu czasu po prostu zmie­
niał się w zegarynkę. Nie za­
pominał r.atomiast o jednym — 
krzepieniu serc rodaków wy­
próbowanym sposobem pod ha­
słem „jakoś to będzie”  (brzmia­
ło to u niego: „może po przer­
wie będzie lepiej, zobaczymy").

W TYM miejscu każdy ma

bieg wydarzeń boiskowych, za­
stanawiać się dlaczego trene­
rzy stosują taki a nie inny 
wariant gry czy ustawienia 
składu, przewidywać w oparciu 
o rzetelną analizę dalszy^ bieg 
spraw, wreszcie wystawiać po­
szczególnym zawodnikom spra­
wiedliwe oceny.

Mundialowe obrachunki

„Bramka jest okrągła, 
a piłki

prawo zapytać czy ja aby za 
wiele nie żądam, czy to co po­
stuluję jest w ogóle możliwe, 
czy nie przekracza ludzkich 
możliwości. Być może już na 
zawsze jesteśmy skazani na be ł­
kot w rodzaju tego tytułowego?

Sam bym w to uwierzył, gdy­
by nie jeden człowiek. Kiedyś 
„zatrzymał Anglię” , a teraz ura­
tował moją wiarę w człowieka. 
Jan Tomaszewski był właśnie 
tym, który swoimi fachowymi 
komentarzami udowodnił że 
można sensownie objaśnić prze-

g  i

NA boiskach (nie tylko p ił­
karskich) wiele wydarzeń przy­
biera nieoczekiwany obrót i 
właśnie głównym zadaniem ko­
mentatora jest wyjaśnienie 
nam, laikom, dlaczego tak się 
dzieje (stało). Propozycja je d ­
nego z gości studia aby prezes 
Wojciechowski zaangażował To­
maszewskiego na stałe, spotka­
ła się z wymuszonym uśmiechem 
pana zajmującego główne m iej­
sce za pulpitem. Ja go rozu- f 
miem — mogłoby to oznaczać5 , 
początek końca „fachowców” ....

(esem)

30 tys. kibiców,

1 tys. sprzedanych biletów

O „cudach“
w Zagłębiu Lubin

W ..TE M P IE ”  u - 
kaza ł się osta tn io  
c iekaw y a r ty k u ł 
red. D ariusza M i-  
kusa pt. „P rzy jd z ie  
M u n d ia l i  w y ró w ­

na” . A u to r  a r ty k u łu  ukazu je 
ku lis y  w a lk i o lig o w y  b y t p i ł­
karzy Zag łębia Lub in , k tó re  na 
fin iszu l ig i u ra tow a ło  się przed 
degradacją z ekstrak lasy. Z 
a r ty k u łu  dow iad u jem y się. żie 
na meczu in augu ru jącym  1- l i -  
gow y sezon w  L u b in iu  by Jo ok. 
30 tys. k ib iców , a b ile tów  
sprzedano zaledw ie tysiąc 
osiem dziesiąt, co przyniosło o f i­
c ja ln y  zysk' 186 tys. zł. Mecz 
z W idzewem  oglądało rów nież 
30 tys. k ib iców , a b ile tó w  śprze 
dano zaledwie 4123 

P R ZE D  s p o tk a n ie m  G ó rn ik  W a ł­
b rz y c h  — Z a g łę b ię  L u b in  sędzia 
G rze s ia k  z S u w a łk  za m ia s t noco ­
w a ć  w  W a łb rz y c h u  — no co w a ł 
w  L u b in iu .  P od o b n ie  b v ło  przed  
s p o tk a n ie m  Z ag łę b ię  — B a łty k ,  k ie ­
d y  to  ten  sam a rb ite r  p rz y je c h a ł 
do L u b in ia  z b ra te m , za k tó re g o  
p o b y t z a p ła c ili o czyw iśc ie  dz ia łacze  
Z a g łę b ia .

J a k  głoszą w ta je m n ic z e n i, n ie b a ­
w em  szeregi Zag łęb ia  z a s ili szerego 
w v  W ija s  oo o d b y c iu  d w u le tn ie j 
s łu ż b y  w o js k o w e j.

(M K )

Zadecydował bilans

bramkowy

Mimo zwycięstwa 
degradacja Stali

P IŁ K A R Z E  I i - l l g i  z a k o ń c z y li raz 
g r y w k l  sezonu 85/86. W  o s ta tn im  me 
czu S ta l S toczn ia  w y g ra ła  na sw o im  
b o is k u  3:0 (1:0) z S zo m b ie rk a m i, a 
b ra m k i u z y s k a li:  R em bisz (44 m in .). 
S iw a  (79 m in .)  ł  K r z y s to l ik  (83 m in .) 
M im o  w y s o k ie g o  zw yc ię s tw a  stocz­
n io w c y  zo s ta li z d e g ra d o w a n i do I I I  
l ig i .  p o n ie w a ż  spośród  7 zespołów , 
k tó re  z d o b v lv  29 p u n k tó w  m ie li na1 
g o rszy  b ila n s  b ra m k o w y  ( —12). 
O prócz S ta li S toczn ia  I I  ł ig e  pożeg­
n a ły  zespo ły  O d rv  O po le . M o to  
Je lcz  i  Z a g łę b ię  W a łb rz y c h . W  g ru ­
p ie  d ru g ie j I I  l ig i  zdeg radow ane  zo 
s ta ły ;  U rsus. U n ia  T a rn ó w . B łę k itn i 
K ie lc e  i  S ta r t Łódź. A w a n s  do I  
l ig i  w y w a lc z y ły  zespo ły  O lim p ii  P o ­
znań  i  P o lo n ii B y to m .

(MK)
I I  L IG A  P IŁ K A R S K A

O lim p ia  — P ia s t 0:0
A rk a  — M o lo  Je lcz  2:0 (2:0)
O dra  — Sleza 2:3 (1:1)
G w a rd ia  W ar. — R a d o m ia k  3:0 (1:0)
D o za m e t — Z a g łę b ię  W a ł. 1:0 (0:0)
G K S  Ja s trzę b ie  -  C h ro b ry  1:1 (1:0) 
O dra  — Z aw isza  3:1 (1:1)
S ta l S toczn ia  — S z o m b ie rk i 3:0 (1:0)

T A B E L A  K O Ń C O W A
1. O lim p ia 40:20 33 -20
2. Zaw isza 34:26 44—33
3. O dra 33:27 36—26
4. Sleza 31:29 29—28
5. S z o m b ie rk i 30:30 33—34
6. A rk a 30:30 24—30
7. R a d o m ia k 29:31 31—27
8. G K S  Ja s trzę b ie 29:31 31—31
9. P ia s t 29:31 27—27

10. C h ro b ry 29:31 25—26
11. G w a rd ia 29:31 34-40
12. D ozam et 29:31 25-32
13. S ta l S toczn ia 29:31 27—39
14. O dra 28:32 33—35
15. M o to  Je lcz 26:34 33—41
16. Z a g łę b ię 25:35 25—26
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W SP Ó LC Z5S N Y  (423-75) sobo ta : „ B ia ­
łe  m a łż e ń s tw o ”  g . 17; n ie d z ie la : 
„B a ś ń  o  w ro n im  o k u ”  g. L I; „B ia łe  
m a łż e ń s tw o ”  g. 17; M U Z Y C Z N Y  
(889-02) sobo ta : „B o c c a c c io ”  g. 19.30; 
n ie d z ie la : g. 16; P L E C IU G A  — so­
b o ta : „W y s p a  k a p ita n ó w ”  g. 17; 
n ie d z ie la : g. 11 (od 1. 6); F IL H A R ­
M O N IA  — k o n c e r t  g 19; 
g. 17.

D E L F IN  (4f68-78) „M a łż e ń s tw o  M a r i i  
B ra u n ”  g. 14.30, 17 — R F N . 1. 18; 
„M ia s to  k o b ie t”  g. 19.30 — w ł.  1. 
18; (sobota  i  n ie d z ie la ); „M u p p e ty  
jadą  do  H o lly w o o d "  g 10.30, 12.30.
14.30 — an g .; „M a łż e ń s tw o  M a r i i  
B ra u n ”  g. 16.30 — R FN . 1. 18; „ M ia ­
s to  k o b ie t”  g. 19.30- CO LO SSEU M  
(433-18) p ią te k :  ..D u ch ”  g. 16, 18.15. 
20.30— U S A . 1. 15; K O SM O S (380-03) 
„W a k a c je  w  A m s te rd a m ie ”  g. 9.30. 
12, 14.30. 17 19.30 — p o i.. 1. 15 (p ią ­
te k , sobota  i  n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  
(733-35) so b o ta . „P o rw a n ie  w  T iu ­
t iu r l is ta n ie ”  g. 15 — p o i.;  „T o o ts ie ”  
g. 17, 19.15 — U S A . 1. 15; n ie d z ie ­
la :  g. 17, 19.15; P O L O N IA  (22-18-34) 
„R e k s io  i  św ie rszcze ”  g 14 — pod.; 
„T a je m n ic a  s z y fru  M a ra b u ta ”  g. 15
— p o i.;  „P e ch o w ie c * g. 16.35,
18.30 — f r „  L  12 (p ią te k , sobota i  
n ie d z ie la ); P .O N IE R  (475-02). „Ż a n ­
d a rm  w  N o w y m  J o r k u ”  g. 15 — 
f r „  1. 12; sobota  i  n ie d z ie la : „P s y  
w o jn y ”  g. 9, 17, 19 — U S A , 1. 13; 
„Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o rk u ”  g . 11. 
13; „M y s z k a  i  sow a”  g. 15. 16 — 
p o i.;  H E T M A N  (P o m o rza n y ) n ie ­
d z ie la : „M iło ś ć , szm aragd i  k ro k o ­
d y l”  g. 13,15 — U S A . 1. 12; M A R S
— p ią te k :  „C ó rk a  k ró la  W szech-
m ó rz ”  g. 16 — C SRS; „W a lk a  o  
o g ie ń ”  g. 18, 20 — ka n a d .-tfr.. 1. 18; 
n ie d z ie la : „W a lk a  o  o g ie ń ”  g. 17. 19; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) sobota : 
„L e ś n i o g ro d n ic y ”  g. 12; „P rz y g o d y  
B łę k itn e g o  R y c e rz y k a ”  g. 13 — p o i.;  
n ie d z ie la : „Cz-ułe s łó w k a ”  g, 17 — 
U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
n ie d z ie la : „G łu p c y  z ko sm o su ”  g. 
16.15. 18 — ang., 1. 15; 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) n ie d z ie la : „K o m a n d o s i z N a - 
w a ro n y ”  g. 16.30 — ang., J. iS;
H U T N IK  (S to łc z y n ) „ G lin ia r z  z B e - 
v e r ly  H i l łs ”  g. 17.30 ~  U S A , 1. 18; 
sobo ta : g. 13; ..S n ieżyczka  i  R óżycz­
k a ”  g. 12 — N R D ; n ie d z ie la : „ G l i ­
n ia rz  z B e v e r ly  H i l łs ”  g. 16; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż) n ie d z ie ­
la :  „M iło ś ć , szm aragd  i  k r o k o d y l”  
g. 15 — U S A ; Z A T O K A  (N ow e 
W a rp n o ) n ie d z ie la : „ I . . .  ja k  I k a r ”  
g. 18 — f r . .  1. 15; M E W A  (Ż e le - 
ch o w o ) n ie d z ie la : „N a jle p s z y  k u m ­
p e l”  g. 17 — U S A , 1. 15: J U T R Z E N ­
K A  (C h o jn a ) „G l in ia r z  z B e v e r ly  
H ii ls ”  — U S A , i .  18 (p ią te k , sobo­
ta  i  n ie d z ie la ); G R Y F  (G ry f in o )  
n ie d z ie la : „ In d ia n a  Jones”  — U S A , 
1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S p rz e d a w ­
ca k a p e lu s z y ”  — f r  . 1. 18; „B łą d  
s z e ry fa ”  — N R D  (p ią te k , sobota i  
n ie d z ie la ); W E N U S  (G o le n ió w ) „P o ­
sp ieszny n r  34”  — radź . 1. 12 (p ią ­
te k , sobota i  n ie d z ie la )- IN A  (S ta r­
ga rd ) n ie d z ie la : „K o c h a n k o w ie  m o ­
je j  m a m y ”  — po i.. 1. 15; D A R
(S ta rg a rd ) „T a je m n ic z y  B u d d a ”  — 
c h iń s k i, 1. 15 (p ią te k , sobota i  n ie ­
d z ie la ); C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) 
n ie d z ie la : „M iło ś ć  S w anna”  — f r . -  
R F N , 1. 18; „W y p ra w a  po z ło te
w ło s y ”  — CSRS.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I M Ł O D Z IE Ż Y  

n ie d z ie la
K O R A B  —> „ K u k u r y k u ”  g. 11, 12, 
„ I  jeszcze je d n a  noc S zehe rezady”  
g. 13; D E L F IN  — „M u p p e ty  jadą  
do  H o lly w o o d ”  g 10 30. 12.30. 14.30; 
B A Ł T Y K  — „Z ie lo n y  l is te k ”  g 14; 
P O L O N IA  — „R e k s io  i  św ie rszcze " 
g. 14; „T a je m n ic a  s z y fru  M a ra b u ta "  
g. 15; P IO N IE R  — „M y s z k a  i  sow a”  
g. 15, 16; H E T M A N  — „K o s m ic z n a  
b a jk a "  g. 12; M A R S  — „ K o w b o j i 
In d ia n ie ”  g. 11; S Z M A R A G D O W E  — 
„L e ś n i o g ro d n ic y ”  g. 14; „P rz y g o d y  
B łę k itn e g o  R y c e rz y k a ”  g. 15.15'. 
P R Z Y J A Ź Ń  — „Z a  s ie d m io m a  m o ­
rz a m i”  g. 14.45; 1 M A J  — „M a n a
i M ira b e la ”  g. 15; H U T N IK  — „Ś n ie -  
życzka  i  R óżyczka ”  g 15: B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — Z e s ta w  b a je k ; Z A T O K A
— G ęs ia re k  M a c ie k "  g 15: „N a  cze­
re ś n i”  g. 16.15; M E W A  — ..A k a d e ­
m ia  pana K le k s a ”  g. 15.30. 
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  In ­
fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
M a la rs tw o  Tadeusza E ysym o n ta  
W spółczesna sz tu ka  p o lska ; ' i lu s t r a ­
c je  A n d rz e ja  T o m cza ka  w  k s ią żka ch  
d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  —- g. 9—15.3(1 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu ka  p o l­
ska- W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h . 
S z tu ka  P om orza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w .; S ta re  s re b ra ; K ró tk a  
b ro ń  p a ln a  — X V I—X X  w . — v 
,9—15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d­
d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  Szcze­
c in a  — d o k u m e n ty  40-lecśa; P oczą t­
k i  s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  Szcze­
c in ie  — p a m ię c i p a n i d y r .  J a n in y  
S zcz e rs k le j; D a w n e  rę k o p is y  a ra b ­
s k ie  — g. 10—17; Z A M E K  B W A  — 
W ys ta w a  fo to g ra fic z n a  Janusza K o ­
w a le w s k ie g o ; N o w y  S zczec in ; F o­
to g ra f ia  Jeanne  C h e v a łie r  i  D o r is  
Q u a re jla  ze S z w a jc a r ii 1 Je rzego  
W ie rz b ic k ie g o  z W a rsza w y  — v 
10—18; B W A  — B ra m a  K ró le w ­
ska — m a la rs tw o  T e o d o ra  G a łysza  — 
g. 10—18.
M U Z E A  w  sobotę  i  n ie d z ie lę  o tw a r ­
te  w  g. 10—16.

P R O G R A M  I

15.30 „ W  sz k o le  ł  w  d o m u ” .  15.55

N U R T  — O g ro d y  b o ta n ic z n e  1 zoo 
lo g iczn e . 16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  — „D a h o m e j” .
16.55 D la  d z ie d  — „ P ią te k  z P a n ­
k ra c y m ” . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 
P r . d o k u m . — „22 lip c a  1941” . 18.30 
T ry b u n a  s e jm o w a . 19 D o b ra n o c .
19.10 „S tu d iu m ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 
M o n ito r  rz ą d o w y . 20.30 F i lm  f r .  — 
„R z a d k i o ka z ” . 21.50 K o m e n ta rz e .
22.10 Z e b ra n ie  o tw a r te  22 45 Z ie ­
lo n a  G ó ra  86 — k o n c e r t  g w ia z d .
23.45 W ia d o m o śc i.
P R O G R A M  I I

17.30 „S p o r to w c y  48-lecda” . 17.50 
„ Z b liż e n ia ” . 18.30 K ro n ik a  (-lok.). 19 
G ra  „C o lle g iu m  M u s ic o ru m  P osna - 
n ie n s u m ” . 19.10 D la  d z ie c i — „ P r z y ­
g o d y  G u liw e ra ” .  19.30 D z ie n n ik . 20 
G a le r ie  ś w ia ta  — „ L u w r ” . 20.30 „T o  
Jest m o je  ż y c ie ” . 20 45 X I  M ię d z y ­
n a ro d o w e  B ie n n a le  P la k a tu .  21.20 
„N a  m n ie  m ożesz lic z y ć ” . 21.35 
..Ł a ń cu ch  C z y s ty c h  S erc” . 21-55 F i lm  
szw e d zk i — „O n a  ta ń c z y ła  je d n o  
la to ”  23 40 R o z m o w y  in ty m n e . 6.10 
W ia d o m o śc i.

S O B O T A  
P R O G R A M  I

8.30 „T y d z ie ń  na d z ia łc e ” . 9 S obó t­
ka . 10.30 W ia d o m o śc i. 10.46, 16.40,
17.45, 18.15 „P o m y s ły  d o  w z ię c ia ” .
10.55 „S ta re , now e, n a jn o w s z e ” . 12.05 
„ W  św ie c ie  c iszy ” . 12.35 T V  k o n c e r t  
życzeń. 13.05 „O p o w ie ś c i b ib l i jn e ” .
13.20 Ś w ia t z b lis k a . 13.50 P la g i na 
p la g i. 14.30 „ M i l i t a r ia  o b ro nność , 
now oczesność” . 15 W ia d o m o śc i. 15.05 
S z tu ka  T V  — „J u b ile u s z ” . 16.50 T V  
in fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 17.05 F i lm  
d o k u m . — „K r ó lo w ie  m ó rz ” . 17.35 
L o s o w a n ie  D użego L o tk a .  17.55 
Ś w ię to  ..T ry b u n y  L u d u ”  18.20 
„C za s ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 Z  k a ­
m erą  w ś ró d  z w ie rz ą t 19.30 D z ie n ­
n ik .  39.55 M u n d ia l 86 — B ra z y lia  — 
F ra n c ja .  22 F i lm  ang. — „ K a le jd o ­
s k o p ” . 23.30 W ia d o m o śc i. 23.35 M u n ­
d ia l 86: R F N  — M e ksyk .

P R O G R A M  I I
13.35, 14. 14.30 N U R T . 15.05 W id e o ­
te k a . 15.30 F i lm  s z w e d z k i — „C u d  
Ż yc ia ” . 16.25 P o r t re t  bez ra m y  — 
B e r tó it  B re c h t. 16.55 „G o d z in a  z 
Ig n a c y m  G o g o le w s k im ” . 17.55 T a ­
je m n ic e . sensacje, za g a d k i. 18.15 P i ł ­
ka  nożna w  k a ry k a tu rz e . 18.30 K r o ­
n ik a  ( lok -)- 19 „S p e k tru m ” . 19.30
D z ie n n ik  (d la  n ie s łyszą cych ). 19.55 
F ilm  ang . — „ M a te r ia ł  na m ęża” .
20.50 P oezja  K . I ł ła k o w ic z ó w n y . 21.20 
..W iz y ta  w  L u s ła iw lca ch ” . 21.« „ T y ­
dz ie ń  w  p o lity c e ” . 2155 „T a n g o  i  
o k o lic e ” . '22.40 „50 la t  a u to m o b il­
k lu b u  m o rs k ie g o " . 23.20 W ia d o m o ­
ści. 23.30 M u zyka .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.20 W szechn ica  ro d z in y  w ie js k ie j.
7.45 „P o  gosp o d a rsku ”  8.15 T y d z ie ń .
9 T e le ra n e k . 10.30 W ia d o m o śc i. 10.35 
M u n d ia l 86 — p o w tó rz e n ie  z p op ­
rze d n ie g o  d n ia . 12.35 „7  a n te n ” . 13.20 
T V  k o n c e r t  życzeń . 14.05 „W s z y s t­
k o  a lb o  n ic ” . 14.35 . .K r a j za m ia ­
s te m ” . 15 W ia d o m o śc i. 15.05 T e a tr  
M ło d e g o  W idza  — „ K r a k o w ia c y  1 
g ó ra le ” . 15.50 T e le tu rn ie j — „W s z y ­
s tk o  a lb o  n ic ” . 16.30 S tu d io  1. Ł8 
Ś w ię to  „ T r y b u n y  L u d u ” . 18 .20,Ante- 
na . 19 W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik . 
19 55 M u n d ia l 86: A rg e n ty n a — A n g lia  
22 F i lm  T V  — „ P o w ró t  do E d e n u ”
22.50 ..Pegaz” . 23.25 W ia d o m o śc i.
23.40 M u n d ia l 86: H iszp a n ia —-B elg ia .

P R O G R A M  I I
10.20 F i lm  d la  n ie s ły s z ą c y c h  — „P o ­
w ró t  do E d e n u ” . 11.10 „M o s t” . 11.55 
W iadom ośc i. 12 K in o  fa m i l i jn e  — 
„ K o lo r  tw o ic h  o czu ”  12.50 „ J u t r o  
p o n ie d z ia łe k ” . 12.15 F i lm  ra d ź . — 
„K s ię ż n a  c y rk ó w k a ” . 14.30 „C zas 
p rze m ia n '*  ( lo k .) .  15 Z w ie rz ę ta  w  
k a m e rze  — „N o c e  ro p u c h ” . 15.30 
„D z ie w ię c iu  +  je d e n ’*. 18.30 M u n ­
d ia l 86 — p o w tó rz e n ie  z p o p rz e d ­
n iego  d n ia  18.30 W y w ia d y  I .  D z ie ­
d z ic  — K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i.  19.10 
Z  a lb u m u  p ie ś n i p o ls k ie j.  19.30 
D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą c y c h ). 20 
F i lm  T V P  — „C h ło p i”  20 50 K a le j­
doskop  f i lm o w y .  21.35 F e s t iw a l m u ­
z y k i — Ł a ń c u t 86. 22.35 W ia d o m o śc i.
23.40 M u z y k a  na d o b ra n o c .
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  p fa w o  
do zrn ’an  w  p ro g ra rm e  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.55 U w aga  — r o c k !  16.25 „ T y  1 
tw o je  z w ie rz ę ta ” . 16.50 G im n a s ty k a . 
17 W iadom ośc i. 17.15 D la  d z ie c i.  17.50 
F i lm  p rz y ro d n ic z y . 18.50 T V  d z ie ­
c ięca . 19 S p o rt — p ły w a n ie .  19.25 
P rognoza  p ogody , k ro n ik a .  20 F i lm  
T V  CSRS — „S z p ita l na p e ry fe ­
r ia c h ” . 22.35 K ro n ik a .  22.58 S z tu ka  
T V  — „Z a m ia n a ” . 0.18 W ia d o m o ­
ści.
P R O G R A M  I I

17.95 3 .  ro s y js k i.  17.35 G im n a s ty k a .
17.45 W ia d o m o śc i. 17.58 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 i  18.25 .1. a n g ie ls k i.  18.S5 W ia ­
d o m o śc i. 19 K o n c e r t  życze ń . 2© F i l ­
m y  z W aszego w y b o ru  21.30 K r o n i­
k a . 23 F i lm  w ł.  —  „M is t r z  oszu­
s tó w ” .

S O BO TA 
P R O G R A M  1
9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.30 F i lm  
T V  CSRS „S z p ita l na p e ry fe ­
r ia c h ” . 11.38 W ia d o m o śc i. 11.35 S p o rt 
— p ły w a n ie .  1« M a g . k u l tu r a ln y .
12.45 F i lm  T V  CSRS. 13.20 W ia d o ­
m ośc i. 13.30 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 17 
s p o r t .  17.30 W ia d o m o śc i. 18.50 T V  
d z ie c ię ca . 19 F i lm  T V  CSRS — 
„C z a ro d z ie js k i k a m ie ń ” . 19.25 P ro g ­
noza p o g o d y , k ro n ik a .  20 P r .  ro z ­
ry w k o w y .  21 F i lm  U S A  — „ N a j ­
m n ie js z y ” . 22.25 F e s t iw a l p rz e b o jó w . 
23.25 K ro n ik a .  23.40 M u n d ia l 86. 
P R O G R A M  I I
15.35 „K o le g iu m  p ro fe s o rs k ie ” . 17.05 
S tu d io  H a lle . 17.35 G im n a s ty k a . 17.45 
W ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z iec ięca . 13 
F i lm  T V  ru m . — „N ie d ź w ie d ź  
F ra m ” . 18.55 W ia d o m o śc i. 19 „ P o d ­
ró ż  w  p rzesz łość” . 19.30 S ceny z 
o k re s u  f i lm u  n iem ego . 20 M u n d ia l

>-86. 21.50 K r o n ik a .  22.20 F i lm  f r .  — 
„ A f e r y  p a n i M .”

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  18 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. U  M ag . m ło ­
d z ie żo w y . 11.45 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y .  12.50 W ia d o m o śc i, k ro n ik a .  13 
K o m e d ia  m u zyczn a  — „P o z w ó lm y  
im  s ię  b a ć” . 14.33 E rm ita ż . 15 P ro ­
g ra m  d la  d z ie c i. 15.30 K o n c e r t  ż y ­
cze ń . 16.30 S p o rt. 17 W ia d o m o śc i. 
18.50 T V  dz ie c ię ca . 19.25 P rognoza 
p o gody , k ro n ik a .  20 P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y .  21.15 F i lm  ang . — „W ła ­
m y w a c z e  d ż e n te lm e n i” . 23.05 K r o n i­
ka . 23.20 „D z iś  id z ie m y  d o  M a x im a ” .
23.55 M u n d ia l 36.
P R O G R A M  I I

10 M u n d ia l 86 — p o w tó rz e n ie  z po­
p rz e d n ie g o  d n ia . 15.30 F i lm  ra d ź . — 
„F ro n to w a  ro m a n c a ”  16.30 „S p a c e r­
k ie m  p rzez  M o s k w ę ” . 17.35 F i lm  a n i­
m o w a n y . 17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  
dz ie c ię ca . 18 „P rz y g o d y  A d o la rd a ” .
18.55 W ia d o m o śc i. 19.30 S p o r t. 20 
M u n d ia l 86. 21.50 K ro n ik a .  22.20 F i lm  
ra d ź . — „Ź ró d ło ** .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 19 , 20 . 22, 23.
14.05 M a g a zyn  „ R y tm ” . 14.55 P ięć  
m in u t  o ks iążce . 16.05 P re ze n ta c je .
16.10 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 Z 
a rc h iw u m  p o lsk ie g o  b e a tu . 18.20 W  
p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.
19.30 R a d io  d z ie c io m : „R a d io w e  n u ­
t y ” . 20.15 K o n c e r t  życzeń. 20.35 
W ie rsze  d la  C ieb ie . 21.1S M u z y k a  
b a ro k u . 22.05 Z n a n i i  n ie z n a n i. 22.20 
R e p e ty c je  z ja z z u  p o lsk ie g o . 23.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a  
p rz e d  sobo tą .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21, 0.50.
15 P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 
Z n a n e  czy  n ie  znane? 15.30 M u z y k a  
na  s y n te z a to ry . 16 M u z y k a  b a le ­
to w a  M a n u e la  de F a l l i  16.50 K a ro l 
W i l t  — „P rz e k ła d a n k a ” . 17.05 F e lie ­
to n .  17.15 D z ie n n ik . 17.20 R ozśp ie ­
w a n a  m ło d z ie ż . 17.40 U b a rw ić  życ ie . 
18 K o n c e r t  życzeń . 19.30 K lu b  S te ­
re o . 19.30 W ie c z ó r w  f i lh a rm o n ii .
21.05 W ie czo rn e  re f le k s je .  21.10 Od 
ra g t im e 'u  do  sw in g a . 21.30 W ie czó r 
ł ite ra c k o -m u z y c z n y . 2ł.35 T e a tr  P R  
— „P ro s z ę  w rz u c ić  ta x i  na p rz y ję  
c ie  z a m ó w ie n ia ” . 22.20 S łu c h a jm y  
razem . 23 „R ó ż a  i  p ło n ą c y  la s ” .
23.20 P o la c y  na p ły ta c h  ś w ia ta . 24 
N ocne  m u z y k o w a n ie . 0.45 M in ia tu ra  
lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I  
S E R W IS : 15. 22.05.
15.05 W a k a c je  na  d w ó ch  k ó łk a c h .
15.10 R o ck  po  p o lsku . 15.40 „C z ło ­
w ie k  i  w ia t r a k ” . 16 Z a p ra sza m y  do 
T r ó jk i .  19 „W o jn a  1 p o k ó j” . 18.30 
T ro c h ę  s w in g a . 19.50 „ N ie  m a  k to  
p isać  do  p u łk o w n ik a ” . 20 K lu b  
T r ó jk i  — „C ze g o  uczy  nas h is to r ia ” . 
21 T rz y  kw adran .se  jazzu . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 Ś p ie w a ć  p o e z ję . 22.45 
„O  nas s a m ych  raz je szcze ". 23 
O pera  ty g o d n ia  — „ A id a ” . 23.15 Z a ­
p ra sza m y  do  T r ó jk i .  23.50 „K o le ż k a  
w i l k ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.
14.25 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.30 
M ię d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la t­
k ó w . 16.10 ..40 Lat m in ę ło  — z p io ­
se n k ą ” . 16.30 W id n o k rą g . 17.05 M u ­
z y k a  o ra to ry jn a .  18 M a g a zyn  „M o je  
h o b b y ” . 18.20 M uzyczn e  h o b b y . 18.40 
S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 J . a n g ie l­
s k i.  19.55 O tw ó rc z o ś c i d la  dz iec i.
20.20 W ie c z ó r m u z y k i i  m y ś li.  21.40 
R e p o rta ż  z k o n k u rs u , 22 T w ó rc y  1 
in te rp re ta to rz y  m u z y k i k a m e ra ln e j. 
22.50' ¡.P rze b u d ze n ie  e tn ic z n e j A m e ­
r y k i ” . 23 M u z y k o te ra p ia . 23.30 C zło ­
w ie k  i  n a u ka .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 9. 10. 12.05. 14, 
16. 19, 23. 0.45.

8.05 O b se rw a c je  K r y s ty n y  Z ie l iń ­
s k ie j.  8.15 M u z y k a  poranna.. 8.45 
Ż o łn ie r s k i z w ia d . 9 C z te ry  p o ry  ro ­
k u .  10.30 S. U n dse t — „K ry s ty n a  
c ó rk a  L a v ra n s a ” . 11 K o n c e r t p rze d  
h e jn a ło m . 12.30 M u z y k a  fo lk lo re m  
m a lo w a n a . 12.45 R o ln ic z y  k w a ­
d rans . 13.30 K o n c e r t  re k la m o w y .
14.05 M agazyn  „ R y tm ” . 14.18 P io ­
senka ty g o d n ia . 14.55 p ię ć  m in u t  o  
f ik n ie .  15 B a n k  p rz e b o jó w . 16.06 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  17.38 K o n ­
c e r t  życzeń . 18.00 „M a ty s ia k o w ie ” .
18.30 K o n c e r t  d n ia . 19.30 R a d io  
d z ie c io m : „S u p e łe k ” . 19.46 S tu d io  
M u n d ia l t  M e k s y k u . 23.18 P a n o ra ­
m a  ś w ia ta . 23.25 Z a p ro sze n ie  do  
ta ń ca . 23.46 S tu-d io  M u n d ia l z M e k ­
syku .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8, 17. »1.05. 0.50.
8.05 N aszym  zd a n ie m . 8.10 P o ra n ­
na serenada. 8 .«  S te re o fo n ic z n e  
a rc h iw u m  p o ls k ie j D iosenk i. 9 „R ó ­
ża i  p ło n ą c y  la s " .  9.20 M u z y k a / ’ k tó  
ra  lufoi G ra żyn a  B a rszczew ska . 9.50

T w ie rd z a ” . 18 G o d z in a  m e lo m a n a . 
11 Z aw sze p o  Jedenaste j. 11.10 R e c i­
ta l P io tra  S zu lca . 11 JO T y d z ie ń  w  
ste reo . 12 S z ta fe ta  o rk ie s t r .  12.25 
K o n c e r t  m u z y k i p o p u la rn e j. 13.85 
Z aw ód  — n a u c z y c ie l. 13.20 z  m a lo ­
w a n e j s k rz y n i. 13.30 A lb u m  c p e ro -  
i i y ‘ n14 Co S rane? — p y ta n ia ,
is  K e n ta !  c h o p in o w s k i. 15.30 C o 
1est grane? — n a g ro d y . 16 D z ie ła  

.P rz e k ła d a n k a ” ! 
17.0o F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.28 
P io s e n k i 40-lecia. 17.4» Tydańeń na 
Z a c h o d n im  W yb rze żu . IS Róża W ia ­
tró w . 18.39 G w ia z d o z b ió r. 19.15 M i­
n ia tu ra  lite ra c k a . 19.30 W ie c z ó r w  
f i lh a rm o n ü .  5110 W ie czo rn e  re ­
f le k s je .  21.15 O d  ra g t im e ’ u d o  s w in  
ga. 21.30 W ie czó r ’i te ra c k o -m u z y c z -  
n y . 21.40 T e a tr  P R : „ N ie  zbadane 
są w y r o k i  lu d z k !e” . 22.10 S tu d io  
S te re o  zaprasza. 22.40 H a l0 B e r l in  
— h a lo  W arszaw a. 24 S tu d io  S te­
re o  zap rasza , 0.45 M in ia tu ra  l i t e ­
ra cka .
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7. 8. 9. 12. IS, 22.06.
7.30 P o li ty k a  d ia  w s z y s tk ic h . 8.30 
„S to s  k ło p o tó w ” . 9.05 P io s e n k i na 
w e e ke n d . 9.15 W iz y ty  i  pod róże .
9.30 P rz e b o je  z f i lh a r m o n i i .  10 
..W o jn a  i  p o k ó j” . 10.30 Z ło te  la ta  
sw in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie  — to  
p o s łu c h a jc ie . 11.15 P io s e n k i na 
w e e ke n d . 11.30 W  ż y c io rysa ch  n ie  
z n a jd z ie c ie . 11.40 P io s e n k i na w e -  
eken-d. 11.50 „ N ie  m a k to  p isać do 
p u łk o w n ik a ” . 12.05 w  to n a c j i  T r ó j ­
k i.  13 „M a s k a ” . 13.10 P o w tó rk a  z 
r o z r y w k i .  14 P o e ty c k i ś w ia t d ź w ię ­
k ó w  M u rra y a  P a ra b ii.  15.05 W szy­
s tk ie  d ro g i p ro w a d z ą  do  N a s lw ille .

1« Z a p ra sza m y 
t y ,  t r ó j k i .  19 „Z a p is a n e  w  pa m ię ­
c i 19 w  liś c ie  p rz e b o jó w .
is.50 „D o k to r  T w a rd o w s k i” . 20 L i ­
sta  P rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k  „Z ie -  

17 „Z a g in ą ł Joe” . "*2.39 
M u z y k a . 23 Z a p ra sza m y  do T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7. 12.06. 15. 18.38,
23.50. . ,
7J5 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.40 J. a n g ie l­
sk i. 7*55 M u zyczn y  su p le m e n t. 8.10 
C z ło w ie k  w  s w o im  ,.M ” . 8.30 P o ­
ra n n a  p o z y ty w k a . 8.50 A k tu a ln o ś c i.
9 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  prŁe 
b o jó w . 9.39 Z g a d n ij,  sp ra w d ź, od­
p o w ie d z . 10 A lfa b e t p io s e n k i a k to r ­
s k ie j.  10-30 V a d e m é cu m  s łó w  i  zna­
czeń. LI R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 12.10 
P o ls k ie  zesno ły  in s tru m e n ta ln e . 12.20 
B iu ro  l is tó w  — o d p o w ie d z i na l i ­
s ty . 12.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a n auką . 
13 K o n c e r ty  z a trz y m a n e  w  czasie . 
13.55 L e k tu r y  i  re f le k s je . 14 O k u l­
tu rę  sŁowa. 14.20 Ś p ie w a  zespuł 
„M e z z o fo r te ” . 14.30 P o p o łu d n ie  m ło ­
d y c h  s łu ch a czy . 15 Tea>tr d la  m ło ­
d z ie ży  — P a u l Fe v a l „K a w a le r  de 
L a g a rd e re ” . 14.45 M u z y k a  n a s to la t­
k ó w . 16.06 Z  m ik ro fo n e m  po  k ra ­
ju .  17.05 P e jzaż  p o ls k i.  17.20 P o d ró ­
że k s z ta łc ą . 18 R om anse m u zyczne . 
19 P o r t re ty  P o la k ó w . 19.40 J, f r a n ­
c u s k i. 19.55 S w in g o w e  g ra n ie . 20-20 
W ie c z ó r ze s łu c h o w is k ie m  — „ M i­
łość i  k a ta s tro fa ” . 22 S p o tk a n ie  *■

re p o rta ż e m . 22.25 Ś p ie w a ć  k a ż d y  
m oże... 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i-  23 
„ K u l is y  scen  i  scenek” . 23.30 R oz­
m o w y  in ty m n e .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7- 9. 19. 20.45, 28. 
7.25 M oskw a  z m e lo d ią  i  p io se n ką . 
8 M ag. w o js k o w y . 9 L a to  z  ra ­
d ie m . 9.10 S tu d io  M u n d ia l.  12.06 W  
sam o p o łu d n ie . 12.45 M u zyczn e  no­
w o śc i. 13 P rze g lą d  ty g o d n ik ó w . 13.16 
P io s e n k i n a szych  tw ó rc ó w . 13.45 In ­
fo rm a c je .  ra d y . p ro p o z y c je . 14 K la ­
s y c y  o p e re tk i.  14.30 ..W  J e z io ra ­
na ch ” . 15 K o n c e r t  życzeń. 16 Pod­
w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo n ie .  17 D ia ­
lo g i1 h is to ry c z n e . 17.15 M u z y k a  w  
sam ochodz ie . 18 „ W e k to r y ” . 18.28 
M p z y k a  w  sa m ochodz ie . 19.10 K o n ­
c e r t  na je d e n  glos. 19.30 R a d io  
d z ie c io m : „ K w ia t y  d la  t a ty ” . 19.46 
S tu d io  M u n d ia l z M e k s y k u . 23.18 
Ś w ia t w  ty g o d n iu .  23.20 Jazz d la  
w s z y s tk ic h . 23.45 S tu d io  M u n d ia l 1 
M e k s y k u .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I' 7. 13. 17, 21. 0.56.
7.10 M u z y k a  m ło d y c h  S K o n c e r t  
życzeń . 8.25 Z a  ro g a tk a m i. 8.45 
A u d y c ja  w o js k o w a . 9.05 P o ra n e k  *  
M u za m i. 14 G ra  O rk ie s tra  F i lh a r ­
m o n ii  C ze sk ie j. L2 Z a n im  t r a f ią  »a 
l is ty  p rz e b o jó w . 13.<6 Z n a czy  k a p i­
ta n . 14 P io s e n k i z d o b rą  d y k c ją . 
14.15 M u zyczn e  n o w o śc i z ra d io ­
w y c h  s tu d ió w . 15 K o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i. 15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .
15.35 P io s e n k i na ż y cze n ie . 17.05 
R o zm o w y  o  m u zyce . IB „ P i r a t ”  
ope ra  w  2 a k ta c h . 21.20 W ie czó r 
p ły to w y .  0.18 W  ś w ie c ie  k a m e ra li­
s ty k i.
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7, 13, 19.
7.06 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i. 8 S p ra ­
w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8JO 
K o m u  p iosenkę . 8 .«  K ą ty  w id z e ­
n ia . 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o ­
w y . 9.30 Z  m o je j p ły to te k i.  10 „ T y ł  
k o  50 m in u t ”  ..B A R ’. 10.50 
s p o tk a n ia . LI „P o d  da ch a m i P a ry ­
ża” . 11.30 „N a u c z y c ie l ż y c ia " . 12 
R e c ita l z n a g ra ń  P ie r re ’a F o u rn ie r . 
12.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 13.05 N ie ch  
g ra  m u z y k a . 14 P ry w a tn ie  u M a r ty  
L ip iń s k ie j.  14.15 N o w a  p ły ta  Teda 
N u g e n ta . 15 Ż y c ie  na  g o rąco . 15.30 
O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.50 B lis k ie  
s p o tk a n ia . 16 D z ie ła , in te rp re ta c je ,  
n a g ra n ia . 17 P o w ię ksze n ia . 17.30 
S ta re  i  n ow e  n a g ra n ia  T ró jk o w e .  
1« „Z d a rz e n ia  na b ry g u  B a n b u ry " .
19.06 B a w  się rasem  z n a m i. 21 
„J e s te m  p o e tą ” . 21.20 P o lo n ic a  ro ­
s y js k ie . 212 - ..S to  ks ią ż e k  — s to  ro z ­
m ó w ” . 22JS P u ls  ja zzu . 22Ü0 Roz­
m y ś la n ia  p rze d  p ó łn o c ą . 23 Ja ra  
session w  T ró jc e . 23.50 „K o le ż k a  
w i l k ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05, 17, 19.30,
23.50. . , „
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju , i  
K le jn o ty  m u z y k i i  s ło w a . 8-20 
A n e g d o ty  i  f a k ty .  850 A n to n io  
V iv a ld i:  K o n c e r t  e-m odl. 9 T ra n s ­
m is ja  m szy  rz y m s k o k a to l ic k ie j t  
K o ś c io ła  św. K rz y ż a  w  W a rszaw ie . 
10 .R e c ita l o rg a n o w y ” . 10.30 T e a tr  
d la  d z ie c i.  11 R ozg łośn ia  H a rc e r­
ska . 1*2.10 „M u z y c z n e  fa s c y n a c je  .
12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i.  13.30 „Z a -  
g ó rz a ń s k i m is trz ” . 13.® K ra jo b ra z y  
h is to ry c z n e . 14.15 M o n o g ra fie . 14.® 
P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ch a czy  — 
.P ia n o - fo r te ” . 15 T e a tr  K la s y k i d la  
m ło d z ie ż y . 16 R e fle k s je  u c zo n ych . 
16.05 „N ie c h  z a b rz m i B u k o w in a  . 
16.® D o ro ś li o h a rc e rs tw ie . 17.05 
„Z e  ś w ia ta  ro ś lin ” . 17.50 P ie śn i re ­
l ig i jn e  Jana S ebastiana  B a ch a . 18 
N a b o że ń s tw o  K o śc io ła  p ra w o s ła w ­
nego. 18.40 P ie śn i r e l ig i jn e  Jana  Se­
b a s tia n a  B acha . 19 A lfa  i  om ega.
19.35 Echa fe s t iw a li  1 k o n k u rs ó w  
m u z y c z n y c h . 20.20 W ie czó r m u z y k i 
i  m y ś li.  22 R e fle k s je  i  rezonanse 
m u zyczn e . 2230 L e k tu r y  C z w ó rk i 
„P rz e b u d z e n ie  e tn iczn e  A m e ry k i . 
23 S o iew a  S ta n is ła w  S o jk a . 23.18 
P u b lic y s ty k a  k u ltu ra ln a .  23.55 K a ­
le n d a rz  ra d io w y .

r  mn a io r.)
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  czyn n e  będą sk le p y  
o g ó ln o sp o żyw cze  p ie k a rn ic z e  i  na ­
b ia ło w e  w  godz. od  7 do  18 p rz y  
u l.  Z a w ro tn e j 9. K a rp ie j 1, In w a ­
l id z k ie j .  ś w ia to w id a . S to łc z y ń s k ie j.  
P o k o ju  L u ty k ó w .  B a ta lio n ó w  C h ło p  
s k ic h . a l. N ie p o d le g ło śc i. P rz o d o w ­
n ik ó w  P ra c y  B u d z is z y ń s k ie j,  J a w o ­
ro w e j.  M io d o w e j. a ł. M a r ia n a  B u cz ­
ka , P o c z to w e j. 5 L !o c a  W o jc ie ­
c h o w s k ie g o . P u łask iego . K rz y w o u ­
s te g o  „ R o k p c l” . D ą b ro w s k ie g o . PO- 
tu lic k i-e j.  ad. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o ­
p o ls k ic h . K o lu m b a . K a rd .  W y s z y ń ­
s k ie g o  ¿4. G ro d z k ie j 18. C h ó b o la ń - 
s k ie j.  K a ro la  M ia rk i 25. a l.  W y z w o ­
le n ia  6 i 85. R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i­
k o w e j 31, K ra s iń s k ie g o  104. B oh . 
G e tta  W a rsza w sk ie g o  21. F e lcza ka  
17. M a z u rs k ie j 13. K o m u n y  P a ry ­
s k ie j 40. 26 k w ie tn ia .  Ś w ia to w id a  
47. N ie m c e w ic z a  2. R o b o tn ic z e j 12. 
W iszes law a  11. S z cze c iń sk ie j 12, U n ii 
L u b e ls k ie j.  G o le n io w s k ie j 32. a l. 
P ia s tó w  8 C hop ina . Z a w a d z k ie g o  
(d o  godz. 1«) P rzysz ło śc i. S tru g a , 
D u n ik o w s k ie g o  R oentgena. L e le w e ­
la  8. p rz y  re s t. D o m o w a ” . O b ro ń ­
c ó w  S ta lin g -a d u . L e g n ic k ie j,  a l. 
W o jska  P o ls k ie g o  42 i  104, S zero­
k ie j .  P y rz y c k le j.  a l W y z w o le n ia  
32, „ B a r te k ”  p rz y  u l. N ie m ce w icza . 
..M a z u re k ”  p rz y  ał. M . B u czka  21. 
a l. W o js k a  P o la k ’ego 11 (od  godz. 
22). G oszczyńsk iego . Z w ie rz y n ie c k ie j 
27. R y d la . A r m i i  C ze rw o n e j 19 K u  
S łońcu  43 S łoneczne^ 32. M e ta lo ­
w e j 30. Z o fK  N a łk o w s k ie j (d o  14). 
Ł o k ie tk a  18 M  eszka I  105 O dz ie ­
ż o w e j 3. L e d  n ic k ’e j 1 K o ś c ie ln e j 
29. M ic k le  w ’cza 97 o ra z  s to isko  
p rz e d  sk le p e m  p rz y  u l.  S a n to c k ie j.

S k le p y  d y ż u rn e  cz y n n e  od  7 do
17 p rz y  u l.  Z a m ie js k ie j 1, A rm ii.  
C z e rw o n e j 38. W itk ie w ic z a . 9 M a ja . 
P a rk o w e j B a rb a ry . Z a m k n ię te j 
W illo w e j.

S k le p y  spożyw cze .P e w s M * ’ ora? 
k o n s y g n a c y jn y  p rz y  a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 47 c z y n n e  w  godz. od
18 do  17.

S k le p y  m ię s n o -w e d lim a rs k ie . g a r­
m a ż e ry jn e . d ró b la rs k e  o ra z  ry b n e  
p rz y  u l.  B oh. G e tta  W a rs z a w s k ie ­
go. P o n ia to w s k ie g o  i  p l.  K a liń s k ie ­
go  c z v n n e  o d  ł  do W-

S k le p y  m o n o p o lo w a  c z y n n a  od 18 
d o  17 p rz y  u l. S to&czyńSkle j 171. 
Ł o k ie tk a  9. T k a c k ie j 1. B ogusła ­
wa 43.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e  z 
w y ją tk ie m  D o m u  T o w a ro w e g o  „ P o ­
s e jd o n ” . D o m u  H a n d lo w e g o  „O d z ie ­
żo w ie c ” . k tó re  c zyn n e  będą w  
godz. o d  10 d o  16. w  godz. od 0 
d o  13.30 c z y n n y  będzie  ..H e lio s ”  
p rz y  u ł.  R y d la  52 i  „Ś w ia t  D z ie c ­
k a ”  p rz y  p l.  L o tn ik ó w ,  w  godz. od 
8 do  15 c z y n n y  będzie  „M e b e le k ”  
p rz y  u ł.  B a rb a ry  2.

K io s k i „R u c h u ”  c z y n n a  ca ła  s ieć 
w  godz. od  6 d o  15 o ra z  d y ż u rn e  
do  godz. 18 p rz y  a l. W y z w o le n ia  
29. a l. W o jska  P o ls k ie g o  p rz y  k ’n ię  
..K osm os” , a l. W y z w o le n ia  ró g  P io ­
tra  S k a rg i, a l. W o jska  P o ls k ie g o  
ró g  J a g ie llo ń s k ie j.  K a ro la  M ia r k i  
ró g  K u  S ło ń cu , p l.  L e n in a . B u d z i-  
s z y ń s k ie j.  B asen G ó rn ic z y , a l. Nie», 
p o d le g ło śc i o rz v  ..J u n io rz e ” . B ra m a  
P o rto w a , p l. G ru n w a ld z k im . N ie m ­
ce w icza  ró g  K o łłą ta ja .  R y d la . D w o ­
rzec  G łó w n y  P K P  — od 5 do 23.

W  n ie d z ie le  c 7vn n e  będą D e lik a ­
te s y  D rży  a l.  W o lska  P o ls k ie g o  25 
w  godz. o d  9 do 13 o ra z  p rz y  u ł. 
K rz y w o u s te g o  9 w  godz. od  1® -do 17.

K io s k i „R u c h u ”  c zyn n a  p o ło w a  
s ta n u  s e c i w  godz ©d 8 <Ło 14 
o ra z  d y ż u rn e  do  godz. 1» p rz y  a l. 
W y z w o le n ia  29. a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go ró g  J a g ie llo ń s k ie j K a ro la  M ia r ­
k i  ró g  K u  S ło ń cu . G o le n io w s k ie j,  
B u d z is z y ń S k ie j. a ł.  N ie p o d le g ło ś c i 
p rz y  „J u n io rz e ” , a l. W y z w o le n ia  
ró g  P io tra  S k a rg i. R y d la  o ra z  na 
D w o rc u  G łó w n y m  P K P  c z y n n y  o d  
5 do 23.

P O C Z T A

C A Ł A  dobę c z y n n y  b ę dz ie  te le ­
g ra f  i  te le fo n  p rz y  a ł N ie p o d le g ło ­
ś c i 41/42 o ra z  na D w o rc u  G łó w n y ra  
P K P . P o zo s ta łe  w y m ie n io n e  c z y n ­
ne będą w  godz. od  8 d o  18 p rz y  
u l.  D w o rc o w e j 20. P o c z to w e j 5. aŁ. 
W y z w o le n ia  70. M ic k ie w ic z a  128, 
S trza łko w sk ie j 48. D u b o is  9. Z a m ­
k n ię te j 2. K ra k o w s k ie j 1*. Z e g a d ło ­
w icza  12, A n ie l i  K rz y w o ń  10. M e ta ­
lo w e j 38. B oh . W a rsza w y  55. S tty ­
c z y ń s k ie j 149. S zcz e c iń s k ie j 21. Ja­
r o  w  i-ta #. B a ta lio n ó w  C h łopsk ich . 
79. B a łty c k ie j 38. p l. D z ie rż y ń s k ie ­
go 1. w  Z a ło m iu . K o s y n ie ró w  18, 
W ilc z e j 13. a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
35. M i lo z a ń s k ie j 1. N a u c z y c ie ls k ie j 
11. W ło ś c ia ń s k ie j 1, C h o p in a  26, w  
P o lic a c h  1 p rz y  u ł.  G ru n w a ld z k ie j 
16 o ra z  w  P o lic a c h  3 p rz y  u ł.  P ia ­
s tó w  5 c z y n n y  o d  9 d o  11.

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j 
W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  św ią  
tecznego ro z k ła d u  ja zd y .

Z  P O W O D U  p rae  na T ra s ie  Z a m ­
k o w e j u n ie m o ż liw ia ją c y c h  p rz e ja z d  
tr a m w a jó w  l i n i i  n r  2, 7 i  8 od 
godz. 5 d n ia  21 bm . d o  godz. 17 
d n ia  22 bm . tra m w a je  l i n i i  n r  2, 
7 i  8 n ie  będą k u rs o w a ły  do  .Base­
nu  G ó rn ic z e g o  lecz d o  u l.  P o tu -  
I ic k ie j.  O d B ra m y  P o r to w e j d o  B a - 
senu G ó rn ic z e g o  będą k u rs o w a ły  
a u to b u s y .
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Jarmark Morski"

Kiedy słońce przypieka...
,...najlepiej ochłodzić się w wo- gastronomiczno-handlową tych 

dzie. Z przyjemności kąpieli mo- miejsc. Na Głębokiem powstać 
że w naszym mieście jednorazo- ma pawilon o pow. ponad 1000 
wo korzystać 35 tys. osób. Licz- m kw. i prace pod tę inwestycję 
ba ta wzrasta jednak do 65 ty- rozpoczną się w III kwartale br. 
sięcy w upalne dni kiedy to Podobny projekt dotyczy kąpieli- 
„A rkonka” , „Gontynka” . basen ska Dziewoklicz. Czekamy zatem 
Pogoni i inne kąpieliska pęka- na zmiany...
ją  dosłownie w szwach. Niewy­
starczająca jest ilość sprzętu dla 
plażowiczów (łodzie, kajaki, leża­
ki, rowery wodne, materace, na­
mioty, deski do pływania i t d ), 
zastrzeżenia budzi ponadto baza 
gastronomiczna. M ikroskopijny 
parking dla samochodów przy 
basenie Pogoni irytuje amato­
rów wypoczynku i kąpieli, dziura 
w brodziku na „Arkonce”  stra­
szy od dłuższego czasu i na j­
wyższy czas ją załatać.

WPEUK mające w pieczy 6 ką­
pielisk i 2 baseny dla dzieci za­
mierza jednak poprawić bazę

(wys)

Jutro rozpoczyna się
turniej o „Kwiat

J U Z  ju t r o  t j .  21 b m . ro zp o czyn a  
sie  w  h a l i  W o je w ó d z k ie g o  D o m u  
S p o r tu  w ie lk i  t u r n ie j  ta n e c z n y  o  
„ k w ia t  M a g n o li i” . O n a jw y ż s z y  
la u r  t j .  s ta tu e tk ę  k w ia tu  m a g n o lii 
z m ie rz a  sie n a jle p s i ta n c e rz e  z k r a ­
ju  i  z z a g ra n ic y  (re p re z e n tu ją c y  
W ę g ry . N R D  i  CSRS). T u r n ie j  ta ­
n e c z n y  — na p e w n o  ja k  zawsze — 
b e d z ie  b a rd z o  b a rw n y m  i p ię k n y m  
w id o w is k ie m . W  sobotę  odbędą  się 
f in a ły  w  k la s ie  s ta n d a rd , a w  m e - 
d z  e lę  w  kLasie ta ń c ó w  la ty n o a m e ­
ry k a ń s k ic h .

Im p re z a  ro z p o czn ie  sie w  sobotę  
o godz, 18, a w  n ie d z ie lę  o ' godz. 
17. W  b i le ty  m ożna się jeszcze za­
o p a try w a ć  w  ka s ie  W D S  rra 2 go­
d z in y  p rze d  ro zp o czę c ie m  zm agań.

(w ys)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  O godz. 13.30 w  m ie j­

s co w o śc i Ł o w n o  (gm ina  W o lin )  
.„S ko d a ”  n r  W RY 3722 k ie ro w a n a  
p rze z  E d w a rd a  G. z W ro c ła w ia  
p rz y  w y p rz e d z a n iu  p o trą c iła  Z y g ­
m u n ta  G. ja d ą ce g o  na ro w e rz e  
w ra z  z 10-le tn im  synem  A n d rz e ­
je m . W  w y n ik u  u d e rze n ia  ch ło p ie c  
sp a d ł z b a g a żn ika  n.a k tó r y m  sie 
d z ia ł do zn a ją c  z ła m a n ia  n o g i i  u -  
ra z u  g ło w y .

N A  d ro d ze  m ię d z y  G ry f in e m  a 
m ie js c o w o ś c ią  Ż u ra w ie  m o to c y k l i­
sta  R o b e r t N . p ro w a d z ą c  bez p ra ­
w a  ja z d y  m o to c y k l M Z  n r  ŚZW  
5938 n a je c h a ł ro w e rz y s tk ę  A n n ę  R. 
Je ch a ła  ona wra.z z d w o m a  in n y ­
m i oso b a m i p ro w a d z ą c  ro w e ry  o -  
b o k  s ieb ie . W  m o m e n c ie  w y p rz e ­
d z a n ia  p rzez  m o to c y k l z je c h a ła  na 
le w ą  s tro n ę  je z d n i.

*  *  *
O G O D Z. 22.05 na tra s ie  52 w  

O k o lic y  Ż ó łw ie j B io c i . .F ia t”  12« p 
n r  SZE 9483 k ie ro w a n y  p-rzeiz S te ­
fa n a  S. n ie  u d z ie l i ł  p ie rw sze ń s tw a  
p rz e ja z d u  i  z d e rz y ł się z m o to c y ­
k le m  W S K  n r  S Z L  3138 p ro w a d z o ­
n y  n t  p rzez  K a ro la  S. W  w y n ik u  
w y p a d k u  o b ra że ń  dozn a ła  żona m o  
to e y jc lis ty  K ry s ty n a  K .. k tó rą  p rze  
w ie z io n o  d o  s zp ita la . K 'e ro w c a  p ro  
w a d z ą c y  sam ochód w  s ta n ie  n ie ­
trz e ź w y m  z a trz y m a n y  zos ta ł w  a- 
re szc ie

W  P O B L IŻ U  P rz y b ie rn o w a  p a li ł  
s ię  w c z o ra j 1 2 -le tm  m ło d n ik .  P rz y ­
czyna  p p w s ta n ia  po ża ru  n ie  je s t 
Jeszcze u s ta lo n a . O gó łe m  sp ło n ę ło  
0,8 ha m ło d n ik a  o  w a r to ś c i p ó ł m i 
Mona z ło ty c h .

D z iś  d z ie ń  ta r g o w y

I

W  SOBOTĘ RUSZA na Podzamczu „J a rm a rk  M o rs k i”  W szy­
stko w skazu je  na to, że będzie to  bardzo a tra k c y jn a  im preza 
handlow a, k tó ra  po trw a  aż 9 dni. Z loka lizow ano  ją  na Pod­
zamczu, a g łów nym  organizatorem  jest W ydz ia ł H a nd lu  U rzę­
du M ie jsk iego

W R O ZM A C H U  i rozm a itośc i z ż yw ym i węgorzam i, zagwa- 
będzie to  rzecz podobna do ran tow ana  sprzedaż świeżych 
niegdysiejszego J a rm a rku  Ja- ryb . Na pewno n ie  zabraknie 
g ie llońskiego. samo zaś usy tuo- k lie n tó w  w  gastronom icznych 
wan ie  im prezy jest na pewno ogródkach smażalniach, sza- 
ba rdz ie j eksponowane. W su- sz łyka rn iach . tostow niach. bud- 
m ie na zam kowych dziedziń - kach z lodam i.
cach i  u liczkach przy leg łych  do ____ „ „ „ „  « „
Zam ku, ciągnących sic od nie:  ,a?raf r°kZ„W^ S  í "  ł ? * » “ ™ - 
go az do al. N iepod ległości mieśiników ? g łę b i k r a ju  — z tei 
przez plac H o łd u  P ruskiego — grupy wyselekcjonowano ty  ko 35

. •__  . „  . „  1ori . .  ta k  a b y  p rz y w ie ź li do Szczecina to -
u s ta w io n y c h  z o s ta n ie  120 r o z -  w a rv  rza (lko  t l , so o tvkane . a tra k c v i 
n y c h  s to is k .  B ę d z ie  w ię c  b r a n -  ne. J a k  p o in fo rm o w a ł nas k ie ró w - 
ża  przem ysłow a, ¿ p o z v w c z a . ga- n ik  W y d z ia łu  H a n d lu  U M  — m ar 

• s tronom ićzna. a ta k ż e  Cepe- K r a k ^ w T ^ c ła !
lia  . ..Kucn i „u o m  iAS*ąZKl . Wja. Zakopanego Sosnowca. Gdvni.

W a łb rz y c h a  E lb lą g a  i L e e n ic v  za- 
C e n t r a la  R v h n a  D r7v < * o tn w u -  o fe ru ia  m . in . :  w v ro b v  z kośc i sz tu - c e n t r a la  t iyo n a  p r z y Qo t o w u -  czna  b iż u te r le  c e r e iio w s k ie  ie łv  do

je  się bardzo s tarann ie  do za- h a fto w a n ia , k o a fe k c ie .  złotnictwo 
prezentow ania  się na ja rm a rk u  d z íe w a rs tw o . w v ro b v  pończosznicze 
U staw ione ma być a kw a riu m  o k u la ry  o rys c iw U o iic c z n e  «aoetv

fo rm y  do c ia s t, d re sv . k o s z v k i. pan 
to f le  i  kapc ie . P rze w id z ia n o  też 
m ie jsce  d la  szczec ińsk ich  zb ie raczy  
ró ż n y c h  s ta ro c i. J e d n y m  s łow em  
k a ż d y  p o w in ie n  zna leźć tu  coś c ie ­
kaw ego

Im p re z a  bedzie  m ia ła  ró w n ie ż  
op ra w ę  a rty s ty c z n a . ‘ p rze w id z ia n o  
b o w ie m  lic z n e  w v s te n v  so lis tó w  
g ru p  śp iew aczych  i  fo lk lo ry s ty c z ­
n y c h  z m ia s ta  i  w o ie w ó d z tw a  W 
o s ta tn i zaś d z ie ń  t rw a n ia  „ J a rm a r ­
k u  M o rs k ie g o ”  z a p re ze n tu ją  sie 
szcze c iń sk ie j p u b lic z n o ś c i zespo ły  a r  
t y  s tyczne  z R os toeku . k tó r y  ies t 
m ia s te m  od la t  z a p rz y ja ź n io n y m  ze 
Szczecinem .

s k i Szczecin stać chyba na n ie­
banalną, cyk liczną  im prezę sku­
p ia jącą m ieszkańców m iasta  i  
tu rystów ... Ustalono, że ja r ­
m ark  czynny będzie w  godz. 
od 12 do 18, w  soboty i w nie­
dziele od 10 do 18.

(wys)

Polemika miast... towaru
T Y T U Ł , k tó ry m  o p a trz y liś -  w o -d e ta lic z n e j, k tó ra  w in n a  b y ć  do­

m y  te n  te k s t, n ie  su g e ru je , iż  k o n y w a n a  w  1ednvm  m ie ls c u . Z 
to w a ru  na tu rz y ń s k im  ta rg o w i d ru g łe l s tro n y , p rz y  re g la m e n ta c ji 
sku  b ra k u je .  p a liw a  zm usza sie lu d z i do  1a.zd

d o d a tk o w y c h . A  o o n a d to  do  co w  
TAKŻE polemicznej wymiany ty m  m ie js c u  ro b ić  c o k o lw ie k ,  sko - 

zdań nie traktujemy jako uzna- |? ie j1aS .iaBteeSZ
wania l preferowania wyfącznie pro w a d zo n a  . .n itk a ”  a l. B o h a te ró w  
własnej opinii, którą niedawno W arszaw y...
zawarliśmy na lamach „Kurie- ,T v le I * t tu l,? n  ?o le m l>t!  i  w v 1 a in le  „  , n ie m  U M . U w a ża m y , iż  od  szeregu
ra . M ianowicie 10 czerwca br. j a t  sp raw a tu rz y ń s k ie g o  ta rg o w is k a  
podczas wizyty na turzyńskim n ie  ie s t ro z w ią z y w a n a  ra c jo n a ln ie  
targowisku poddaliśmy w w ątp li- e d vż  k to ś  n ie  chce p o s ta w ić  k ro p k i 
. -  - * . , , • n ad  i... D laczego tu rz y n s k ie  ta rg owosc niektóre z rozwiązań orga- w is k o  m u s i d z ie lić  sie te re n e m  z 
nizacyjnych tam istniejących. M. B iu re m  P ro ie k tó w  B u d o w n ic tw a  
in. „ucieczka” dostawców i hur- M o rsk ie g o ?  T o  w s tv d . iż  te n  nedz- 

n v  b a ra cze k  o g ra n icza1acv  ta rg o w i-  townikow spoza placu targowego ska  a w a n so w a ł do r o l i  1e d v n e i i  
na al. Boh. Warszawy spowodo- n ie z a s tą p io n e j s ie d z ib y  je d n o s tk i 
wana jest z iednei strony zbyt t> ro le k to w e l n a jb o g a ts z e j ga łęz i na- 
_ _ i w_  _ ¡^i _ sze j g o sp o d a rk i. C zv w ła ś n ie  w  tv mmałym^ obszarem targowiska, z m ie lscu  m u s i m ie śc ić  sie sk ła d n ica  
drugiej zas niechęcią do place- z ło m u , k tó ra  z d ru g ie i s tro n y  ogra  
nia placowego. Proponowaliśmy n icza p la c  ta rg o w y ?  N ie  w ie m y  lesz 

f , n n m f ln i  -,i R « u „ ł~ rA , „  u / - »  cze 1a k  t> rzeb'eeać bedzie  d ru g a  aby nagment al. Bohaterów W ar- je z d n ia  u l.  26 K w ie tn ia  A le  n ie w y -  
szawy wyłączyć z ruchu w go- k lu czo n e  iż  Lnw estvc la  ta  jeszcze 
dżinach porannych (od 2 do 5) i b a rd z ie j o g ra n ic z y  p la c  ta rg o w y

„ a  k , , 1 na zakończe riie  ta ka  sobie uw a tam zorganizować hurtową sprze- ga Sa miasta w  k tó ry c h  w p ły w y
aaz warzyw i owocow. z d z ie rż a w ie n ia  p la có w  ta rg o w y c h

sa n ie m a łe . D uże p la ce  ta rg o w e  speł 
U R Z Ą D  M ie js k i — u d z ie la ją c  nam  n ia la  ta m  is to tn a  ro le  w zaopatrzę  

w t e j  k w e s t ii o d p o w ie d z i s ta n ą ł na n iu  lu d n o ś c i w  św ieże ow oce i  wa 
s ta n o w is k u , iż ie s t to  n ie m o ż liw e , rz y w a . D laczego u nas tu rz y ń s k ie  
gdvż- lo k a to rz y  2 b lo k ó w  skarża  sie ta rg o w is k o  zawsze m u s i o d g ry w a ć  
na ha łas. itp . T o  p ra w d a . A le  w  ro le  p rz y s ło w io w e g o  w ęzła e o rd v i-  
c h w il i  o b e cn e j ów  h u r to w y  h a n d e l skiego?
i  ta k  sie tu  o d b y w a  M O  n ie  in ­
te rw e n iu je .  g d vż  m oże k a ra ć  tv lk o  
ty c h  w ła ś c ic ie li po ja zd ó w , k tó rz y  
p rz e k ra c z a ją  p rz e p is y  d rogow e I 
ta.k każdego d n ia  uc ie ka  z k iesv  
w ła ś c ic ie la  ta rg o w is k a  k ilk a d z ie s ią t 
tv s ie c v  z ło ty c h - ty tu łe m  o p ła t p la ­
co w ych . U rzą d  M ie is k i s tw ie rdza  
iż  p la c  do h u r to w e j sp rzedaży w a ­
rz y w  chce  zo rg a n izo w a ć  p rz v  zbie 
gu  a l. B o h . W a rszaw y — K o rd e c ­
k ie g o ...

N aszvm  zd a n ie m  D om vsł ten  ma 
k i lk a  w a d . Po p ie rw sze  znow u doko  
n u  je  s ię  ro z d z ia łu  d z ia ła ln o śc i h u r to

(M arz )

N A Z W A  „J a rm a rk  M o rsk i”  
jest nowością, w iąże się je d ­
nak  z obchodam i D n i Morza. 
W ładze m iasta chcą. by nazwa 
ta u trzym a ła  się i  ja rm a rk  
o rgan izow any b y ł co roku. M or-

Jułro w Teafrze Letnim

Alicja Majewska
i jej goście

O R G A N IZ A T O R Z Y  o b c h o d ó w  D n i 
M orza  o ra z  ..G łos S z cze c iń sk i"  
za p rasza ją  w s z y s tk ic h  szczec in ian  
na sobotę  o  godz. 17 d o  T e a tru  
L e tn ie g o  w  P a rk u  K a sp ro w icza  na 
a t ra k c y jn y  k o n c e r t  m u z y k i ro z ry w ­
k o w e j p n . „ A l ic ja  M a je w s k a  i  je j  
gośc ie ” . ,

O b o k  p o p u la rn e j p io s e n k a rk i 
o b d a rz o n e j o r y g in a ln y m  g łosem  
w y s tą p ią : G ra ż y n a  Ł o baszew ska .
K ry s ty n a  S ie n k e w ic z .  E lżb ie ta  Za­
ją c ó w n a . Z b ig n ie w  D rozd ,z iak . K rz v  
s z to f J a ro s z y ń s k i. A n d rz e j Zaucha 
o ra z  a k o m p a n iu ją c y  s o lis to m  ze­
spó ł m u z y c z n y  W ło d z im ie rz a  K o r ­
cza. 0)

Na zamkowym dziedzińcu

Parada artystów 
studenckich i ludowych
W S O BO TĘ w  godz. 15—19 na 

d z ie d z iń c u  z a m k o w y m  w y s tą p  a ze­
sp o ły  a rty s ty c z n e  k lu b u  s tu d e n ­
tó w  U n iw e rs y te tu  Szczecińs .iego 
„ A t u t ” . U s ły s z y m y  zob czy m y
m . in . g ru p ę  s w in g o w a  .Sere t  Ba­
no ”  zespół p io se n k i s tu d e n c k ie j 
..Parę C h w il” . zespół ta n e czn y  
„ A t u t ” , g ru p ę  b re a k  dance a e ro b ic  
o ra z  z n a k o m ity  d u e t b uesow y 
„ A f te r  B lu e s ” .

W  n ie d z ie lę  ju ż  od godz. 10.30 do 
19 d z ie d z in ie c  Z a m k u  ro z b rz m ie w a ć  
bedzie  m u z y k a  i  ta ń ce m . W ys tą p ią  
zespo ły  z N R D  k a p e la  dęta z G r im -  
m e n  oraz  tance rze  z R ib n itz  D am - 
g a rte n  zaś począw szy od ?o z. 12 
p rzez  estra d ę  za m ko w ą  p rz e w in ą  
sie zespo ły  m u zyczn e  i taneczne 
Z ie m i P y rz y c k ie j ( je s t ic h  w  su­
m ie  10).

W  p o n ie d z ia łe k  w  godz. 17—19 na 
z a m k o w y m  p o d w ó rc u  z a p re z e n tu ją  
s ię  g ru p y  a r ty s ty c z n e  C e n tru m  
K u ltu r y  M ło d z ie ż y  „ S ło w ia n in ”  a 
w ś ró d  n ic h  ba rd zo  m u z y k a ln a  k a ­
pela cyg a ń ska  „ A m *  sam ” . (*>

Notatnik szczeciński
+  D K  „H E T M A N ”  o rg a n iz u je  

a u k c ję  sp rzę tu  m u zyczn e g o  i fo to ­
g ra fic z n e g o  w  d n iu  21 bm. o  godz.
10 w  D K  p rz y  u l.  9 M a ja  17

+  S T A R G A R D Z K IE  C e n tru m  K u l ­
t u r y  zaprasza 22 bm . o  g-o-dz. 18 
do  a m f ite a t ru  gd.zie odbędzie  s:ę 
s p e k ta k l p t. „U c ie c h y  s ta ro p o ls k a ” . 
B i- le ty  w  ce n ie  250 z ł do n a b yc ia  
w  S ta rg a rd z k im  C e n tru m  K u ltu r y .

+  D O M  K u l tu r y  K o le ja rz a  (u l. 
P a r ty z a n tó w  2) p r z y jm u je  zap isy  
na k u rs  ta ń ca  to w a rz y s k ie g o  1 i
11 s to p n ia . Z e b ra n ie  — 23 bm . o 
godz. 18.

#  Z A R Z Ą D  k lu b u  „S re b rn e g o  
W łosa ”  zaprasza c z ło n k ó w  i  sym - 
o a ty k ó w  na w ie c z o re k  ta n e czn y  22 
bm . o  godz. 18 w  C K M  „S ło w ia ­
n in ” .

+  G IE Ł D A  p ły t  i  sp rzę tu  m u z y ­
cznego  o d b ędz ie  sie w  D o m u  K u l ­
t u r y  K o le ja rz a  22 bm . w  godz. od
12 do  14.

+  22 B M . o  godz 11 o d b ędz ie  s i^  
s p o tk a n ie  d z ie c i od  la t  6 z a r ty -  
s tą -p la s ty k ie m  D a n ie la  K ę d z ią  w  
G a le r i i  S z tu k i p rz y  u l.  S ta ro m ły ń ­
s k ie j L

Wystawa

w Teairze Współczesnym

Ś w ia t
w cczt^h dziecka

W  FOYF.R T e a tru  W spółczesnego 
na W a ła ch  C h ro b re g o  czyn n a  je s t 
u ro cza  w y s ta w a  tw ó rc z o ś c i p la s tycz  
n e j d z ie c i z K lu b ó w  P ra sy  i K s ią ż ­
k i  „R u c h ” . P o k a z a n o  na n ie j p ra ­
ce  n a g ro d zo n e  i w y ró ż n io n e  na 
o g ó ln o p o ls k i  k o n k u rs ie  pn. ..G d y­
b y m  b y ł p isa rze m  1 m a la rz e m ” .

W y s ta w ę  m ożna o g lądać  d o  k o ń -
(w g) ca  sezonu te a tra ln e g o .

Z kroniki kryminalnej

prawa po śmierć
W  O S T A T N IC H  d n ia c h  w  Szczeci- p ie tru s z k i za p ro p o n o w a ł w s p ó ln y  w v  

n ie  i  na d ra g a ch  w o ie w ó d z tw a  w v -  pad ..w  p le n e r” , la k o  że dvst>ono- 
d a rz y ło  sie -  p ra w e m  s e r ii — k i lk a  w a ł sam ochodem  o so b o w ym  m a rk i 
t ra g ic z n y c h  w  p a d k ó w  d ro g o w y c h . „ A u d i ” . Z ap ro sze n ie  — m ów iąc  1e- 
k tó ry c h  pod łożem  b -1 a lk o h o l. P i-  z y k ie m  d y p lo m a tó w  — zosta ło  p rz v -  
szem y o  n ic h . k w itu ia c  z k o n ie czn o  ję te  z z a d o w o le n ie m , i  C zte re i pa- 
śc i k iik u z d a n io w a  n o ta tk a  w  n a -  n o w ie  w y ru s z y li do  P rze c ła w ia  
szei co d z ie n n e i ..K ro n ic e  w y p a d -  gdzie  i  eden z n ow o  p o z n a n ych  o rz v  
k ó w ” . A le  sa to  p rzec ież w y d a rz ę - la c ió ł k ie ro w c y  m ia ł rodz inę , 
n ia  p rze ra ża ją ce , la k  ch o ć b y  k ra k s a  M im o  w czesne l p o rv . gośc innośc i 
na G d a ń sk ie !, g d - ie  p ’.1anv p ir a t  s ta ło  s ie  zadość; na s to le  s tanę ła  
Jezdni Jadać z n a d m ie rn a  p rę d k o -  1edna i d ru g a  b u te lk a  w ó d k i, go­
ścia  s ta ra n o w a ł p rze ch o d n ia , k tó r y  ra ca  zag rycha . K ie ro w c a  n ie  ża lo ­
n o  k i lk u  godz inach  z m a r ł w  szp i- w a ł sob ie  a lk o h o lu . K ie d v  do  k i lk u  
ta lu .  D z ie ń  weześn! e1 zaś doszło  do go d z in a ch  d ano  ha s ło  do o d w ro tu  
t ra g e d ii na Szosie P o zn a ń s k ie j. T e m u  ^  p o d o b n ie  1ak in n i z tru d e m  u trz v  
w ła ś n ie  w y d a rz e n iu  po św ię ca m y  m v w a ł sie na nogach. T rzeba  b v ło  
n in łe ls z a  in fo rm a c je .  Jednak w ra c a ć  do Szczecina. O bok

prow adzącego  w óz Je rzego H . za la ł 
•  •  •  m ie jsce  pan . k tó re g o  ro d z in a  gości­

ła  c z w ó rk ę  szczec in ian . P o  k i lk u  
11 BM . o k o ło  g o d z in y  5 ra n o  na  m in u ta c h  Jego la,k i  s iedzących  z 

p i. D z iecka  do trz e c h  p a n ó w  p o d - t y łu  ko le g ó w  z m o rz y ł sen. K ie ro w -  
szed ł n iezna1om v m ężczyzna, p o dob  ca ro z p a c z liw ie  w a łc z y ł z sennością , 
n ie  1ak ta m c i — będącv  pod d z ia ła - p ra w a  n a tu ry  o k a z a ły  sie Jednak 
n ie m  a lk o h o lu . N i z g ru s z k i, n i  z s iln ie isK e.

d o  t ra g e d ii doszło  tu ż  przed  w ja ­
zdem  na Szosę Poznańska . S am o­
chód z le c h a ł na p ra w e  pobocze. Je­
r z y  H. w  o s ta tn ie j c h w il i  o c k n ą ł sie 
i  ra p to w n ie  sza rp n ą ł k ie ro w n ic a  w 
le w o . „ A u d i ” , d o d a tk o w o  o b c ią żo n y  
p rz e w o ż o n y m  w  k u frz e  s iln ik 'e m  
w p a d ł w  poś lizg , w ie c h a ! do  ro w u  

p rz e k o z io łk o w a ł przez dach. S ie ­
d zący  o b o k  k ie ro w c y  m ężczyzna pod 
czas w y w r o tk i n a d z ia ł sie g ło w a .n a  
b e to n o w y  p rz y d ro ż n y  sl oek . Z g i­
n a ł na m ie lscu . P ozos ta li d o zn a li 
o b rażeń . N a jm n ie i g ro źn ych  — 
sp raw ca  w y p a d k u . Sam ochód zaś za 
m ie n ił  sie w  stos z łom u .

Je rzego H . za trzym a n o . Jego p o ­
k rę tn e  w v 1a ś n ie n ia , iż  sam ach .d p ro  
w a d z ił ten . k tó r y  z g in a ł — n ie  o  sta 
ł v  sie w  św ie tle  d o w o d ó w  i  zez ań 
po zo s ta łych . Zaś a n a liza  k rw i k ie ­
ro w c y  w y k a z a ła  zaw artość  2.1 (!) 
p ro m ille  a lk o h o lu . O kaza ło  sie ró w ­
n ież. że n ig d v  m e p o s ia d a ł p ra w a  
Jazdy, w  p rzesz łośc i k a ra n y  b v ł za 
k ró tk o trw a łe  użvc-e  sam ochodu bez 
p ra w a  Jazdy i  na m o cv  w - n k u  sa 
do-wego s p ę d z ił dw a la ta  w  za k ła ­
dz ie  k a rn y m . Sam ochód — w łasność 
o jca  p rz e b y w a ją c e g o  a k tu ~ 'o ‘ e w  
d a le k o m o rs k im  re ls ie  -  za b ra ł sa 
m ow ołnae.

K i lk a  go d z in  oo w y p a d k u  J e rz v  
H . de cyz la  p ro k u ra to ra  zosta ł are 
sz tow any . F in a ł w y p ra w y  p o  śm -erć 
ro ze g ra  sie p rze d  sadem.

(ao)

g. 15 do 
A P T E K I 
w  sobotę

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999: M Ó  — 997; S tra ż  P o ża rna  — 998: D ź w ig o w e  — 982; D ro g o w e  — 981; — S p ó łd z ie lcze  -  982; E n e rg e tyczn e  — 991; G a z tw e  
-  992; W o d .-k a n . — 994; L o k a to rs k ie  -  986: IN F O R M A C J E : P K S  — 469-80; O d ja z d y  a u to b u s ó w  posp iesznych  — 930: K O L E J O W A  — 935: P o c ią g i ocJ.,ezaza 
Jące — 933; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  -  934; U S Ł U G O W A  — 428-14 (p ią te k  g. 7.30—17.30); S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — 446-46 i  425-25 (od g. 7-3| L ! £ . ot ę 
od 8 do 13); R uch  s ta tk ó w  w  p o r ta c h  i na m o rz a c h  — 951; „R O D Z IN A ”  (P LO , P Z B , P Z M , „ G r y f ” . „O d ra ” ) — 34-716 — g. 8—20: T R A N S O C E A N ^  — 
383-68 od g: 9 do 20: S Z P IT A L E : C h ir . D z iec ięca  — W o jc ie c h a  7; s o b o ta : d y ż u r  o g ó ln y ; U n i i  L u b e ls k ie j:  d y ż u r  o p a rz e n io w y  — W o jc ie c h a  7: n ie d z ie la

___ — W o jc ie c h a  7; C h ir . D o ro s ły c h  -  U n ii L u b e ls k ie j;  sobo ta : I I  P o m o rz a n y ; n ie d z ie la : I I I  P o m o rz a n y : W e w n . +  P o ło ż n ic tw o  +  G in e k o lo g ia  — re jo n o -
w e P R Z Y C H O D N IE : D ziec ięca  — W o jc ie ch a  7 — g. 19—7: sobo ta : g. 15 do p o n ie d z ia łk u  g. 7; D o ro s ły c h  — a l. W o js k a  P o ls k ie g o  72 — g. 1 9 -7 ; sobo ta , 

p o n ie d z ia łk u  g. 7; S to m a to lo g ic z n a  — a l. W o j. P o lsk ie g o  72 — g. 20—7; s o b o ta : g. 17 do  p o n ie d z ia łk u  g. 7. S tu d e n c k i T e le fo n  Z a u fa n ia  — . . .—.
D Y Ż U R N E : a l. W o j. P o ls k ie g o  17 — 352-61; a l. W y z w o le n ia  107 — 221-012; S to lc z y n , N ad  O d rą  20 — 239-422; P o d ju c h y , p l.  W o ln o śc i 5 
od  g. 8 do  15.30: K u  S ło ń cu  43 — 741-84 i  ja k  w  k a ż d y  d z ie ń  ro b o c z y : M . B u c z k a  33 — 356-70.

612-820: A p te k i cz i


